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Wczoraj, - 8 bm. o godz, 16.00 rozpoczął się w Warszowic VI! Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — najwyższe forum kierowniczej siły na­
szego budującego socjalizm narodu. 

VH Zjazd PZPR stanowi wielkie wydarzenie w życiu kraju i całego nasze­
go społeczeństwa. Dokonując wszechstronnego bilansu imponujących osiąg­
nięć naszego narodu w okresie ostatnich 4 lat, w okresie od poprzedniego, 
V! Zjazdu partii, otwiera on jednocześnie nowy, ważny etap budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjalistycznego, etap umocnienia socjalistycznych sto 
sunków społecznych, unowocześnienia każdej z dziedzin naszego życia, roz 
woju kulturalnego, wzrostu dobrobytu. Nakreślony prziez V! Zjazd PZPR i 
skorygowany w górę przez I Krajową Konferencję Partyjną, program dynamici 
nego rozwoju Polski nowoczesnej partia konsekwentnie wcielała w życie w 
ciągu minionych 4 lat. Przy realizacji tego programu pracowała ofiarnie kia 
sa robotnicza, całe społeczeństwo, każdy z nas. 

VII Zjazd partii określi, jakie będą dalsze kierunki tego marszu Polski w 
przyszłość. Jak kontynuując strategię społeczno-ekonomicznego rozwoju jesz­
cze szybciej rozwijać kraj, podnosić jego zamożność, umacniać pozycję Pol­
ski Socjalistycznej w świecie. 

W Vi! Zjeździe PZPR uczestniczy ok. 1.800 delegatów s mandatariuszy 

2.359 tys. człorAów i kandydatów partii, najlepszych reprezentantów naszego 
narodu. Stanowią oni reprezentację wszystkich środowisk,* są to ludzie do­
brej roboty, najgłębiej zaangażowani w sprawy kraju i we własną pracę 
— zawodową, polityczną, społeczną. 

Trzy miesiące trwała w całym kraju — poprzedzająca VII Zjazd ogólnona­
rodowa dyskusja nad przedłożonymi przez XVIII Plenum KC PZPR, Wytyczny 
mi, określającymi zadania w dziedzinie dalszego socjalistycznego rozwoju 
Polski. Debata ta stanowiła szeroką partyjną i społeczną konsultację przed­
stawionych w tym dokumencie założeń dalszego społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju, umacniania socjalistycznego państwa i pogłębiania demokra 
cji socjalistycznej oraz doskonalenia pracy partyjnej. 

Ta gospodarska dyskusja, prowadzona na spotkaniach kierownictwa 
partii i państwa z przedstawicielami poszczególnych środowisk zawodowych, 
na naradach aktywu, konferencjach i zebraniach partyjnych — ukazała także 
przełomowe dla rozwoju kraju znaczenie zadań, które już wykonaliśmy i któ 
re wykonywać będziemy w całym dziesięcioleciu 1971—1980. 

Klasa robotnicza, całe społeczeństwo witają VII Zjazd w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku, pełnej satysfakcji z ogromnych dokonań, z taką du-

v (dokończenie na str, 5) 

SKŁAD PREZYDIUM 
Edward Gierek 
Edward BaMueh 
Henryk Jabłoński 
Mieczysław Jagielski 
Piotr Jaroszewicz 
Wojciech Jaruzelski 
Władysław Kruczek 
Stefan Olszowski 
Jan Szydlak 
Józef Tejchma 
Kazimierz Barcik o w?ki 
Zdzisław Grudzień 
Stanisław Kania 
Józef Kępa 
Stanisław Kowalczyk 
Wincenty Kraśko 
Jerzy Łukaszewicz 
Józef Pińkowsld , 
Andrzej Werblan 
Ryszard Frelek 
Zdzisław Zandarowski 
Edmund Apollnarskl — dyrektor Państwowego OSroa 

ka Hodowli Zarodowej w O&owej Sieni, woj. leszczyń­
skie 

Wiesław Bajon — pracownik naukowy, I sekretarz 
Komitetu Uczelnianego Politechniki Warszawskiej 

Kazimierz Balawajder — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Krośnie 

Adam Bałdys — górnik przodowy kopalni „Czerwone 
Zagłębie" w Sosnowcu, woj. katowickie 

Zbigniew Białecki — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Suwałkach 

Janusa Brych — I seikretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Szczecinie . 

Józef Buziński — I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Bielsku Białej 

Szymon Chybił — walcownik w Hucie „Warszawa" 
Stanisław Cieślik — I sekretarz Komitetu Wojewódz­

kiego w Legnicy 
Stanisław Ciosek — I sekretarz Komitetu Wojewódz­

kiego w Jeleniej Górze 
Maria Czenczek — koronkarka * Fabryki Koronek w 

Brzozowie, woj. krośnieńskie 
Kazimiera Czerwińska — robotnica w Zakładach Prze­

mysłu Gumowego „Stomil" w Krakowie 
Danuta Dęblcka-Małkowska — ordynator Oddziału 

Dziecięcego Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Byd­
goszczy 

(cłąp dalszy na sir. 3) 

NA ANTENIE PR i TV 
thrti tj. 9 grudnia br. Te transmisję z obrad Zjazdu, 

lewłzja Polska o godz. 7-SO O godz. 17.25 kolejna 
w programie T (w kolorze) transmisja z obrad Zjazdu 
ora?: Polskie Radio o godz. w programach I i II Pol-
8.00 w programie II nada- skiego Radia 1 Telewizji 
dzą sprawozdanie z pierw- Polskiej (w kolorze). 
szego dnia obrad VII Zjaz- Sprawozdania z drugiego 
dn PZPR. dnia obrad Zjazdu Polskie 

O godz. 11.15 Telewizja Radio nada w programie I o 
Polska w programie I (w 15.05 i 21.05 a Telewizja 
kolorze) ora* Polaki* Ra- Polska we wszystkich wy-
dio równie* w programie I daniach dzienników telewi-
prteprewadzą bezpośrednią zyjnych. 

mmmmmmmmm i i mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmĘi 

i Vfl Zjazd PZPR. No zdjęciu przewodniczqey delogacji zagranicznych( od lewej na pierwszym planie): Janoi Kadar, 
Todor Żiwkow, Leonid Breżniew i Edward Gierek. " CAF - Lahgda-telefoto 

Cały kraj tyje w!*Hrtzn 
wydar-zeniem, jakim jest 
rozpoczęty wczoraj w War 
sza wie VII Zjazd PZPR. 

Z wielkich zakładów 
miast i wsi napłynęły tego 
dnia informacje od kores­
pondentów PAP, świadczą­
ce nie tylko o wielkim zam 
teresowaniu, ale także o 
konkretnym poparciu czyna 
mi polityki partii, która na 
Zjeździe przedstawia pro­
gram dalszego, dynamiczne­
go rozwoju naszej Ojczyzny. 
Z tych doniesień dowiaduje 
my się więc o zaciągnięciu 
przez załogi fabryk i przed 
siębiorstw — WART ZJAZ 
DOWYCH o przyjęciu w 
szeregi PZPR nowych człon 
ków, o podejmowaniu no­
wych zobowiązań produkcyj 
nych, dzięki którym wzboga 
ci sie przede wszystkim 
nasz rynek. 

Z dużym zainteresowa­
niem spotkały się relacje 
Radiowe i telewizyjne o o-
statnich pizygotowaniach 
do Zjazdu, przyjeździe de 
legatów x różnych stron 
kraju oraz gości zagreniet-
feych. Sami &$i stolica przy 

strojona odświętnie terdecz 
nie przywitała w poniedzia­
łek zjazdowych gości. 

W dniu rozpoczęcia VII 
Zjazdu PZPR, licine załogi 
zakładów pracy zaciągnęły 
WARTY ZJAZDOWE. 

W woj. wrocławskim np. 
n» wartach stanęli przedsta 
wiciele ponad atu zakładów 
i przedsiębiorstw, a wśród 
nich robotnicy; „Dolmelu" i 
„Pafawagu"i 

W zakładach wo?. Welskie 
go natomiast, warty zaciąg 
nęła głównie młodzież m. 
in.. w Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych i w biel­
skiej „Befamie". 

W przeciwległym krańcu 
Polski — w Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina, na warcie 
stanęło ok, tysiąca stocz­
niowców. 

Ka największej krajowej 
Inwestycji — Huty „Kato­
wice", na wartach zjazdo­
wych stanęło ponad 3S0 
zespołów, skupiających bli­
sko 6 tys. osób. Efektem 
zjazdowych wart są wyniki, 
liczące się w bilansie naszej 
gospodarki. 

Dzień rozpoczęcia obrad 
VII Zjazdu był szczególną 
okazją do wręczenia legity­
macji nowym członkom i 
kandydatom PZPR. Zwraca 
uwagę fakt, te wśród nich 
znajduje się wielu, młodych 
ludzi — robotników, techni 
ków, rolników, naukowców. 

Legitymacje wręczono te­
go dnia m. in. w tarnobrze­
skim „Siarkopolu" i w hu­
cie „Hortensja" w Piotrko­
wie Trybunalskim. Uroczy­
stości przyjęcia kandydatów 
do partii odbyły się także 
w WSK w Rzeszowie, w 
Wytwórni Filtrów w Sędzi­
szowie, w niektórych zakła 
dach Tarnowa i wielu in­
nych zakładach, pracy w ea 
fcym kra}*' 
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otwierające obrady VII Zjazdu PZPR 
TOWARZYSZE DELEGACI! 
SZANOWNI GOŚCIE! 

VII Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej rozpoczyna swoje obrady. 

Zbieramy się na naszym Zjeździe po raz siódmy 
od historycznego Kongresu Zjednoczeniowego i 
prawie dokładnie w trzydziestolecie I Zjazdu Pol­
skiej Partii Robotniczej. Żywimy głęboki szacunek 
dia naszych poprzedników, dla bojowników spra­
wy narodowej i społecznej, twórców i budowni­
czych Polski Ludowej. Jesteśmy ich spadkobierca­
mi! 

Wybrani przez naszą blisko dwu i pół — milio­
nową partię, obdarzeni jej najszczytniejszym man­
datem — w jej imieniu, w imieniu całego narodu, 
któremu partia nasza w budowie socjalistycznej 
Polski przewodzi, radzić będziemy nad najważ­
niejszymi sprawami kraju ' 

Podstawowym naszym zadaniem jest wydobycie 
wniosków z doświadczeń partii i narodu w ostat­
nich latach oraz wytyczenie głównych kierunków 
dalszego socjalistycznego rozwoju naszego kraju 
w następnym pięcioleciu. 

Okres, który upłynął od 
VI Zjazdu i z którego dziś 
się rozliczamy, miał pod 
każdym względem doniosłe 
znaczenie. Pięć lat temu, 
przezwyciężając powstałe 
trudności i usuwając ich 
przyczyny, partia nasza wy­
pracowała strategię rozwo­
jową, której • węzłowym i 
spójnym celem jest umoc­
nienie socjalizmu, jest po­
prawa warunków życia lu- . 
dzd pracy i wzrost siły 
Polski. 

Konsekwentna realizacja 
tej. strategii przyniosła wy­
datny postęp w . społeczno-
-gospodarczym rozwoju kra­
ju, w umocnieniu naszej par 
tii i naszego ludowego pań­
stwa. 

Dorobek ostatnich lat sta­
nowi zasadnicze wzbogace­
nie osiągnięć naszego naro­
du w całym okresie Polski 
Ludowej, której 30-lecie ob 
chodziliśmy w ubiegłym ro­
ku. Kontynuujemy bowiem 
i rozwijamy dzieło zapocząt 
kowane historycznym prze­
łomem, w losach i życiu na­
rodu, kontynuujemy i roz­
wijamy generalną linię na­
szej partii. Jest to linia wier 
ności niezawodnej nauce 
marksizmu-leninizmu, twór­
czego jej stosowania w wa­
runkach naszego kraju. 

Na tej podstawie nakreś­
lać będziemy program na­
stępnego pięciolecia. Myślą 
naszą przewodnią jest za-' 
pewnienie dalszego wszech­
stronnego rozwoju socjalis­
tycznej Polski, umocnienie 
braterskich związków z so­
cjalistyczną wspólnotą, ugrun 
towanie godnego miejsca na 
szej Ojczyzny w Europie i 
świecie. 

Świadomość mocnej więzi 
t ludźmi pracy, Ich gorące­
go poparcia dla polityki par 
tii pozwala nam programo­
wać dalszy rozwój — na mia 
rę wielkich i twórczych sił 
naszego narodu, na miarę 
historycznych dokonań jego 
starszych pokoleń oraz po­
trzeb aspiracji młodego po­
kolenia 

TOWARZYSZE: 

Rozpoczynając obrady VII 
Zjazdu, skierujmy myśl na­
szą, ku tym towarzyszom, 
których w okresie od VI 
Zjazdu śmierć wyrwała z 
naszych szeregów 

UcTcijmy chwilą milczenia 
pamięć wybitnych działaczy 
naszej partii i członków jej 
centralnych władz:- towarzy­
szy Wiesław* Ociepki, Ed­

munda Wasilewskiego, Hen­
ryka Słabczyka, Mariana Go 
towca. Teodora Mikusia; de­
legata na VII Zjazd, naszej 
partii towarzysza Stanisława 
Walendowskiego; weteranów 
polskiego ruchu robotnicze­
go, byłych działaczy Komu­
nistycznej Partii Polski, le­
wicy "Polskiej Partii Socjali­
stycznej, Polskiej Partii Ro­
botniczej i partii komuni­
stycznych innych krajów: 
towarzyszy Alfreda Fiderkie 
wicza, Franciszka Łęczyckie­
go, Hilarego Minća, Stanisła­
wa Popławskiego, Piotra Ga 
jewskiego, Franciszka Mazu­
ra, Mariana Mazura, Kons­
tantego Dąbrowskiego, Jana 
Izydorczyka, Wacława Koma. 
ra, Józefa TkaczoWa, Henry­
ka Altmana, Zygmunta Du­
szyńskiego, Jacka Groszkiem 
wicza, Stanisława Januszew­
skiego, towarzyszki Marii 
Jarochowskiej, Stefana Ję-
dryszczaka, Michała Kaczo­
rowskiego, Stanisława Łapo-
ta, Mariana Minora, Teodora 
Piotrowskiego, Stanisława 
Zielińskiego, Stanisława Ski­
bińskiego i wielu innych. 

Oddajmy cześć wszystkim 
członkom naszej partii, wszy 
stkim naszym rodakom, któ­
rzy wespół z partią pracowa 
li ofiarnie nad budową socja 
listycznej Ojczyzny i których 
dziś nie ma już z nami. 

Każdy postęp w rozwoju 
socjalistycznej Polski jest 
patriotycznym dziełem wszy 
stkich jej córek 1 synów. 
Idąc ciągle naprzód pamię­
tamy o te> nieustannej szta­
fecie budowniczych socjaliz­
mu. 

TOWARZYSZE DELEGACI! 

W wytyczaniu kierunków 
dalszego rozwoju naszej Oj­
czyzny, tak jak zawsze, to­
warzyszy nam świadomość 
ideowej jedności, niezłomnej 
solidarności i przyjaznego 
wsparcia bratnich krajów 
socjalistycznych. Przyjaźń, 
sojusz i współpraca z nimi 
to jedna z kluczowych prze 
słanek pomyślnej budowy 
socjalistycznej Polski, któ­
rej rosnąca siła pomnaża z 
kolei potencjał i umacnia 
pozycje całej socjalistycznej 
wspólnoty. W stałym -zacieś­
nianiu tego nierozerwalnego 
związku nasza partia i nasz 
naród widzą rękojmię dal­
szych sukcesów wspólnej 
snrawy SOCJALIZMU I PO­
KOJU. 

Z największą serdeczno­
ścią — w imieniu Zjazdu, 

całej naszej partii I narodu 
witam delegację Komunisty­
cznej Partii Związku Ra­
dzieckiego — czołowego od­
działu międzynarodowego ru. 
chu komunistycznego i ro­
botniczego, Partii Lenina. 
Witam z całego serca sekre­
tarza ceneralncgo KC KPZR, 
to w. LEONIDA BREŻNIE­
WA — przywódcę komuni­
stów radzieckich, serdeczne­
go przyjaciela Polski. 

4 i  
Witam członków delegacji 

Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego: członka 
Biura Politycznego KC 
KPZR, I sekretarza KC Ko­
munistycznej Partii Ukrainy, 
tow. Władimira Szczerbic-
kiego, sekretarza KC KPZR, 
tow. Konstantina Katuszewa, 
I sekretarza KC Komunisty­
cznej -Partii Litwy tow. Pet-
rasa Griszkiewicziusa, człon­
ków KC KPZR, doradcę se­
kretarza generalnego KC 
KPZR tow. Konstantina Ru-
sakowa i ambasadora ZSRR 
w Polsce tow. Stanisława 
Piłotowicza. 

Niech umacnia się brater­
stwo naszych partii i naro­
dów! 

Witam gorąco: 
delegację Komunistycznej 

Partii Czechosłowacji pod 
przewodnictwem sekretarza 
generalnego KC, tow. Gusta-
va Husaka, 

delegację Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
pod przewodnictwem I sekr« 
tarza KC, tow. Ericha Ho­
neckera, 

delegację Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej pod przewodnictwem 
I sekretarza KC, tow. Jano­
sa Kadara. • 

delegację Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej pod prze 
wodnictwem I sekretarza KC 
tow. Todora Żiwkowa, 

delegację Mongolskiej Par­
tii Komunistycznej pod prze­
wodnictwem I sekretarza 
KC tow. Jumdżagijna Ceden 
bała, 

delegację Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej pod 
przewodnictwem członka 
Biura Politycznego Komite­
tu Wykonawczego, sekreta­
rza KC, tow. Ćornela Bur-
tici, 

delegację Komunistycznej 
Partii Kuby pod przewod­
nictwem członka Biura Poli 
tycznego KC. tow. Sergio del 
Valle, 1 delegację Związku 
Komunistów Jugosławii pod 
przewodnictwem sekretarza 
w Komitecie Wykonawczym 
Prezydium KC, tow. Vojisla-
va Srzentica, 

delegację Partii Pracują­
cych Wietnamu pod przewód 
nictwem członka Biura Po­
litycznego KC, tow. Nguyen 
Duy Trinh, 

delegację Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna 
mu Południowego pod prze 
wodnictwem członka Prezy 
dium KC, tow. Nguyen 
Hun The, 

delegację Partii Pracy 
Korei pod przewodnictwem 
członka Komitetu Politycz­
nego KC, tow. So Czhnla. 
Z głębokim zadowoleniem 
witamy na naszym zjeździe 
wszystkie delegacje brat­
nich partii międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego 
i robotniczego, którego ńa-

, sza partia jest wiernym od 
działem: 

delegację Niemieckiej 
Partii Komunistycznej pod 

przewpdnictwem przewodni­
czącego partii, tow. Herber 
ta Mięsa, 

delegację Francuskiej 
Partii Komunistycznej pod 
pr cwodnietwem członka 
Biura Politycznego KC, to­
warzyszki Madeleine vin-
cent, 
delegację Włoskiej Partii^ 

Komunistycznej pod prze­
wodnictwem sekretarza KC, 
tow. Ugo Pecchioli, 

delegację Komunistycznej 
Partii Finlandii pod prze­
wodnictwem sekretarza ge­
neralnego KC, tow. Arvo 
Aalto, 

delegację Komunistycznej 
Partii Urugwaju w osobie 
I sekretarza KC, toW., Rod-
neya Arismendi, 

delegację Libańskiej Par­
tii Komunistycznej w osobie 
sekretarza generalnego KC, 
tow. Nicolasa Chaoui, 

delegację Komunistycznej 
Partii Chile w osobie człon 
ka Komisji Politycznej KC, 
tow. Manuela Cantero, 

delegację Komunistycznej 
Partii Argentyny pod prze­
wodnictwem członka Komi­
tetu Wykonawczego, sekre­
tarza KC, tow. Athosa Favi, 

delegację Komunistycznej 
Partii Austrii pod przewod­
nictwem członka Biura Poli­
tycznego KC, tow. Jozefa 
Progscha, 

delegację Komunistycznej 
Partii Belgii pod przewodni­
ctwem zastępcy przewodni­
czącego KC, tow. Jean 
Terfva, 

delegację Socjalistycznej 
Partii Jedności Berlina Za­
chodniego w osobie zastępcy 
przewodniczącego partii, tow. 
Ericha Zieglera, i delegację 
Brazylijskiej Partii Komu­
nistycznej, 

delegację Postępowej Par­
tii Ludu Pracującego Cypru 
w osobie członka Biura Po­
litycznego KC, tow. Kyria-
kosa Christou. 

delegację Komunistycznej 
Partii Ę>anii pod przewodni­
ctwem członka Biura Poli­
tycznego KC, tow. Villy 
Fuglsanga, 

delegację Komunistycznej 
Partii Ekwadoru w osobie 
członka Biura Politycznego 
KC, tow. Gabriela Gonzalo 
Villalva Coloma, 

delegację Komunistycznej 
Partii Grecji pod przewod­
nictwem zastępcy I sekreta­
rza KC, tow. Nicolasa Kalo-
udisa i delegację Komunisty 
cznej Partii Hiszpanii w oso 
bie członka KC, tow. Manu­
ela Mendi, 

delegację Komunistycznej 
Partii Indii pod przewodni­
ctwem członka Biura Poli­
tycznego KC, • tow. Kalishan-
kera Shula, 

delegację Komunistycznej 
Partii Indonezji 

delegację Irackiej Partii 
Komunistycznej pod prze­
wodnictwem członka Biura 
Politycznego KC, tow. Ka­
ri ni a Ahmeda, 

delegację Komunistycz­
nej Partii Irlandii w osobie 
członka Narodowego Komi­
tetu Wykonawczego, tow. 
Johna Ńolana, 

delegację Komunistycznej 
Partii Izraela w osobie człon 
£:a KC, tow. Moshe Sisera, 

delegację Komunistycz- delegacje Komunistyczni 
nej Partii  Kanady w osobie Partii  Stanów Z j e d n o c z o n y c h  
członka Biura Politycznego, w osobie członka Biura Pod­
sekretarza KC, tow. Brupe litycznego, sekretarza 
Magnusona, towarzyszki Betty Smith, 

delegację Kongijskiej Par- delegację Komunistycznej 
tii Pracy pod przewodnie- Partii Wenezueli w osobie 
twem członka KC, tow. członka Biura Politycznego 
Laurenta Manna, KC, tow. Jorge Santana, 

delegację Komunistycznej 
Pąrtii Luksemburga w oso­
bie przewodniczącego KC, 
tow. Dominique'a Urba-
ny'ego, 

delegację Komunistycznej 
Partii Malty w osobie sekre­
tarza KC, tow. Paola Agiu-
sa, 

delegację Partii Postępu i 
Socjalizmu Maroka w oso­
bie członka Biura Politycz­
nego KC, tow. Chouaiba Rifi, 

delegację Meksykańskiej 
Partii Komunistycznej w oso 
bie członka Komitetu Wy­
konawczego KC, tow. Anto­
nio Franco Gutiereza, 

delegację Komunistycznej 
Partii Norwegii pod prze­
wodnictwem członka Biura 
Politycznego KC. tow. Arne 
Joergensena, 

delegację Ludowej Partii 
Panamy w osobie członka 
Biura Politycznego KC, tow. 
Thomasa Luthera, 

' delegację Peruwiańskiej 
Partii Komunistycznej pod 
przewodnictwem członka Ko 
mitetu Politycznego KC, tow. 
Alfredo Abarca, 

delegację Portugalskiej 
Partii Komunistycznej pod 
przewodnictwem członka Biu 
ra Politycznego KC, tow. 
Jaime Serra, 

delegację Komunistycznej 
Partii San Marino w osobie 
przewodniczącego KC. tow. 
Ermenegildo Gasperoniego, 

delegację Komunistycznej 
Partii Sri Lanki w osobie 
członka Biura Politycznego 
KC, tow. Herberta Guna-
wardena, 

delegację Syryjskiej Partii 
Komunistycznej pod prze­
wodnictwem zastępcy sekre­
tarza generalnego KC. tow. 
Jusufa Fajsala, 

delegację Szwajcarskiej 
Partii Pracy w osobie człon­
ka Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC, tow. Hansjo-
erga Hofera^ 

delegację Szwedzkiej par­
tii Lewicy — Komuniści pod 
przewodnictwem członka Biu 
ra Politycznego KC, tow. 
Nilsa Berndtssona, 

delegację Komunistycznej 
Partii Turcji w osobie człon­
ka Biura Politycznego KC, 
tow. Durmaza Siko, 

delegację Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii P£d 

przewodnictwem członka, 
Komitetu Wykonawczego 
KC, tow. Geralda Cohena. 

redaktora naczelnego 
„Problemów Pokoju i  So­
cjalizmu", tow. K o n s t a n t i ­
na Zarodowa. 

Cieszymy się, że na na*z 

Zjazd przybyli także przed" 
stawiciele reprezentujący rl* 
chy narodowowyzwoleńcze i 
postępowe ugrupowania, k'° 
re wespół z siłami s0C^ai 
lizmu tworzą wielki fron 
antyimperialistyczny: Witam 
przedstawicieli Frontu Wyz" 
wolenia Narodowego Algie-
rii pod przewodnictwem 
Mohammeda Benyahia, Orga 
nizacji Wyzwolenia Pale­
styny, Partii Socjalistyę2"" 
nego Odrodzenia Arabskie­
go (BAAS) z Iraku, P*r-

tii Socjalistycznego Odro­
dzenia Arabskiego Syrii. 

Radzi jesteśmy, że na na 
szym VII Zjeździe gościm-
obserwatorów z partii socja 
listycznych. Widzimy w tym 
potwierdzenie zacieśniają­
cych się kontaktów międzX 
komunistami i socjalistami 
w walce o pokój i postęp-

Witam: obserwatorów 
mienia Belgijskiej Partii So­
cjalistycznej. '  Socjalistyczne.)  
Partii Chile, Francuskiej Pa1* 
tii Socjalistycznej, Włoskie.) 
Partii Socjalistycznej, Ludo­
wej Partii Socjalistycznej 
Hiszpanii. 

Witam serdecznie przedsta 
wicieli sojuszniczych stron­
nictw, które wspólnie z na­
szą partią od 31 lat budują 
Polskę socjalistyczną. 

Witam delegację Zjednocz" 
nego Stronnictwa Ludowego 
pod przewodnictwem prezesa 
Naczelnego Komitetu, Stanl" 
sława Gucwy. 

Witam delegację Stronnic­
twa Demokratycznego Pc,o 
przewodnictwem przewodni­
czącego Centralnego Komits* 
tu, Andrzeja Benesza. 

Witam wybitnych obywats 
li bezpartyjnych, działaczy 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, kto 
rzy goszcząc dzisiaj na tej 
sali zaświadczają wagę i ży­
wotność myśli patriotycznej, 
leżącej u podstaw frontu jen 
ności. Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, jej rozwój, jej po­
myślność jest wspólną spra­
wą partyjnych i bezpartyj­
nych — sprawą całego naro­
du. 

W imieniu VII Zjazdu, w chwili rozpoczęcia je­
go obrad przekazuję gorące pozdrowienia wszyst­
kim członkom Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Wasza ofiarność i oddanie ideom partii 
— Drodzy Towarzysze — jest najważniejszy^ 
źródłem dotychczasowych dokonań i podstawową 
gwarancją pomyślnej realizacji uchwał, które 
Zjazd podejmie! 

Slsmy gorące pozdrowienia robotnikom, rolni­
kom i inteligencji, kobietom i młodzieży — całe­
mu polskiemu społeczeństwu. Służąc narodowi* 
partia nasza najwyższą przywiązuje wagę do jeg" 
zespolenia wokół programu budowy socjalistycz­
nej Polski! 

W imieniu Komitetu Centralnego ogłaszam Vii 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i* 
otwarty. 
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mą teraz bilansowanych. Witają Zjazd świadomi również nowych zadań, ja­
kie zawarte zostaną w uchwałach zjazdowych. Świadomi są przy tym szans 
i możliwości, jakie w realizacji zadań, stojących przed krajem i narodem, wy 
nikają z naszej przynależności do wspólnoty socjalistycznej, z bliskich, brater­
skich więzów łączących nas z Krajem Rad i innymi krajami socjalistycznymi. 

Ekipa sprawozdawców 
PAP relacjonuje z sali obrad 
VII Zjazdu: 

Miejscem plenarnych o-
brad VII Zjazdu PZPR jest 
Sala Kongresowa Pałacu 
Kultury i Nauki w Warsza­
wie. 

Od godz. 15 sala zapełnia 
się — w fotelach zajmują 
miejsca delegaci, zgrupowa­
ni według swych regionów. 

Na podium — pęk czerwo 
nych i biało-czerwonych 
sztandarów, "obok nich na­
pis: „VII Zjazd PZPR". O-
bok wielkie popiersie Leni­
na. Z lewej strony — wiel­
ki bukiet biało-czerwonych 
kwiatów. Po przeciwnej stro 
nie, wokół balkonów widnie 
je hasło — myśl przewodnia 
Wytycznych, na VII Zjazd: 
„O dynamiczny rozwój bu­
downictwa socjalistycznego, 
o wyższą jakość pracy i wa 
rurtków życia narodu". 

O godz. 16.00 wchodzą na 
salę, witani długotrwałą o-
wacją, członkowie kierowni­
ctwa p-rt'1' FHw?r;' fiirrr-k, 
Henryk Jabłoński, Piotr Ja­
roszewicz Edward 
Mieczysław Jagielski, Woj­
ciech Jaruzelski, Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski, 
Jan Szydlak, Józef Tejch-
ma. Kazimierz Bareikowski 
Zdzisław Grudzień, Stani­
sław Kania, Józef Kepa, 
Stanisław Kowalczyk, Win­
centy Krasko, Jerzy Łuka­
szewicz, Józef Pińkowski. 
Andrzej Werblan. Ryszard 
Frelek, Zdzisław Żandarow-
ski. 

Długo nie milkną oklaski. 
Zrywają się okrzyki na 
cześć partii i jej Komitetu 
Centralnego, na cześć Ed­
warda Gierka. 

Niezwykle gorąco witana 

jest delegacja Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec 
kiego z sekretarzem gene­
ralnym' KC KPZR Leoni­
dem Breżniewem. Rozlega­
ją się okrzyki na cześć brat 
niego Kraju Rad, partii bę-

. dąccj czołową siłą świato­
wego ruchu komunistyczne­
go, i jej przywódcy. Leonid 
Breżniew zwraca się ku sali, 
odpowiada na pozdrowienia. 

Serdeczna 1 owacja wita 
przybyłe na Zjazd delega­
cje partii komunistycznych 
i robotniczych oraz przed­
stawicieli ruchów narodowo-
-wyzwoleńczych i postępo­
wych ugrupowań, które 
wraz z siłami socjalizmu 
tworzą wielki front anty-
imperialistyczny. 

Zebrani śpiewają „Mię­
dzynarodówkę". 

Głos zabiera następnie 
I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek. 

Zbieramy się na naszym 
Zjeździe- po raz siódmv od 
historycznego Kongresu Zjed 
noczeniowego i prawie do­
kładnie w 30-lecie I Zjazdu 
Polskiej Partii Robotniczej 
—• powiedział E. Gierek. 

"Wybrani przez naszą partię 
obdarzeni jej najszczytniej­
szym mandatem — w jej 
imieniu, w imieniu całego 
narodu, któremu partia na­
sza przewodzi, radzić bę­
dziemy nad najważniejszymi 
sprawami kraju. Naszym 
podstawowym zadaniem jest 
wydobycie wniosków z do­
świadczeń partii i, narodu 
w ostatnich latach oraz wy­
tyczenie głównych kierun­
ków dalszego, socjalistycz­
nego rozwoju kraju w na­
stępnym 5-leciu — stwier­
dził E. G^rek. 

Rozpoczynając obrady VII 

Zjazdu — powiedział Ed­
ward Gierek — skierujemy 
naszą myśl ku tym towarzy­
szom, których w okresie od 
VIS Zjazdu śmierć wyrwała 
z naszych szeregów. 

Zebrani uczcili chwilą 
milczenia pamięć wybitnych 
działaczy partii i człon­
ków jej centralnych władz, 
wymienionych przez I sek­
retarza KC PZPR, pamięć 
wszystkich3 zmarłych człon­
ków partii, wszystkich 
zmarłych rodaków, którzy 
wespół z partią pracowali 
ofiarnie nad budową socja 
listycznej ojczyzny. 

Następnie Edward Gierek 
powitał przybyłe na Zjazd 
delegacje partii komunistycz 
nych i robotniczych, przed 
stawicieli ruchów narodowo 
-wyzwoleńczych i postępo­
wych ugrupowań frontu an 
tyimperialistycznego, obser­
watorów z partii socjali­
stycznych. 

Długotrwałe gorące oklas­
ki towarzyszyły powitaniu 
delegacji Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go z sekretarzem general­
nym KC KPZR Leonidem 
Breżniewem. 

E. Gierek powitał serdecz 
nie przedstawicieli stron­
nictw sojuszniczych, które 
wspólnie z partią od 31 lat 
budują Socjalistyczną Pol­
skę — delegację Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego 
z prezesem NK ZSL Stani 
stawem Gucwą oraz delega 
cię Stronnictwa Demokra­
tycznego z przewodniczą­
cym CK SD Andrzejem Be 
neszem. 

W imieniu Komitetu Cen 
tralnego. Edward Gierek o-
głasza VII Zjazd Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni 
czej za otwarty. 

Następnie Zjazd jedno­
myślnie zaaprobował pro­
pozycję składu Prezydium 
— skonsultowaną wcześ­
niej z delegatami — zgło­
szoną przez Franciszka Tek 
lińskiego — I sekretarza KW 
PZPR w Płocku. W Prezy­
dium Zjazdu znaleźli vsię 
najgodniejsi reprezentanci 
ponad 2,3-milionowej '.rze­
szy członków i kandyda­
tów PZPR, ci którzy w 
szczególny sposób przyczy­
nili się do realizacji progra 
mu VI Zjazdu PZPR i suk­
cesów ostatnich lat, przed­
stawiciele wszystkich regio­
nów i zawodów, zasłużeni 
działacze ruchu robotnicze­
go, przedstawiciele nauki i 
kultury, administracji pań­
stwowej i gospodarczej, Woj­
ska Polskiego i Milicji O-
bywatelskiej, ludzie wyróż­
niający się w, pracy zawo­
dowej i społecznej. 

Zgodnie z powszechnie wy 
rażoną' wolą delegatów — 
w skład ^Prezydium 'wszedł 
Edward Gierek, członkowie 
najwyższych władz partyj­
nych, a także I sekretarze 
komitetów wojewódzkich par 
tii, będący delegatami na 
VII Zjazd PZPR. 

Edward Gierek zaprasza 
do prezydium delegację Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego oraz, przewod­
niczących delegacji partii 
komunistycznych i robotni­
czych. 

I sekretarz KC PZPR za­
prasza również do Prezy­
dium Zjazdu przewodniczą­
cych delegacji bratnich stron 
nictw ZSL i SD. 

Przewodnictwo obrad obej 
mu je Zdzisław Grudzień — 
zastępca członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach. 

Zjazd zatwierdza jedno­
myślnie , porządek dzienny 
i regulamin obrad. 

Porządek obrad VII Zja­
zdu PZPR jest następujący 

1. Referaty programowy 
Biura Politycznego: „O "dal­

szy dynamiczny rozwój bu­
downictwa socjalistycznego 
— o wyższą jakość pracy 
1 warunków życia narodu", 
który wygłosi I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, 

2. Referat „Założenia spo­
łeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju w latach 1976—1980, 
który wygłosi członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów, Piotr 
Jaroszewicz, 

3. Dyskusja nad sprawo­
zdaniem Komitetu Central­
nego PZPR z działalności 
między VI a VII Zjazdem 
partii oraz nad wygłoszony­
mi na Zjeździe referatami. 

4. Wybory Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej. 

5. Przyjęcie uchwał Zja­
zdu. 

Z kolei Kazimierz Balawaj 
der — I sekretarz KW PZPR 
w Krośnie przedstawił, skon 
sultowańc wcześniej z de­
legatami, propozycje składu 
Sekretariatu Zjazdu oraz 
zjazdowych komisji: Manda­
towej, Uchwał i Rezolucji o-
raz Statutowej. Propozycje 
Zjazd przyjął jednomyślnie. 

Owacyjne oklaski i okrzy­
ki „Niech żyje" witają wstę 
pującego na mównicę Edwar­
da Gierka, '.story rozpoczyna 
wygłaszanie referatu progra­
mowego Biura Politycznego 
KC PZPR: ,.0 dalszy „lyna-
miczny rozwój budownictwa 
socjalistycznego — o wyższą 
jakość pracy i warunków ży­
cia narodu". 

Komitet Centralny wybra­
ny na VI Zjeldzie składa 
sprawozdanie z realizacji 
przyjętych wówczas uchwał 
i przedstawia projekt progra 
mu dalszego budownictwa 
socjalistycznego — oświad­
czył na wstępie E. Gierek. 
Społeczeństwo nasze żyje 
dziś lepiej, bardziej dosta­
tnio niż przed 5 laty. Wzrost 
płac objął wszystkich zatru 
dnionych w gospodarce uspo 
łecziiionej, wzrosły renty, 

emerytury i świadczenia soflf 
jalne. Towarzyszył temu dy 
namiczny rozwój produkcji 
i dostaw rynkowych. Nie 
ma dziedziny życia, w któ­
rej w ciągu ostatnich lat nie 
zaznaczyłby się rozwój, pos 
tęo twórczy ruch naprzód. 

Przedstawiając kierunki 
rozwoju kraju w przyszłym 
5-leciu, E. Gierek podkreślił, 
ze partia jest zdecydowana 
kontynuować w tej dziedzi­
nie politykę przyjętą na VI 
Zjeździe. 

O godz. 18.45 nastąpiła 
półgodzinna przerwa w obca 
dach. Po jej zakończeniu, 
przewodnictwo obrad objął 
Grzegorz Wojciechowski — 
weteran ruchu robotniczego. 

Edward Gierek kontynuo­
wał wygłaszanie referatu. 
Słowa I sekretarza KC przyj 
mowane były długotrwałymi 
oklaskami. Gorąco przyj mo-
wali zebrani stwierdzenia, 
że socjalistyczne państwo — 
to najwyższe dobro narodu 
polskiego, że socjalizm —* 
to internacjonalizm. Serdecz­
ne owacje rozlegaja sie no 
słowach akcentniacvch nie­
rozerwalną jedność, sojusz, 
braterstwo i ełębo^a nrzy-
jaź!*! narodów Polski ! 
7SBR. Na r^ce Leonida 
Breżniewa — Fdward Gie­
rek przekazał braterskie no-
zdrowienia dla komun :?tów 
radzieckich, najlensze życze­
nia dla całego narodu ra­
dzieckiego. 

Dłngo nie milkły oklaski, 
gdy Edward Gierek zakoń­
czył wygłaszanie referatu. 
Wszyscy zebrani wstają z 
miejsc. rozlegała sie okrzy­
ki: Niech żyje". Przewod­
niczący obrad"om Grzegorz 
Wojciechowski serdecznie po 
dziękował, przywódcy partii 
z.a wv?łoszenie referatu pro­
gramowego. 

Na tym zakończyły się o-
brad.y pierwszego dnia Zjaz­
du. Zostaną one wznowione 
dziś tj wc wtorek o godz. 
8.30. (PAP) 

Skład Prezydium 
(ciąg dalszy ze str. 1) 

Kazimierz Dobrowolski — starszy monter w Węźle 
PKP w Katowicach 

Wit Drapich — I sekretarz Komitetu Krakowskiego 
Zdzisław Drewniowski — I sekretarz Komitetu Woje­

wódzkiego w Przemyślu 
Ludwik Drożdż — I sekretarz Komitetu Wojewódzkie­

go wc Wrocławiu 
Jerzy Dudek — ślusarz w elektrowni Pątnów, woj. 

konińskie 
Jerzy Dziura — I sekretarz Komitetu Gminnego w 

Olszance, woj. opolskie 
Jan Figus — kapitan żeglugi wielkiej w Przedsiębior­

stwie Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich 
„Gryf" w Szczecinie 

Tadeusz Fiszbach — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Gdańsku 1 

Bolesław Frankę — brygadzista w Nadodrzańskich 
Zakładach Przemysłu Organicznego „Rokita" w Brzegu 
Dolnym, woj. wrocławskie 

Stanisław Gabriclski — przewodniczący Zarzadu Głów­
nego Związku Socjalistycznej Młodzieży Wiejskiej 

Maria Gawarzyńska — cerowaczka w Mazowieckich 
r/akładaoh Przemysłu Wełnianego „Mazovia" w Toma­
szowie Maz.. woj. piotrkowskie 

Stanisław Gębala — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Tarnowie 

Tadeusz Grabski — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Koninie 

Elżbieta Graczyk — pielęgniarka w Szpitalu Wolskim 
w Warszawie. 

Jerzy Grochmalicki — I sekretarz Komitetu Wojewódż 
kiego w Wałbrzychu. 

Józef Grygiel — I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Częstochowie. 

Marian Hajduk — instruktor nawigator w Polskich Li 
niarh Lotniczych LOT w Warszawie. 

Mieczysław Hebda — I sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego w Zielonej Górze. 

Zofia Hejna — dziewiarka w Zakładach Dziewiarskich 
we Włocławku 

Czesław Hernas — górnik w kopalni ,.1 Maja" w Wo­
dzisławiu woj. katowickie 

Witold Jarosiński — sekretarz Ogólnopolskiego Komi 
tet.u Frontu Jedności Narodu. 

Zenon Jaśkowiak — I sekretarz Komitetu Zakładowego 
w Zakładach Przemysłu Metalowego ,,HCP" w Poznaniu 

Józef Jan Jonek — rektor Śląskiej Akademii Medycz­
nej w Katowicach. 

Władysław Juszkiewicz — I sekretarz Komitetu Woje 
wódzkiego w Białymstoku 

^ Mieczysław Kaczor — zasłużony działacz ruchu robotni 
czego w Rzeszowie 

Franciszek Kaim — wiceprezes Rady Ministrów 
Alojzy Karkoszka — wiceprezes Rady Ministrów 
Eugenia Kempara — przewodnicząca Zarządu Główne 

go Ligi Kobiet 
Wiktor Kinecki — I sekretarz Komitetu Wojewódz­

kiego w Siedlcach 
Józefa Kinowska — robotnica w PGR Smogóry, woj. 

gorzowskie 
Zenon Klejbor — rolnik, wieś Basław, woj. bydgoskie 
Leon Kłonica — I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

w Olsztynie 
Wojciech Kolatorowicz — I sekretarz Komitetu Za­

kładowego w Hucie im. M. Nowotki w Ostrowcu Swię 
tokrzyskim, woj. kieleckie 

Piotr Kompałka — górnik kopalni „Pstrowski" w 
Zabrzu woj. katowickie 

Marian Konieczny — artysta-rzeźbiarz rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie 

Bolesław Koperski — I sekretarz Komitetu Łódz­
kiego, 

Stanisław Kopystyński — dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu, Wyrobów Odlewniczych w Radomiu, 

Henryk Kostecki — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Now^m Sączu, 

Leon Kotarba — I 
go w Rzeszowie, 

Adam Kowalik — 
kiego v.' Tarnobrzegu, 

Alfred Kowalski — 
kiego w Pile, 

Władysław Kozdra 
wódzkiego w Koszalinie, 

Stanisławi Kulesza — 
wódzkiego w Lesznie, / ~. 

Adam Kulupa — rolnik, wieś Połajewo, woj. pilskie, 
Zdzisław Kurowski — przewodniczący Rady Głównej 

Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Pol­
skiej, 

Jerzy Kusiak — I sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Kaliszu, 

Zofia Kuźniarek — naczelnik miasta i gminy Stę­
szew, woj. poznańskie, 

Daromiła Laskowska — nauczycielka w Liceum Eko­
nomicznym w Kutnie,, woj. płockie, 

Jadwiga Lewecka — zasłużony działacz ruchu robot­
niczego w Katowicach, 

Zdzisław Lueiński — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Ciechanowie, 

Ryszard Łabuś — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Gorzowie, 

Arkadiusz Łaszewicz — przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej, 

Stanisław Mach —• I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Słupsku, 

sekretarz Komitetu Wojewódzkie-

I sekretarz Komitetu Wojewódz-

I sekretarz Komitetu Wojewódz-

— I sekretarz Komitetu Woje-

I sekretarz Komitetu Woje-

Józef Majchrzak — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Bydgoszczy, 

Zdzisław Malicki — dyrektor naczelny Kombinatu 
Budowy Maszyn Budowlanych — Huta Stalowa Wola, 
woj. tarnobrzeskie, 

rolniczka, wieś Lubiec, woj. sie-

I sekretarz Komitetu Wojewódz-

przewodniczący Zarządu 
Związku Studentów Poi-

Jadwiga Mazek 
dJeckie, 

Ludwik Maźnicki 
kiego w Zamościu, 

Eugeniusz Mielcarek — 
Głównego Socjalistycznego 
skich, 

Jan Mietkowski — przewodniczący Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy. Polskich 

Maria Milczarek — I sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Skierniewicach 

Stefan Misiasjcek — przewodniczący Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej 

Tadeusz Misztal — I sekretarz Komitetu Miejskiego 
w Olsztynie 

Bernard Młodziejewski — górnik w kopalni „Nowa 
Ruda", woj. wałbrzyskie 

Zygmunt Najdowski — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Toruniu 

Stefan Niedzielski — inż. leśnik, dyrektor Okręgowego 
Zarządu Lasów Państwowych w Toruniu 

Zenon Nowak — ambasador PRL w Moskwie 
Alina Gbidniak — dyrektor teatru im. C. K. Norwida 

w Jeleniej Górze ' 
Kazimierz Olszewski — wiceprezes Rady Ministrów 
Józef Pacer — szlifierz w Stoczni Gdańskiej im. Leni­

na 
Władysław Pajek — ślusarz w Fabryce Samochodów 

Ciężarowych w Starachowicach, woj. kieleckie 
Czesław Pińczak — rolnik, wieś Zamysłowo, woj. poz­

nańskie 
Antoni Połowniak — I sekretarz Komitetu Wojewódz­

kiego w Elblągu 
Tadeusz Porębski — rektor Politechniki Wrocławskiej 
Władysław Porzycki P sekretarz Komitetu Miejskie­

go w Gdyni 
Janusz Prokopiak — I sekretarz Komitetu Wojewódz­

kiego w Radomiu 
Jerzy Fryma — zasłużony działacz ruchu robotniczego 

w Lodzi 
Tadeusz Pyka — wiceprezes Radv Ministrów 
Ireneusz PyrzyńskI — major WP. pilot I klasy 
Teodor Pytel — przewodniczący Rolniczej Spółdzielni 

Produkevinej w Wólce Nurzeekiej. woj. białostockie 
Stanisław Składowski — I sekretarz Komitetu Woje­

wódzkiego w Piotrkowie Trybunalskim 
Adolf Skorupa* — aparaturowy w Zakładach Chemicz­

nych ..Blachownia" w Kędzierzynie, woj. opols.k'e 
Janina Skowron — nauczycielka, dyrektor Gminnej . 

Szkoły Zbiorczej w Złotnikach Kujawskich, woj. byd­
goskie 

(dokończenie na str. 4) 
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Skład Prezydium 
Stanisława Słupska — rolniczka, wieś Osiecznica, woj. 

zielonogórskie 
Jerzy Smyczyński — I sekretarz Komitetu Wojewódz­

kiego w Ostrołęce 
Ryszard Socha — I sekretarz Komitetu Wojewódzkie­

go w Białej Podlaskiej 
Tadeusz Stasiak — I sekretarz Komitetu Wojewódz­

kiego w Sieradzu 
Irena Szczerba — mistrz produkcji w Zakładach Ryb­

nych w Gdańsku 
Roman Szenborn — tokarz w Stoczni Szczecińskiej 

im. A. Warskiego 
Janina Szydlecka — I sekretarz Komitetu Zakładowe­

go w Przędzalni Czesankowej im. Gwardii Ludowej w 
Lodzi 

Edward Szymański — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego we Włocławku 

Eugeniusz Szyr — przewodniczący Państwowej Rady 
Gospodarki Materiałowej 

Henryk Swiderski — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Chełmie 

Franciszek Tekliński — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Płocku 

Kazimerz Tomalak — rolnik, wieś Bilczew, woj. ka­
liskie ' •, 

Krzysztof Trębaczklewlcz — przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Socjalistycznej 

Włodzimierz Trzebiatowski — prezes Polskiej Aka­
demii Nauk 

Henryka Umiastowska — nauczycielka, dyrektor Ze­
społu Szkół Zawodowych CRS w Szczecinku, woj. ko­
szalińskie 

Jan Urbańczyk — ślusarz w Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Świdniku, woj. lubelskie 

Józef Walaszczyk — ślusarz maszynowy w Bielskiej 
Fabryce Maszyn „Befama" w Bielsku Białej 

Janina Wdowiak — kierownik gminnej »łużby rolnej 
w Gremboszowie, woj. tarnowskie 

Grzegorz Wojciechowski — zasłużony działacz ruchu 
robotniczego w Warszawie 

Jerzy Wojciechowski — naczelnik Związku Harcerstwa 
Polskiego 

Jerzy Wojtasik — brygadzista w Hucie im. B. Bieruta 
w Częstochowie 

Ryszard Wójcik — I sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Lublinie 

Stanisław Wroński — redaktor naczelny „Nowych 
Dróg", prezes ZG Związku Bojowników o Wolność i De­
mokrację 

Tadeusz Wrzaszczyk — wiceprezes Rady Ministrów, 
przewodniczący Komisji Planowania 

Janina Zalewska — robotnica w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. Juliana Marchlewskiego w Łodzi 

Aleksander Zarajczyk — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Kielcach 

Jerzy Zasada — I sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Poznaniu 

Józef Zawada — górnik w Zakładach Górniczych „Pol­
kowice" woj. legnickie 

Stefan ZawodzińskI — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Łomży 

Jerzy Ziętek — członek Rady Państwa 
Andrzej Żabiński — I sekretarz Komitetu Wojewódz­

kiego w Opolu 
Zbigniew Zuk — dyrektor Przedsiębiorstwa Konstruk­

cji Stalowych „Mostostal" w Zabrzu, woj. katowickie 
(PAP) 

Sekretariat Zjazdu 
Jerzy Łukaszewicz — sekretarz Komitetu Centralnego 
Zbigniew Białecki — I sekretarz KW w Suwałkach 
Krystyn Dąbrowa — I zastępca kierownika Wydziału 

Organizacyjnego Komitetu Centralnego 
Ryszard Frelek — członek Sekretariatu KC, kierow­

nik Wydziału Zagranicznego Komitetu Centralnego 
Włodzimierz Janiurek — wiceminister, rzecznik praso 

wy rządu . , 
Wiesław Klimczak — kierownik Wydziału Pracy Ideo 

wo-Wychowawczej Komitetu Centralnego 
Adam Kowalik — I sekretarz KW w Tarnobrzegu 
Jarema Maciszewskl — kierownik Wydziału Nauki i 

Oświaty Komitetu Centralnego 
Teodor Palimąka — kierownik Wydziału Administra­

cyjnego Komitetu Centralnego 
Kazimierz Rokoszewski — kierownik Wydziału Prasy, 

Radia i TV Komitetu Centralnego 
Janusz Roszkowski — naczelny redaktor PAP 
Włodzimierz Sawczuk — szef Głównego Zarządu Poli 

tycznego Wojska Polskiego 
Jerzy Waszczuk — kierownik Kancelarii Sekretariatu 

Komitetu Centralnego 
Jerzy Wójteckl — kierownik Wydziału Rolnictwa I 

Gospodarki Żywnościowej Komitetu Centralnego 
Stefan 'ZawodzińskI — I sekretarz KW w Łomży 
Zbigniew Zieliński — kierownik Wydziału Ekonomicz 

nego Komitetu Centralnego 
Zdzisław Zandarowski — członek Sekretariatu KC, 

kierownik Wydziału Organizacyjnego Komitetu Central 
nego 

Komisja Mandatowa 
Teresa Bartosiak — brygadzistka Rolniczej Spółdzielni 

Produkcyjnej w Teresinie woj. skierniewickie 
Zdzisław Biernaczyk — komendant wojewódzki MO 

we Wrocławiu 
Jadwiga Błaszczyk — rolniczka, członek Rolniczej 

Spółdzielni Produkcyjnej Kokorzyn woj. leszczyński* 

Henryka Brzostowska — nauczycielka Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Nowym Dworze Gdańskim woj. elbląskie 

Michał Chudy — kierowca-operator w Zarządzie Bu­
downictwa Leśnego w Ustrzykach Dolnych woj. kroś­
nieńskie 

Stanisław Dąbrowski — ślusarz w Fabryce Samocho­
dów Specjalnych ..Polmo-SHL" w Kielcach 

Zygmunt Demickl — I sekretarz Komitetu Miejskiego 
w Toruniu 

Jerzy Dudek — ślusarz Elektrowni Pątnów woj. ko­
nińskie 

Stefan Fiuk — robotnik PKP w Siedlcach 
Stefan Florczyk — górnik-operator w Zakładach Gór­

niczych „Lubin" woj. legnickie 
Krystyna Franiak — robotnica z Poznańskich Zakła­

dów Przemysłu Odzieżowego „Modena" I sekretarz OOP 
Stanisław Gałecki — 1 sekretarz Komitetu Dzielnico­

wego Praga-Północ w Warszawie 
Leonard Giero — maszynista węzła PKP w Często­

chowie 
Bronisław Glapa — górnik Kopalni Soli w Wapnie 

woj. pilskie 
Franciszek Gorlo — kierownik gminnej służby rolnej 

w Gołdapi woj. suwalskie 
Ryszard Gorycki — dyrektor Państwowego Ośrodka 

Maszynowego w Kozietułach woj. radomskie 
Henryk Grabowski —- rybak z Państwowego Gospo­

darstwa Rybackiego w Pelniku woj. olsztyńskie 
Daniela Grochowska — brakarz w Pomorskich Zakła­

dach Przemysłu Skórzanego „Kobra" w Bydgoszczy 
Mieczysław Grudzień — minister ds. kombatantów 
Józef Gruszka — sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

w Opolu 
Maria Górniak — dyrektor Gminnej Szkoły Zbiorczej 

w Bodaczewie woj. zamojskie 
Kazimierz Janiak — wojewoda płocki 
Karol Janik — działacz społeczny 
Elżbieta Jasik — tkaczka z Zambrowskich Zakładów 

Przemysłu Bawełnianego woj. łomżyńskie 
Bogusława Jechna — robotnica w Wyszkowskiej Fa­

bryce Mebli woj. ostrołęckie 
Jerzy Kaliszewski — robotnik Ćukrowni „Ciechanów" 

woj. ciechanowskie 
Ryszard Kiełb — I sekretarz Komitetu Miejskiego w 

Łańcucie woj. rzeszowskie 
Irma Kowalska — robotnica w Zakładach Przemysłu 

Dziewiarskiego „Koral" w Myśliborzu woj. gorzowskie 
Stanisław Kowalski — I sekretarz Komitetu Miejskie­

go w Żywcu woj. bielskie 
Stefan Kozłowski — robotnik w Hucie im. M. Bucz­

ka w Sosnowcu woj. katowickie 
Szczepan Kozyra — zbrojarz w Słupskim Przedsię­

biorstwie Budowlanym 
Franciszek Kozioł — drwal-rnotorniczy w Nadleś­

nictwie Drawsko Pomorskie woj. koszalińskie 
Bożena Krysztofiee — naczelnik gminy Michałow© 

woj. białostockie N 

Bogdan Marciniak — rolnik ze wsi Opojowice woj. 
sieradzkie 

Henryk Masłowski — operator koparki w Kopalni 
Węgla Brunatnego „Turów" woj. jeleniogórskie 

Wojciech Michałowicz — dźwigowy Zarządu Portu 
Gdynia woj. gdańskie 

Janina Młynarczyk — szwaczka w Fabryce Wyrobów 
Runowych „Runotex" w Kaliszu 

Eugeniusz Ołubek — kierownik Wydziału Ogólnego 
Komitetu Centralnego 

Fryderyk Pasek — I sekretarz Komitetu Zakładówego 
Tarnobrzeskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy 
słowego 

Tadeusz Popiela — rektor Akademii Medycznej w Kra 
kowie 

Henryk Prawda — redaktor naczelny „Głosu Szczeciń­
skiego" 

Zdzisław Reszotnik — rolnik ze wsi Krzyczew woj. 
bialskopodlaskie " 

Anna Rzeszowska —Mekarz w Państwowym Przedsię­
biorstwie „Uzdrowiska — Ciechocinek" woj. włocławskie 

Mieczysław Solecki — I zastępca ministra rolnictwa, 
prezes Centralnego Zarządu Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych < 

Bronisław Szmyd — I sekretarz Komitetu Miejskiego 
w Przemyślu 

Janina Szczupak — robotnica w Okocimskich Zakła 
dach Piwowarskich w Brzesku woj. tarnowskie x 

Stanisława Swiderska — I sekretarz Komitetu Zakła 
dowego w Widzewskich Zakładach Przemysłu Bawełnia 
nego im. 1 Maja w Łodzi 

Ryszard Wójcik — I sekretarz Komitetu Wojewódzkie 
go w Lublinie 

Leszek Wysłocki — wojewoda piotrkowski 
Władysław Zaręba — przewodniczący Wojewódzkiej 

Rady Związków Zawodowych w Zielonej' Górze, 
Janina Zielińska — rolniczka ze wsi Majdan Ostrowski 

woj. chełmskie, 
Juliusz Zieliński — inżynier z Zakładów Metalowych 

w Świebodzicach, woj. wałbrzyskie, 
Marian Zieliński — dyrektor Nowosądeckich Zakładów 

Przemysłu Terenowego w Nowym Sączu. 

Komisja Statutowa 
Edward Babiuch 
Józef Tejchma 
Józef Piókowski 
Andrzej Werblan 
Władysław Adamczyk —- przewodniczący Rolniczej 

Spółdzielni Produkcyjnej w Modelu woj. płockie 
Eugeniusz Biallc — formierz staliwa w „Zamechu" w 

Elblągu 
Zdzisław Borkowski — I sekretarz Komitetu Gmin­

nego w Sokołowie Podlaskim woj. siedleckie 
Janusz Brych — I sekretarz Komitetu Wojewódzkie­

go w Szczecinie 
Józef Cichowlas — I sekretarz Komitetu Dzielnicowe­

go Poznań-r-Grunwald 
Lech Ciupa — sekretarz Komitetu Wojewódzkiego w 

Koninie 
1 . / 

Ewa Chorąży — krawczyni Zakładów Przemysłu O-
dzieżowego „Vistula" w Krakowie 

Tadeusz Dziekan — generał, szef Zarządu Politycz­
nego Pomorskiego Okręgu Wojskowego 

Barbara Drożdż — I sekretarz Komitetu Zakładowego 
Fabryki Obuwia w Skarżysku Kamiennej woj. kieleckie 

Ludwik Dutkowski — kontradmirał, szef zarządu po­
litycznego Marynarki Wojennej 

Gabriela Fonferek — rolniczka ze wsi Stare woj. pil­
skie 

Tadeusz Gąsiorek — ślusarz w Kopalni Siarki „Ma­
chów" woj. tarnobrzeskie 

Stanisław Gębala — I , sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Tarnowie 

Edward Główka robotnik Odlewni Radomskich 
Władysław Juszkiewicz — I sekretarz Komitetu Wo­

jewódzkiego w Białymstoku. 
Władysław Kandefer — sekretarz Komitetu Wojewódz­

kiego w Krośnie 
Edward Karelus — kierownik wydziału w Komitecie 

Centralnym, I sekretarz Komitetu Zakładowego w KC 
/ Władysław Kata — sekretarz Komitety Warszawskiego 

Józef Kochański — ślusarz Raciborskiej Fabryki Kot­
łów „Rafako"' w Raciborzu, woj. katowickie 

Józef Kor. la — operator w Piotrkowskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym 

Leon Kotarba — I sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Rzeszowie 

Czesława Kotarska — naczelnik gminy Przystajń woj. 
częstochowskie 

Stanisław Kulesza — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Lesznie 

Arkadiusz Łaszewlcz — przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej 

Adam Łopatka — kiftrownik zespołu w Instytucie 
Podstawowych Problemów Marksizmu-Leninizmu przy 
KC PZPR 

Stanisław Malinowski — rolnik, sołtys wsi Czarny 
Dunajec woj. nowosądeckie 

Stanisław Mantyka — I sekretarz Komitetu Miejskie­
go w Lublinie 

Henryk Marian — z-ca przewodniczącego Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej 

Henryk Masłowski — sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Gdańsku 

Józef Matusik — dyrektor Kombinatu PGR Sycewice 
woj. słupskie 

Stefan Misiaszek —- przewodniczący Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej 

Herman Mleczko — I sekretarz Komitetu Zakładowe­
go Kopalni „Halemba" w Rudzie Śląskiej woj. kato­
wickie 

Zdzisław Minklna — I sekretarz Komitetu Dzielni­
cowego Wrocław -Fabryczna 

Zygmunt Najdowski — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Toruniu 

Henryk Nogaś — I sekretarz Komitetu Miasta i Gmi­
ny w Międzychodzie woj. gorzowskie 

Józef Nowotny — T sekretarz Komitetu Fabrycznego 
Huty im. W. I. Lenina w Krakowie 

Janusz Owczarek — wojewoda legnicki, 
Andrzej Ozga — zastępca kierownika Wydziału Or­

ganizacyjnego Komitetu Centralnego, 
Marian Piątek — rolnik ze wsi Karsewo woj. po­

znańskie, 
Barbara Polak — sekretarz Komitetu Wojewódzkie­

go w Koszalinie, 
Edward Remplakowski — I sekretarz Komitetu Za­

kładowego Kopalni Węgla Kamiennego „Nowa Ruda" 
woj. wałbrzyskie, 

Józefa Salek — przewodnicząca Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Partyjnej w Bielsku-Białej, 

Andrzej Smoliński — I sekretarz Komitetu Miejskie­
go w Ostródzie woj. olsztyńskie, 

Ryszard Socha — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Białej Podlaskiej, 

Bronisława Sokołowska — sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego w Jeleniej Górze, 

Kazimierz Suchecki — I sekretarz Komitetu Miejsko-
-Gminnego w Głogówku woj. opolskie, 

Wiktor Soporowski — sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Bydgoszczy, 

Zofia Tarnowska — brygadzistka Zakładów Przemy­
słu Cukrowniczego im. 22 Lipca W Warszawie, 

Stanisław Wltuła — robotnik w Zakładach Celulozo-
wo-Papierniczych im. J. Marchlewskiego we Włocławku, 

Włodzimierz Wesołowski — I zastępca dyrektota Insty­
tutu Podstawowych Problemów "Marksizmu-Leninizmu 
przy KC PZPR, 



Strona v VII ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII' ROBOTNICZEJ Głos Pomorza nr 274 

REFERAT PROGRAMOWY BIURA POLITYGZREGO: 

- o wyższą jakość pracy i warunków życia narodu 
wygłoszony przez I sekretarza KC PZPR Edwarda 

I. Wstęp 

t j OMITET Centralny wybrany na VI 
^Zjeździe składa Wam, Towarzysze 
"Delegaci, składa całej partii i całe­

mu narodowi sprawozdanie z realizacji 
przyjętych wówczas uchwał i przedstawia 
projekt programu dalszego budownictwa 
socjalistycznego. 

Partia nasza jest sternikiem spraw, na­
rodu. Służba narodowi — to nasz najwyż- • 
szy obowiązek, a jego dobro — to. nasz na­
czelny cel. PZPR jest częścią światowego 
ruchu komunistycznego i robotniczego, a 
kraj nasz stanowi niezłomne ogniwo socja­
listycznej wspólnoty narodów. Radzi więc 
jesteśmy z Waszej obecności na Zjeździe 
— Szanowni Towarzysze — przedstawicie­
le bratnich partii marksistowsko-leninow­
skich, a także szanowni goście z postępo­
wych ugrupowań i ruchów społecznych li­
cznych krajów świata. 

W br. polska klasa robotnicza, cały nag­
ród polski czciły siedemdziesiątą rocznicę re­
wolucji 1305—1907 roku i trzydziestą roczni­
ce zwycięstwa nad hitlerowskim faszyz­
mem w II wojnie światowej. W ubieg­
łym roku obchodziliśmy 30-lecie po­
wstania Polski Ludowej. Wszystkie te 
wielkie wydarzenia wyrosły z tego same­
go nurtu ideowego, wyznaczały zasadnicze 
etapy walki wielu pokoleń Polaków o wol­
ność narodową i społecżną, o Socjalistycz­
ną Polskę. 

Pełne zwycięstwo sprawy wyzwolenia na 
rodowego i społecznego przyniosło powsta 
nie Polski Ludowej. 

Było to zwycięstwo ostateczne i nieod­
wracalne. Dokonało się na polach bite-

- wnych i w' duszy narodu, przeobraziło Pol­
skę i Polaków. Przyniosło pomyślne roz­
wiązanie podstawowych problemów nasze­
go bytu narodowego. Potwierdziło prawdę, 
iż droga do wolności Pol?ki prowadzi po­
przez klasowy i narodowy sojusz z Kra­
jem Rad. 

U źródeł tego zwycięstwa znajdowała 
się myśl polityczna Polskiej Partii Robotni 
czej. polskich komunistów i współdziałają­
cych z nimi sił demokracji, a zwłaszcza le­
wicy socjalistycznej i ludowej, ideowa jed­
ność z komunistami radzieckimi, polsko-ra 
dzieckie braterstwo broni. Czołowymi jego 
twórcami bvlj ideowi spadkobiercy bojo- -
wników-41905 roku. całej rewolucyjnej i 
wyzwoleńczej tradycji naszego narodu. 

' Skierujmy więc dziś słowa uznania i 
najserdeczniejszej wdzięczności do wetera­
nów walk o narodowe i społeczne wyzwo­
lenie. do kombatantów wojny przeciw hi­
tleryzmowi. do działaczy naszej partii i ca­
łego obozu demokracji polskiej, którzy u-
stanawiali władze ludową, do bohaterów 
pracy lat odbudowy i socjalistycznego u-
przemysłowienia kraju. 

Przed blisko pięciu laty — w bardzo tru 
dnęj sytuacji — partia nasza radząc się kia 
sy robotniczej i całego narodu określiła za­
łożenia polityki społeczno-ekonomicznej, 
której przyświecały,dwa główne cele: wzrost 
pomyślności społeczeństwa ł wzrost siły 
Polski. 

Pol;tykę tę, rozwiniętą 1 zaakceptowaną 
przez VI Zjazd, realizowaliśmy wytrwale i 
konsekwentnie, uzyskując we. wszystkich 
dziedzinach dobre, znacznie przewyższające 
założenia wyniki. Dokonaliśmy doniosłego 
postępu na drodze socjalizmu. Słowa partii 
znalazły pełne potwierdzenie w czynach. 
Bilansujemy obecnre najbardziej owocne 
pięciolecie w 30-letniej historii Polski Lu­
dowej. , ' 

Dziś społeczeństwo nasze żyje lepiej, bar 
dziej dostatnio niż 5. lat temU; Płace realne 
wzrastały średnio rocznie o 7 proć., czyli 
4-krotnie szybciej niż w obu poprzednich 
pięcioleciach. 

Średnia płaca nominalna netto,, k+óra w. 
1S70 roku wynosiła 2.235 złotych, sięga o-
becni<= 3 500 złotych. Wzrost pł3c objął 
wszvsth'ch zatrudnionych w gospodarce- u-
spnłecz^onej — przeszło 11 milionów lu­
dzi. Zb1;żony do wzrostu płac w gospodar­
ce usrjołecznionęi ,był wzrost dochodów 
chłopów. Na' ogólny wzrost dochodów lu-

,,dzi nracy i ich rodzin złożyły sie także: 
w:e1ki przerost zatrudnienia, podniesienie 

. rent. emerytur i ,świadczoń socjalnych.. 
Mamy pełne prawo stwierdzić, że w nai-

waż^H^ei dzi^rjzinie wanmków material­
nych ludzi pracy — w dziedzinie wzrostu 

płac i dochodów realnych — zadania na-' 
kreślone w Uchwale VI Zjazdu zostały wy­
konane i przekroczone. Tak wysokiego- i 
powszechnego wzrostu płac i dochodów nie 
zanotowano w żadnym poprzednim okresie. 

Wzrostowi płac i dochodów towarzyszył 
dynamiczny rozwój produkcji i dostaw to­
warów rynkowych. 2-krotnie wyższy niż 
przewidywaliśmy przed czterema laty. Zde 
cydowanie chroniliśmy — pokonując 
niemałe trudności — korzystny dla ludzi 
pracy poziom kosztów utrzymania, przez 
całe pięciolecie utrzymaliśmy niezmienione 
ceny podstawowych artykułów żywnościo­
wych. 

Dzięki temu nastąpił bezprecedensowy 
\vzrost spożycia ' żywności, artykułów prze­
mysłowych i usług. Równocześnie jednak 
wysoki wzrost płac i dochodów ora; będą­
cy tego konsekwencją wzrost popytu spo­
wodował, że — mimo znacznego zwiększe­
nia produkcji — zaopatrzenie rynku w nie 
które artykuły, zwłaszcza w mięso, napo­
tyka nadal na trudności. Widzimy te trud­
ności. Ich przezwyciężenie uważamy za 
jedno z najważniejszych zadań naszej po­
lityki. 

W rezultacie wielostronnych przedsię­
wzięć i ogromnego wysiłku w upływającym 
pięcioleciu zostało zbudowanych 1.125 tys. 
nowych mieszkań ó większej powierzchni 
i wyższym standardzie. -Jest, to o- 183 tys. 
więcej niż w poprzednim 5-leciu i o 50 tys. 
więcej niż ząkładał program VI Zjazdu. 
Podwojona została produkcja cementu, po­
wstało około 100 nowoczesnych fabryk do­
mów i wytwórni elementów prefabrykowa­
nych, rozwinięto, i zmodernizowano przed­
siębiorstwa budowlane. 

Tak więc i w tej, niezwykle ważnej spra­
wie dokonał się przełom, Z nadwyżką wy­
konaliśmy postanowienia VI Zjazdu, otwo­
rzyliśmy perspektywy rozwiązania kwestii 
mieszkaniowej. 

Postęp szczególnie istotny osiągnęliśmy 
w' kształtowaniu lepszych, warunków roz­
woju rodziny oraz w poprawie sytuacji 
nisko' zarabiających. Unowocześniliśmy 
ustawodawstwo pracy, znosząc różnice w 
uprawnieniach socjalnych między* pracow­
nikami fizycznymi i -umysłowymi. • Zostały 
przedłużone płatne urlopy macierzyńskie. 
Rozszerzono' uprawnienia do płatnych zwol 
nień w celu opieki nad chorym* dzieckiem. 
Utworzony został Państwowy Fundusz Ali­
mentacyjny dla matek- samotnych i opusz­
czonych rodzin, Zwiększono dodatki rodzin­
ne w ogóle, ą zwłaszcza dodatki na dzieci 
kalekie. ' -

Zbudowano wiele nowych szpitali, przy-
' chodni i wiejskich ośrodków zdrowia. Bez­
płatną opieką zdrowotną objęta została 
ludność rolnicza, to jest 6,5 ,mln osób. 
Utworzony został Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia. 

W tysiącach zakładów pracy wydatnie 
poprawiły się warunki pracy, bezpieczeń­
stwo, higiena i estetyka. Duże znaczenie 
ma utworzenie i wprowadzenie we wszyst­
kich działach gospodarki zakładowych fun­
duszy — socjalnego, i mieszkaniowego. Szer­
sze są dziś możliwości wypoczynku ,dla pra­
cowników i ich rodzin. Dwukrotnie wzrosła 
liczba dzieci i młodzieży* korzystających z 
kolonii i obozów wypoczynkowych. 

Zapewniliśmy stopniowe zwiększanie rent 
i emerytur. Polepszone zostały warunki ży­
cia weteranów walk wyzwoleńczych i by­
łych więźniów hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych. 

W roku 1974 wprowadziliśmy 6, a w bie­
żącym roku 12 dodatkowych dni wolnych 
od pracy oraz rozszerzyliśmy zakres 4-bry-
gadowego systemu pracy. 

Tak więc również w polityce społecznej 
wykonaliśmy i przekroczyliśmy zadania 
VI Zjazdu. Mamy prawo stwierdzić: społe­
czeństwo- nasze szerzej i powszechniej ko­
rzysta dziś z socjalnych zdobyczy socja­
lizmu. 

Pięciolecie ofiarnej i owocnej pracy na­
rodu zamyka się dziś 62 :procentbwym wzro 
stem dochodu narodowego, 73-procentowym 

' wzrostem produkcji przemysłowej i 22-pro­
centowym wzrostem produkcji rolnej. Wię­
cej aniżeli podwojone zostały obroty handlu (  

zagranicznego. Znacznie wzrosła wydajność 
pracy. 

W gospodarce narodowej uzyskaliśmy 
więc dynamikę rozwoju znacznie wyższą 
niż w poprzednich pięcioleciach, wysoko 
przekroczyliśmy założenia przyjęte na VI 
Zjeździe. 

W rozbudowę i modernizację potencjału 
gospodarczego Polski zainwestowaliśmy 
łącznie 1.900 mld zł. Jest to 450 mld wię­
cej niż planowaliśmy na VI Zjeździe, a 900 
mld, czyli blisko dwa rasy tyle co w po­
przednim pięcioleciu. Nigdy jeszcze w na-
szej historii rozmiary inwestycji nie były 
tak znaczne. 

Wartość majątku narodowego wzrosła o 
1400 mld złotych. Zwiększyło się technicz­
ne uzbrojenie pracy, powstały, lepsze wa­
runki do uzyskania wyższej jakości i no­
woczesności produkcji, do coraz lepszego 
zaspokajania potrzeb społecznych. . 

W gospodarce narodowej powstało 1.850 
-tys. nowych miejsc pracy, a łącznie z miej­
scami zwalnianymi przez przechodzących 
na emeryturę liczba nowo zatrudnionych 
wyniosła 3 min osób. Dziś w naszym kra­
ju czynnych zawodowo jest 17 min obywa­
teli, to jest połowa ogółu ludności. Jest to 
wskaźnik aktywności zawodowej najwyższy 
w naśzych dziejach i jeden~ z najwyższych 
we współczesnym świecie. 

Zapoczątkowana została realizacja refor­
my oświatowej, mającej na celu upowszech 
nienie szkoły średniej. Udział nakładów na 
rozwój nauki zwiększono do 2,5 proc. do­
chodu narodowego, a II Kongres Nauki Pol­
skiej nakreślił dla niej ambitne zadania. 

Rozwinęliśmy instytucje demokracji- socja 
listycznej, wzbogaciliśmy je o metodę kon­
sultacji 'społecznych i bezpośrednich kon­
taktów z ludźmi pracy. Przeprowadziliśmy 
reformę struktury administracji państwo­
wej, powołaliśmy gminy i nowe wojewódz­
twa. Zbliżyliśmy władzę ludową do pod­
stawowych ogniw życia społecznego i pro­
dukcyjnego. Doskonalimy stałe metody pla 
nowania i zarządzania. Możemy ' powie­
dzieć: nie ma dziedziny życia w naszym kra 
ju, gdzie w ciągu ,ostatnich lat nie "zazna­
czyłby się rozwój, postęp, twórczy ruch 
naprzód! 

W procesie dynamicznych przemian spo 
' łecznd-gospodarczych, w pracy nad umoc­

nieniem Socjalistycznej Polski, jej miejsca 
w Europie i jej znaczenia w świecie — po 
głębiła się jedność naszego narodu. Stano­
wi ona główne źródło naszej siły i podsta­
wową przesłankę dalszego pomyślnego roż 
woju Socjalistycznej Ojczyzny! 

Wielokrotnie w tych latach zwracaliśmy 
, się do klasy robotniczej, do rolników, do 

inteligencji o ,pomoc i poparcie, o dodatko 
wą produkcję, Nasze społeczeństwo nigdy 
nie zawiodło, każdy apel partii i władz 
państwowych znajdował odpowiedź w czy 
nie. w wartościach materialnych i moral­
nych. 

Skierujmy dziś, Towarzysze Delegaci, w 
imieniu VII Zjazdu i w imieniu całej na­
szej partii słowa najwyższego uznania do 
polskiej klasy robotniczej do narodu pol­
skiego, których interesy i dążenia partia . 
nasza wyraża. 

Osiągnięcia upływającego pięciolecia uzys­
kane -ostały pod kierownictwem, naszej par-
tii% jej organizacji i instancji. To nasza par­
tia, wszyscy jej członkowie i kandydaci szli 
w awangardzie dokonań narodu, przewodzi 

tli w pracy, nadawali wysoki rytm życia 
społeczeństwa. Skierujmy więc dzisiaj w 
imieniu VII Zjazdu . słowa • uznania do 
wszystkich polskich komunistów. 

Doniosłym 'czynnikiem, który umożliwił 
pomyślną realizacją, Uchwał VI Zjazdu by 
ła braterska jedność i współdziałanie jakie 
łączą nasz kraj z Krajem Rad i naszą par 
tię z partią Lenina, Ta jedność i współ­
działanie były dla nas pomocą i opar­
ciem w chwilach trudnych, we wszystkich 
wysiłkach zmierzających do przyspieszenia 
socjalistycznego rozwoju Polski. Będziemy 
stale umacniać jedność, przyjaźń i brater­
stwo komunistów polskich i radzieckich. 

Podstawowe zasady realizowanej przez 
nas polityki są tożsame z kierunkami 
rozwoju budownictwa' socjalistycznego i 
komunistycznego, które wytyczył XXIV 
Zjazd KPZR. Są zbieżne z procesem socja 
listycznej integracji gospodarczej, z dąże­
niem do pogłębiania ideowej i politycznej 
jedności wspólnoty socjalistycznej. Jesteś­
my] bratnim partiom serdecznie wdzięczni 
za internacjonali styczną solidarność 1 
współpracę. Jedność naszych partii, to gwa 
rancja pomyślnego rozwoju całej wspólno 
ty. Komuniści polscy będą zawsze jej 
strzec i zawsze ją pogłębiać! 

Polityka dynamicznego rozwoju kraju 
sprawdziła się w praktyce. Będziemy ją 
więc kontynuować i rozwijać. 

Wniosek zasadniczy dla" pai-tii i pań­
stwa — to umacnianie więzi z klasą robot­
niczą, chłopami i inteligencją, z całym na­
rodem. Siłę tej więzi unaoczniła kampania 
przedzjazdowa. Dyskusja przedzjazdowa 
dała wyraz pełnego' poparcia dla zawarte­
go w Wytycznych Komitetu Centralnego 
programu oraz wzbogaciła go o liczne cen 
ne propozycje. Z wnikliwością i pieczoło­
witością wykorzystamy te propozycje. 

Klasa robotnicza, wszyscy ludzie pracy 
udzielili Wytycznym Komitetu Centralnego 
poparcia nade wszystko .rzetelną pracą. 
Zadania ostatniego kwartału bieżącego ro­
ku są pomyślnie realizowane, a zobowią® 
zania produkcyjne i czyny społeczne, pod­
jęte w związku z VII Zjazdem, przyczynia 
ją się do tworzenia dobrych warunków 
startu w nowe pięciolecies 

Dzięki wspólnej pracy narodu mamy 
dziś mocne podstawy-do dalszego budow­
nictwa socjalistycznego, do realizacji pro­
gramu, który uchwali nasz VII Zjazd, 

II. Kierunki społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju w przyszłym pięcioleciu 

PARTIA jest zdecydowana kontynuo­
wać przyjętą na VI Zjeździe polity­
kę społeczno-gospodarczego rozwoju 

kraju.' Wyrażać się to będzie przede wszvst 
kim w utrzymaniu współzależności między 
rozwojem społecznym i gospodarczym. Ma 
my warunki, aby w przyszłym pięcioleciu 
uzyskać zwiększenie dochodu narodowego 
o 40—42 proc. Zakładamy, że wartość pro­
dukcji przemysłowej w 1980 r. będzie, o o-
koło 48—50 proc. wyższa niż w ,1975 r., :  a 
jej udział w tworzeniu dochodu narodowe 
go wyniesie 62 proc. 

W nowym pięcioleciu szczególne znacze­
nie mają dwie sprawy. Po pierwsze — mu 
simy poważnie zwiększyć produkcję towa­
rów rynkowych i usług, aby zapewnić real 
ność dotychczasowego i dalszego wzrostu 
dochodów pieniężnych ludności. Po drugie 
— konieczny jest dalszy' szybki rozwój 
produkcji proeksportowej, umożliwiający 
kontynuację aktywnej polityki w handlu 
zagranicznym. 

Realizacji tych zadań sprzyjać •'będzie dy 
namiczny wzrost produkcji decydującej o 

, postępie technicznym i technologicznym o-
raz rozbudowa tych gałęzi przemysłu, w 
których specjalizujemy się i w których 

'mamy największó doświadczenie. 
•Dotyczy to przede wszystkim przemysłu 

wydobywczego. Będziemy zwiększać wydo­

bycie węgla kamiennego i brunatnego, siar 
ki, rud miedzi, cynku, ołowiu i innych su 
rowców. Przewidujemy, że wydobycie wę­
gla kamiennego wyniesie w 1980 r. około 
200—210 min ton. 

Liczący się w świecie potencjał produk­
cyjny mamy również w hutnictwie żelaza 
i metali nisźtelaznych. W latach 1978—1980 
dzięki waszemu osobistemu zaangażowaniu, 
towarzyszu Breżniew, będziemy mogli w 
oparciu o radziecką pomoc techniczną, o 
radzieckie dostawy maszyn , i urządzeń kom 
tynuować budowę huty „Katowice", która 

.ok. 1980 r. osiągnie zdolność produkcyjną 
do 9 milionów ten stali. Będziemy na­
dal rozbudowywać Hutę im. Lenina oraz 
modernizować szereg innych zakładów hut 
niczych. Zakończymy budowę dwu wielkich 
stalowni elektrycznych w hutach ..Zawier­
cie" i „Nowotki". W najbliższych latach roz­
wijać będziemy nadal hutnictwo i przetwór­
stwo miedzi i aluminium. 

Kontynuować będziemy również rczbudo 
wę przemysłu okrętowego, rozwijać produk 
cję kompletnych obiektów przemysłowych, 
a zwłaszcza cukrowni, fabryk kwasu* siar­
kowego, fabryk płyt drewnopochodnych.-

{ciąg dalszy na stu P" 
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REFERAT PROGRAMOWY BIURA POLITYCZNEGO 
(ciąg dalszy ze str. 4) 

W upływającym pięcioleciu, dzięki poważ 
nym nakładom i modernizacji, nastąpił wy 
datny postęp w produkcji maszyn budowla 
nych i drogowych, urządzeń dla energetyki, 
niektórych typów obrabiarek, środków auto 
matyzacji i innych urządzeń przemysło­
wych. Dziś stoimy przed zadaniem maksy­
malnego wykorzystania istniejącego w tych 
dziedzinach potencjału. 

Dla całej naszej gospodarki, a więc rów­
nież w celu rozwinięcia produkcji nowocze­
snych wyrobów rynkowych — wielkie zna-
ezenie ma dalszy rozwój przemysłu elektro­
nicznego. 

Będziemy nadal podnosić rolę chemii-, Ja 
ko wielkiego przemysłu narodowego, wyko­
rzystując lepiej własną bazę surowcową. 

Zakładamy również wzrost produkcji zme 
ehanizowanego sprzętu gospodarstwa domo 
wego: 6-krotnie zwiększy się produkcja 
automatów pralniczych, a prawie — 2-krot-
aie lodówek.- Stawiamy przed przemysłem 
zadanie zwiększenia produkcji oraz popra­
wy jakości odbiorników radiowych i tele­
wizorów, rozwinięcia na dużą skalę produk 
eji telewizorów kolorowych. Zostanie po­
dwojona produkcja samochodów osobowych, 
zwłaszcza małolitrażowych. Nastąpi też dal 
Izy rozwój produkcji poważnie zrńoderni-
zówanego w ostatnich latach przemysłu 
lekkiego. 

Rozwój przemysłu i całej gospodarki na­
rodowej wymaga rozbudowy i modernizacji 
transportu. Jest to tym ważniejsze, że ma­
my w tej dziedzinie wieloletnie opóźnienia. 
Zamierzamy przede wszystkim kontynuo­
wać rozbudowę i modernizację kolei. 

Zwiększone zadania stawiamy przed tran 
sportem samochodowym. Kontynuować bę­
dziemy budowę szybkiego ruchu; moderni­
zować podstawowe trasy przelotowe. 

Rozwijać będziemy polską flotę handlo­
wą, unowocześniać porty morskie, zwięk­
szać rolę żeglugi śródlądowej, kontynuować 
rozbudowę i modernizację transportu lotni­
czego, unowocześniać telekomunikację. 

Nakłady inwestycyjne wzrosną w latach 
1076—1980 o 700—740 mld zł. w porówna­
niu z okresem 1971—1975 stanowi to wzrost 
« 87—40 procent. 

Kontynuując budowę nowych, ważnych 
dla gospodarki obiektów, pragniemy głów­
ny nacisk położyć na modernizację istnieją 
cych już zakładów. Zadaniem wielkiej wagi 
pozostaje nadal skracanie cykli inwestycyj 
nych. 

Dla dalszego usprawnienia wykonawstwa 
inwestycyjnego będziemy nadal rozwijać i 
umacniać ^potencjał budowlano-montażowy, 
zwłaszcza w nowych województwach. 

W polityce zatrudnienia dążyć będziemy 
Ątb racjonalnego zagospodarowania zasobów 
pracy i ich prawidłowego rozmieszczenia, do 
lepszego wykorzystania kwalifikacji i uzdol 
nień pracowników. 

Szczególnej troski, wymaga wykorzystanie 
istniejących rezerw zatrudnienia w budow­
nictwie Oraz w modernizowanych i rekon­
struowanych gałęziach przemysłu, gdzie 
wzrost produkcji powinien opierać się wy­
łącznie na wzroście wydajności pracy. Wy 
»agać to będzie stałej poprawy dyscypliny, 
dalszego zmniejszania strat czasu powsta­
łych w wyniku nieprawidłowej organizacji, 
nieuzasadnionej nieobecności oraz fluktua­
cji. ' • 

Musimy zwiększać odpowiedzialność za 
fitleżyte wykorzystanie czasu pracy ludzi, 
maszyn i urządzeń, za oszczędną gospodar­
kę energią i paliwami, surowcami i mate­
riałami, zwalczać niegospodarność oraz 
w$zelkje niedbalstwo. Tym założeniom pod­
porządkować należy kryteria oceny poszcze­
gólnych pracowników i zespołów ludzkich; 
konsekwentnie premiować wyższą jakość 
fcraey. 

Wielką, stale rosnącą rolę w rozwoju na­
szego społeczeństwa spełnia nauka. W la­
tach 1976—1980 dynamika nakładów na roz 
wój nauki należeć będzie do najwyższych 
w gospodarce narodowej. Idzie o to, aby 
ludzie nauki środki te efektywnie wykorzy 
ftali. Wymaga to coraz ściślejszego współ­
działania nauki i gospodarki. Szczególną 
uwagę skierować należy na te dziedziny 
nauki, w których polscy naukowcy mają 
poważny dorobek. 

Sprawą kluczową jest dalszy rozwój 
współpracy gospodarczej, naukowej i tech­
nicznej ze Związkiem Radzieckim — na­
szym najważniejszym partnerem. Będziemy 
aktywnie uczestniczyć w realizacji projfra-
*pu socjalistycznej integracji gospodarczej 
W ramach RWPG i będziemy wykorzysty­
wać również możliwości rozszerzania wymia 
ny handlowej, kooperacji przemysłowej i 
współpracy naukowo-technicznej z krajami 
kapitalistycznymi. Pragniemy również roz­
szerzać' handel i inne formy współdziałania 
X krajami rozwijającymi się. 

Jedną z najważniejszych dźwigni podno­
szenia efektywności gospodarowania należy 
Ućzynić dalsze doskonalenie systemu funk­
cjonowania gospodarki. Mamy w tej dzie­
dzinie pozytywne doświadczenia. Nowe roz 
wiązania finansowo-ekonomiczne sprawdzi­
ły się w praktyce jednostek inicjujących. 
Zamierzamy je upowszechniać. Będziemy 
umacniać strategiczną rolę planowania cen 
taralrtego, dostosowywać narzędzia ekonomi 
ezwo-finansowe do jakościowych zadań roz 

woju oraz do potrzeb wynikających z co­
raz szerszego udziału Polski W międzyna­
rodowym podziale pracy. 

Pozytywnie oceniamy dotychczasową pra 
cę partyjno-rządowej komisji ds. unowo­
cześnienia systemu funkcjonowania gospo­
darki państwa; oczekujemy, że również w 
przyszłości będzie ona owocnie spełniała 
swą rolę. 

Podstawowym założeniem naszej polityki 
w dziedzinie warunków życia ludzi pracy 
i rodzin w latach 1976—1980 będzie nadal 
wzrost płac i innych dochodów. W Wytycz 
nych na VII Zjazd założyliśmy wzrost płac 
realnych o 16—18 proc. Jest to tempo wzro­
stu podobne do przewidzianego w Uchwale 
VI Zjazdu. W liczbach bezwzględnych bę­
dzie to oczywiście przyrost znacznie więk­
szy od zakładanego na bieżące pięciolecie. 

W polityce płacowej będziemy kon­
sekwentnie dążyć do coraz pełniejszej rea­
lizacji w praktyce socjalistycznej zasady; 
lepsza praca — lepsza płaca. Wyższa jakość 
pracy winna stać się synonimem sprawnej 
organizacji, racjonalnego wykorzystania cza 
su pracy ludzi i maszyn, efektywnej gospo 
darki zasobami surowców i materiałów. 

W następnym pięcioleciu — wzrost płac 
w sferze produkcji materialnej nastąpi głów 
nie w drodze opłacania wzrostu wydajności 
pracy. Zróżnicowanie kryteriów opłacania 
wzrostu wydajności sprzyjać powinno racjo 
nalizacji zatrudnienia, pogłębiać szacunek 
dla kwalifikacji i dobrej pracy, sprzyjać 
podnoszeniu jej jakości. W sferze pozapro 
dukcyjnej konieczne będzie takie kształto­
wanie systemów wynagrodzeń, aby odpo­
wiadały one społecznej wadze wykonywa­
nej pracy. 

Przewidywany na lata 1976—80 przyrost 
realnych dochodów ludności wymaga dal­
szego zwiększenia dostaw towarów rynko­
wych i usług oraz postępu w kształtowaniu 
właściwej struktury konsumpcji. 

W latach 1976—1980 dostawy artykułów 
spożywczych na rynek powinny wzrosnąć 
0 35—37 proc. Przewiduje się zwłaszcza 
zwiększenie ilości asortymentu produktów 
mlecznych oraz warzyw i owoców, lepsze 
zaopatrzenie rynku w pieczywo i wyroby 
cukiernicze oraz inne produkty zbożowe.' 
Spożycie mięsa w 1980 roku powinno o-
siągnąć 79—81 kg na 1 mieszkańca, w po 
równaniu z 53 kg w roku 1970 i 70 kg w 
roku 1975. Spożycie ryb wzrośnie do 10 kg 
na 1 mieszkańca. Wzrośnie także konsump 
cja białka roślinnego. Zachodzi jednocześ­
nie konieczność lepszego kształtowania i 
upowszechniania wzorców racjonalnego 
odżywiania. 

W latach 1976—1980 produkcja rolna 
wzrośnie o 15—16 proc. Naczelnym zada­
niem rolnictwa pozostanie i rozwój produk­
cji zwierzęcej, zwiększenie jej o 16—18 

proc. Pogłowie bydła w 1980 roku osiąg­
nąć powinno 15 min sztuk, a trzody 
chlewnej 23,5 min sztuk. Rozwój hodowli 
wymaga zwiększania produkcji pasz oraz 
szybszego wdrażania nowoczesnych tech­
nologii chowu i żywienia zwierząt, pozwą 
łających na bardziej racjonalne wykorzy­
stanie pasz. Konieczne jest też przyspiesze­
nie rozwoju produkcji warzyw i owoców, 
roślin białkowych oraz innych upraw po­
lowych i szklarniowych. 

Wzrostowi produkcji żywności i uroz­
maiceniu jej asortymentu podporządkowa­
ne zostały zadania przemysłu spożywcze­
go, który nadal będziemy rozwijać jako 
jeden z naszych czołowych przemysłów. 

Wielkie znaczenie dla rozwoju produkcji 
żywności w latach 1976—1980 mieć będzie 
rosnąca produkcja maszyn dla rolnictwa, 
przemysłu spożywczego, handlu i gastro­
nomii.^ W przemysł maszyn rolniczych in­
wertujemy w obecnym dziesięcioleciu dwa 
razy więcej niż w całym poprzednim 
ćwierćwieczu. 

Popierać będziemy rozwój budownictwa 
oraz modernizację istniejących pomiesz­
czeń inwentarskich i gospodarczych. 

Polityka rolna naszej partii wypraco­
wana we współdziałaniu ZSL cieszy się 
poparciem rolników i całego społeczeństwa, 
zapewnia wzrost produkcji rolniczej oraz 
sprzyja przeobrażeniom społecznym na wsi 
polskiej. Będziemy tę politykę kontynuo­
wać. 

W upływającym pięcioleciu wyraźnie za 
rysowała się tendencja umocnienia i po­
głębienia socjalistycznych przemian w 
polskim rolnictwie. Udział PGR, spółdziel­
ni produkcyjnych i , kółek rolniczych w 
posiadaniu użytków rolnych zwiększył się 
z ^ 16 do ponad 20 proc. Poziom uspołecz­
nienia majątku produkcyjnego w rolnic-

. twie zbliża się do 40 proc., a w sferze 
mechanizacji przekracza 55 proc. 

Pojawiły się i stale umacniają procesy 
integracyjne wewnątrz gospodarki chłop­
skiej oraz jej powiązania kooperacyjne z 
państwowymi gospodarstwami rolnymi 
1 spółdzielniami produkcyjnymi. Należy o-
czekiwać, że rosnące oddziaływanie ogól­
nonarodowej gospodarki socjalistycznej, 
postęp w mechanizacji i ogólny " wzrost 
kultury rolnej, a także zmiany demogra­
ficznej sytuacji wsi powodować będą w 
nadchodzącym pięcioleciu dalsze umac­
nianie przesłanek dla socjalistycznych 
przemian. Będziemy wychodzić tym ten­
dencjom naprzeciw, 

Tworzyć będziemy sprzyjające warunki 
dla dalszego rozwoju pegeerów; dla rozwo 
ju spółdzielczości produkcyjnej. W latach 
1976—1980 należy umacniać spółdzielnie kó 
łek rolniczych, oraz zwiększać ich oddzia­
ływanie na wzrost produkcji rolnej. 

Nasza polityka rolna stwarzać będzie 
sprzyjające warunki dla rozwoju gospo­
darstw indywidualnych zapewniających sta 
ły wzrost produkcji rolnej, powiązanych 
— przez system wieloletnich umów kontrak 
tacyjnych oraz kooperację — z planami 
rozwoju gospodarki żywnościowej. 1 

Przed naczelnikami gmin, przed wszystki 
mi instytucjami i organizacjami obsługi 
rolnictwa stawiamy zadania wdrażania po­
stępu technicznego i technologicznego w 
produkcji rolnej, sprawnego przebiegu kon 
traktacji i skupu płodów rolnych, plano­
wego, zgodnego z potrzebami społecznymi 
rozdziału środków produkcji. 

Kluczowym zadaniem lat 1976—1980 bę­
dzie dynamiczne zwiększenie produkcji, prze 
mysłowych towarów rynkowych, poprawa 
ich jakości i nowoczesności. W przemysł 
produkujący te artykuły zainwestowaliśmy 
ogromne środki, wynoszące około 250 mld 
złotych. 

Plan na lata 1976—1980 zakłada wzrofct 
podaży towarów przemysłowych dla ludnoś 
ci o około 40 proc. oraz usług o około 60 
proc. Dostawy mebli wzrosną o około 84 
proc. wyrobów przemysłu elektromaszyno­
wego o prawie 80 proc. artykułów chemicz 
nych o około 60 proc. wyrobów ze szkła i 
ceramiki szlachetnej o 58 proc. odzieży i o-
buwia oraz innych wyrobów przemysłu lek 
kiego — o około 42 proc. 

W planie na lata 1976—1980 przewiduje­
my odanie do użytku 1525 tys. mieszkań, 
a więc o 400 tys. więcej niż w latach 1971— 
—1975. Przeszło jedna czwarta ogólnej licz 
by rodzin w Polsce odczuje więc w najbiii 
szyfti pięcioleciu poprawę sytuacji mieszka­
niowej. 

Dalszej poprawie ulegnie standard miesz 
kań, zwiększy się przeciętna ich powierzch­
nia, polepszy wyposażenie. 

W przyszłym pięcioleciu nie zaspokoimy 
jednak wszystkich potrzeb mieszkaniowych. 
Zwracam się do załóg budowlanych, do 
załóg przemysłu materiałów budowlanych, 
do inżynierów . i architektów, do instytu­
tów naukowych i wyższych uczelni tech­
nicznych: połączmy wysiłki, rozwińmy ini 
cjatywy, by nie tylko w pełni wykonać, 
ale i rozszerzyć program budowy mieszkań. 
Zwracam się do załóg i kierownictw wszy-;  

stkich zakładów przemysłowych zwłaszcza 
całego przemysłu mieszkaniowego: zmobili­
zujmy w tym celu siły i środki. Niechaj 
wszędzie sprawa ta stanie się pierwszopla­
nowym zadaniem. 

Doniosłą i wysoko cenioną w społeczeń 
stwie cechę polityki naszego państwa w u-
pływającym pięcioleciu stanowi stabilizacja 
cen podstawowych artykułów żywnościo­
wych. Trzeba jednak zdawać sobie sprawę 
z ogromnych trudności, związanych z tą po 
lit^ką. W warunkach dynamicznego wzro 
stu dochodów pieniężnych ludności, popyt 
na niektóre towary — zwłaszcza mięso — 
znacznie przewyższa możliwości zaspokoje­
nia tego popytu. 

Biorąc pod uwagę wszystkie okoliczności, 
będziemy w 5-leciu 1976—1980 prowadzić 
taką politykę cen, która zapewni maksymal 
nie korzystne warunki wzrostu realnych 
płac. Oznacza to stabilność cen większości 
artykułów. Głównym czynnikiem tej stabil­
ności powinno być obniżanie kosztów pro­
dukcji w rezultacie wzrostu społecznej wy 
dajności pracy* 

' W ramach elastycznej polityki nieunik­
nione są również zmiany cen tam, gdzie 
tego wymagają warunki społeczno-ekono-
miczne. Konieczność określonych podwy­
żek cen powodują najczęściej czynniki od 
nas niezależne, głównie wpływ inflacyjne­
go wzrostu cen na rynkach kapitalistycz­
nych. W lątach 1974—1975 odczuliśmy po 
ważnie skutki tego wzrostu. Dla ogranicze­
nia tych trudności doniosłe znaczenie mia­
ła nasza współpraca gospodarcza i szeroki 
rozwój wymiany w ramach RWPG. 

Konieczność pewnych podwyżek cen mo 
że również wynikać z obiektywnie uzasad­
nionego długookresowego wzrostu kosztów 
produkcji. Zjawisko to występuje zarówno 
w niektórych dziedzinach produkcji, prze 
mysłu jak też i w rolnictwie i to nie tyl­
ko w naszym kraju. 

Jeśli chodzi o konkretne zamierzenia, to 
w rok przyszły wejdziemy z obecnym 
układem cen. Problem struktury cen pod­
stawowych artykułów żywnościowych wy­
maga jednak dalszej analizy, a w szczegól­
ności uwzględnienia ogólnej sytuacji gospo 
darczej i naszych rezerw. Analizy takiej 
dokonać powinien w przyszłym roku rząd 
i po konsultacjach z ludźmi pracy przed­
stawić odpowiednie wnioski. Powinny one 
rzecz jasna odpowiadać podstawowym za­
łożeniom polityki społecznej partii, a w 
szczególności zapewniać planowany na przy 
sze pięciolecie wzrost płac realnych. 

Szczególną uwagę poświęcimy dalszej 
poprawie warunków życia rodzin o najniż 
szych dochodach: rodzin wielodzietnych, e-
merytów, i rencistów. Zakładamy przede 
wszystkim dalszy wzrost płac najniższych. 
Będziemy konsekwentnie realizować uchwa 
ły XII Plenum Komitetu Centralnego na­

szej partii w sprawie podwyższenia eme­
rytur i rent. Rozszerzać będziemy także in­
ne formy opieki nad emerytami oraz zwięk­
szać liczbę miejsc w domach opieki społe­
cznej. Nie będziemy szczędzić wysiłków, 
aby zmniejszać rozpiętość między warun­
kami życia i możliwościami aktywności spo 
łecznej ludzi pracujących' zawodowo i po­
zostających rra emeryturze. 

Ważnym zadaniem jest również stwo­
rzenie sprzyjających warunków do wypo­
czynku ludzi pracy i ich rodzin w dodat­
kowych wolnych dniach. Chodzi jednocześ­
nie o to, by zwiększaniu czasu wolnego pra 
cowników towarzyszyło maksymalne wyko­
rzystywanie środków produkcji. Z tego też 
względu konieczne będą w przyszłości zróż­
nicowane formy dalszego skracania czasu 
pracy. Przed podjęęiem dalszych decyzji 
musimy gruntownie przedyskutować ten 
problem i przedłożyć odpowiednie propozy­
cje na drugiej Krajowej Konferencji Par­
tyjnej. 

Ważne miejsce w polityce społecznej na­
szego państwa, zajmować będzie dalsze do­
skonalenie opieki zdrowotnej i służby zdro­
wia. Zapewniamy na te cele znacznie więk 
sze nakłady materialne. 

Wielką wagę przywiązujemy do umacnia­
nia rodziny, do polepszenia opieki nad mat­
ką i dzieckiem, do tworzenia jak najlep­
szych warunków rozwoju dla dzieci i mło­
dzieży. 

Urzeczywistnienie programu, który przed­
stawiamy Zjazdowi sprawi, że w całej obec 
neg dekadzie dźwigniemy nasz kraj na no­
wy. jakościowo wyższy szczebel rozwoju. 

W 1980 r. dochód narodowy będzie 2,3 
raza wyższy niż w 1970, produkcja przemy­
słowa wzrośnie 2,5-krotnie, a rolna półtora 
raza. Majątek trwały w gospodarce narodo­
wej zostanie podwojony i gruntownie zmo­
dernizowany. 

W dziesięcioleciu tym nastąpi wyższy 
niż kiedykolwiek wzrost stopy życiowej. 
Blisko 3-krotnie wzrosną dochody lud­
ności, podwoi się fundusz spożycia. Wzrost 
przeciętnych płac realnych w tym okresie 
wyniesie około 60 proc. Zbudujemy co naj­
mniej 2.650 tys. nowych mieszkań. Roz­
wiążemy wiele ważnych problemów socjal­
nych, poprawimy wydatnie warunki pracy 
i odpoczynku oraz opieki zdrowotnej. 

Istotną treść wszystkich naszych zadań 
najbardziej kompleksowo i syntetycznie 
wyraża hasło: o dalszy dynamiczny rozwój 
budownictwa socjalistycznego, o wyższą ja­
kość pracy i warunków życia narodu. Do­
tyczy ono całokształtu życia politycznego, 
społecznego i gospodarczego, odnosi się do 
produkcji i konsumpcji, do sfery świado­
mości i sposobu życia, do pracy państwo­
wej i partyjnej. Postuluje rozwinięcie i po 
głębienie socjalistycznych stosunków spo­
łecznych, gdyż wyższą jakość warunków 
życia zapewnić może jedynie ustrój socja­
listyczny w oparciu o wyższą jakość pracy. 

Polska Ludowa wkracza w nowy wyższy 
etap socjalistycznego rozwoju, w etap budo 
Wy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycz­
nego. Otwiera to rozległe perspektywy, roz­
szerza horyzonty. 

Mamy prawo stwierdzić, iż w ząsadzie 
zbudowaliśmy w naszym, kraju podstawy 
socjalizmu i utrwaliliśmy jego społeczno-
-ekonomiczną i polityczną strukturę. Nie 
oznacza to jednak zakończenia procesu 
kształtowania i rozwoju nowego ustroju. 
Budowa rozwiniętego społeczeństwa socjali­
stycznego to program na miarę pokolenia, 
zarówno pod względem skali wysiłku, jak 
i głębi przeobrażeń. 

W sferze ekonomicznej oznacza on za­
pewnienie niepodzielnego panowania socja­
listycznych ^stosunków produkcji w mieście 
i na wsi, stworzenie odpowiedniej bazy 
materialno-technicznej i zespolenie osiąg­
nięć rewolucji naukowo-technicznej z wa­
lorami społecznymi socjalizmu, rosńącą sta­
le wydajność pracy, upowszechnienie socja­
listycznego stosunku do pracy oraz coraz 
pełniejsze zaspokajanie potrzeb społecz­
nych. . 

W sferze społecznej — przynieść powi­
nien głębszą realizację sprawiedliwości spo 
łecznej, dalsze zbliżenie do siebie klas 
i warstw tyidzi pracy, stworzenie możli­
wości wszechstronnego rozwoju każdej jed 
nostki, stopniowe kształtowanie jednorod­
nego pod względem socjalnym społeczeń­
stwa socjalistycznego. 

W sferze politycznej — zakłada stopnio­
we przerastanie państwa dyktatury prole­
tariatu w państwo ogólnonarodowe, które 
pod kierownictwem klasy robotniczej ucie­
leśnia wolę i interesy całego narodu. Co­
raz ważniejszym czynnikiem politycznej 
aktywizacji i zwiększania inicjatywy mas 
ludowych staje się rozwój i doskonalenie 
demokracji socjalistycznej. 

W sferze świadomości i ideologii — wy­
maga kształtowania socjalistycznego sposo­
bu życia, pogłębienia i umocnienia socjali­
stycznego patriotyzmu, poczucia obowiązku 
i dyscypliny obywatelskiej, upowszechnie­
nia zasad socjalizmu w-stosunkach między 
ludźmi, w ich myśleniu i postawach, wyma­
ga rozkwitu socjalistycznej, kultury, 

{ciąg dalszy na str. (& 
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PZPR będzie czynić wszystko, by wszech­
stronnie pogłębiać braterską współpracę 
z krajami socjalistycznymi. Nadai będzie­
my także udzielać naszego poparcia kra­
jom. które weszły na niekapitalistyczną 
drogę rozwoju. 

Upływające pięciolecie przyniosło więk­
szy niż kiedykolwiek postęp w budowie 
trwałego pokoju w Europie i świecie. 

Podstawą rozwijającego ssię procesu od­
prężenia jest zmieniający się na korzyść 
socjalizmu i pokoju układ sił. Jest to re­
zultat wzrostu potęgi " Związku Radzieckie­
go i całej socjalistycznej wspólnoty, jej 
pokojowej polityki, w której Polska aktyw­
nie uczestniczyła. 

Ważnym czynnikiem pozytywnego zwro­
tu w rozwoju stosunków międzynarodo­
wych są realistycznie myślące koła poli­
tyczne krajów kapitalistycznych. 

Najdobitniejszym i najważniejszym wy­
razem zwrotu kii odprężeniu byio zwoła­
nie i pełny sukces Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie. Podpisując 
akt końcowy konferencji w Helsinkach w 
imieniu PRL zadeklarowałem wolę pełnego 
poparcia -i realizacji zawartych w nim za­
sad i postanowień, Sejm PRL na wniosek 
rządu w specjalnej uchwale wolę tę po­
twierdził. Ku wcieleniu w życie tych 

, uchwał zmierzać będziems' w ścisłym 
współdziałaniu z innymi krajami socjali­
stycznej wspólnoty. 

Radzi jesteśmy z rozwoju naszych stosun 
ków z Francją. Jesteśmy również zadowo­
leni z postępu, jaki ostatnie lata przynio­
sły w naszyęb stosunkach ze Stanami Zje­
dnoczonymi. Konsekwentnie uczestniczy­
my w pogłębianiu przyjaznych stosunków 
z naszymi północnym} sąsiadami znad Bał­
tyku.. Notujemy postęp w kształtowaniu 
wzajemnie korzystnej współpracy z Au­
strią, Belgią, Włochami, Wielką Brytanią i 
innymi krajami Europy zachodniej. 

Zwycięstwo antyfaszystowskiej rewolucji 
w Portugalii umożliwiło nawiązanie stosun' 
ków z tym krajem-, którego narodowi życzy 
my gorąco utrwalenia demokratycznych, 
postępowych przemian i umocnienia repu­
bliki. 

Uzgodnione w Helsinkach, w duchu u-
chwał konferencji i podpisane w paździer­
niku w Warszawie porozumienia z RFN" 
stwarzają podstawy do dalszej, normaliza­
cji. naszych wzajemnych stosunków. Sądzi­
my, że zrozumienie wagi tych porozumień 
dla obu państw i dla ogólnego odprężenia 
będzie w RFN coraz większe. 

W naszej polityce międzynarodowej wy­
chodzimy z założenia, że pokój jest we 
współczesnym świecie niepodzielny. Dlate­
go też gorąco popieraliśmy sprawiedliwą 
walkę narodu wietnamskiego i wysiłki.-, któ 
re położyły kres tej wojnie. Temu celowi 
służyła m, in. nasza ponad 29-letnia dzia­
łalność w pokojowych międzynarodowych 
komisjach w Indocjiinach. Aby przyczynić 
się do przezwyciężenia skutków agresji na 

Bliskim Wschodzie żołnierze Wojska Pol­
skiego biorą udział w Doraźnych Siłach 
Zbrojnych ONZ. Wszędzie, gdzie będzie to 
potrzebne i możliwe, wspierać .będziełny 
dążenia do wygaszania ognisk napięcia i 
utrwalenia pokoju między narodami. 

Widzimy wszystkie wielkie problemy 
współczesności i konieczność coraz s.zewzcj 
współpracy wszystkich narodów, w pomyśl­
nym ich rozwiązywaniu. Droga ku temu 
wiedzie poprzez proces odprężenia, poprzez 

' umacnianie bezpieczeństwa i pokoju, po­
przez zdecydowany opór wobec imperializmu 
i reakcji. Nie służy sprawie pokoju i po-
s-tępu rozłamowa, szowinistyczna polityka 
maoistowskiego kierownictwa chińskiego. 
Stanowczo przeciwstawiamy się tej polity­
ce, sprzecznej z interesami socjalizmu, z 
interesami naszego narodu. 

Opowiadamy się za tym, aby w ślad za 
odprężeniem politycznym postępowało od­
prężenie militarne. Stąd znaczenie wiedeń­
skich rokowań w sprawie ograniczenia sił 
zbrojnych i zbrojeń • w Europie środkowej 
stąd doniosła i szczególna waga radziecko-
- amerykańskiej rokowań w sprawie dal­
szego* ograniczenia zbrojeń strategicznych. 
Stąd również wielkie znaczenie, jakie dla 

- wszystkich narodów miałaby realizacja ra­
dzieckiej inicjatywy w sprawie Światowej 
Konferencji Rozbrojeniowej. 

Partia nasza przywiązuje'zasadnicze zna--
czenie do jedności i współdziałania komu­
nistów całego świata. Od początku uczest­
niczymy w przygotowaniach do Konferen­

cji Partii Komunistycznych i Robotniczych' 
w Europie. Jesteśmy przekonani, że kształ­
tują się dobre przesłanki do zapewnienia 
sukcesu tej konferencji 

PZPR opowiada uę również za ideą no-
.wej światowej narady naszego ruchu. 

Podzielamy stanowisko innych bratnich 
partii „w sprawie współpracy z socjalista* 
mi, socjaldemokratami i innymi demokra­
tycznymi siłami. Wielką wagę przywiązu­
jemy do współdziałania między partiami 

. komunistycznymi a postępowymi ruchami 
i ugrupowaniami narodowowyzwoleńczymi. 

Program, który Komitet Centralny przed­
stawia Zjazdowi jest programem konty­
nuacji i twórczego rozwijania polityki o-
branej przed pięciu laty. Sprawdziła się 
ona- w praktyce. Jesteśmy na słusznej dro­
dze i powinniśmy iść nią dalej — wytrwale 
i konsekwentnie. Prowadzi ona do zbudowa­
nia rozwiniętego społeczeństwa .socjalistycz­
nego. Podnosząc .jakość pracy i warunków 
życia coraz pełnie U realizować bedzierny 
aspiracje Polek i Polaków, całego naszego 
narodu. Czerpiąc z dziedzictwa historii, kul­
tywując nasze najlepsze rewolucyjne i po­
stępowe tradycje, budować będziemy, spo­
łeczeństwo, otwarte na wartość:, które 
tworzy socjalistyczna współczesność i któ­
re niesie przyszłość., Naród nasz zajmować 
będzie godne miejsce wśród przeobrażają­
cych świat sil postępu i pokoju, w brat­
niej rodzinie krajów socjalistycznych. 

(PAP) 

PO SERDECZNYCH 
pożegnaniach na 

, dworcach Koszalina 
t Słupska obie delegacje 
słupską i koszalińską spot 
kało równie gorące powita­
nie w stolicy. - Kilkanaście 
minut po ósmej rano na 
Dworzec Wschodni wje­
chał pociąg wiozący dele­
gatów. Czekali tu już na 
nich. przedstawiciele war­
szawskich zakładów pracy 
i aktywu- partyjnego dziel 
nicy Praga - Północ. 
Wśród witających byli ro 
botnicy z Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Ze 
raniu, robotnicy z War­
szawskich Zakładów Tele­
wizyjnych. z tarchomiń­
skiej ,,Poilfyz fabryki 
>,Pollena - Uroda". W gro 
nie witających delegacje 
na VII Zjazd znajdowali 
się także: STANISŁAW 

Stolica serdecznie I gorąco 
powitała naszych delegatów 

(Korespondencja własna) 

WROŃSKI — prezes Za­
rządu Głównego ZBoWiD, 
delegat. koszalińskiej orga­
nizacji partyjnej na VII 
Zjazd, prezydent miasta 
Warszawy — JERZY MA 
JEWSKI, I sekretarz Ko­
mitetu, Dzielnicowego Pra­
ga - Północ — 'STANI­
SŁAW GAŁECKI, członek 
Egzekutywy KW, przewód 

niczaey warszawskiej 
WRZZ — ZDZISŁAW LE­
WANDOWSKI. Na Dwor­
cu Wschodnim z wiązanka 
mi kwiatów zjawiła się 
także grupa koszalinian i 
słupszczan, słuchaczy 
WSNS. 

Prosto z dworca obie de 
legacje — 24-osobowa z 
Koszalina i 19-osobowa ze 

Słupska — udały się do 
Domu Chłopa, gdzie za­
mieszkają na czas trwania 
Zjazdu. Do rozpoczęcia o-
brad pozostało wtedy jesz 
cze parę godzin. Wszyscy 
delegaci skorzystali z za­
proszenia do zwiedzenia 
Warszawy. 

Autokarowa wycieczka z 
przewodnikiem wypadła 

bardzo interesująco. Z za­
interesowaniem oglądano 
i oceniano wielką inwesty 
cję, jaką jest Dworzec Cen 
tralny. Podziwiano efek­
townie zaprojektowane 
wnętrza, • rozwiązania 
podziemnych przejść. 
Delegaci zwiedzili wszyst­
kie najważniejsze obiekty 
ostatniego pięciolecia. Naj 
większe zainteresowanie 

wzbudziła Wisłostrada. Po 
dziw budziła bielańska 
estakada. Aż trudno uwie • 
rzyć — komentowano — 
że tak olbrzymia inwesty­
cja powstała zaledwie w 
ciągu 11 miesięcy. 

Kilkugodzinne zwiedza 
nie stolicy wypełniło dele 
gatom czas do rozpoczęcia 
obrad, które .rozpoczęły si.ę 
o szesnastej. Nasi delegaci 
w Sali Kongresowej zja­
wili się, jak i inni o go­
dzinę wcześniej. Zwiedzili 
w kuluarach okolicznością 
we wystawy, obejrzeli naj 
świeższy serwis zdjęć CAP 
z powitania delegacji w 
stolicy. W kuluarach czeka 
ły też na nich znakomicie 
przygotowane stoiska Do­
mu Książki i ..Ruchu", sto 
iska filatelistyczne itp. 

EWA ŚWIETLIK 

Rozpoczęty wczoraj VII 
Zjazd PZPR a także Polska 
1 jej sprawy skupiają uwagę 
komentatorów, reporterów 1 
publicystów w środkach ma 
sowego przekazu wielu kra­
jów. Ukazują oni osiągnięcia 
naszego kraju w okresie mię 
dzy zjazdami, a także dalsze 
perspektywy nakreślone w 
.Wytycznych na VII Zjazd. 

MOSKWA. VII Zjazd 
PZPR jest jednym z głów­
nych temątów dnia radziec­
kich _ środków masowego 
przekazu. Wszystkie niedziel 
ne wydania dzienników i 
czasopism' przyniosły obszer 
ne, utrzymane w niezwykle 
serdecznym tonie, materiały 
poświęcone temu doniosłemu 
wydarzeniu w życiu bratniej 
PZPR i całego narodu pol­
skiego. Podkreślają one wiel 
kie znaczenie obrad kolejne­
go- Zjazdu naszej partii dla 
wytyczenia dalszego etapu bu 
downictwa socjalistycznego, 
omawiają ogromny dorobek 
uzyskany dotychczas w tej 
dziedzinie, zwłaszcza w ostat 
nim- 5-leciu, wskazują na 
ścisłą jedność PZPR i KPZR, 
na pogłębiającą się stale 
przyjaźń i współpracę mię­
dzy Polską a ZSRR. Sprawy 
Polski, jej .wszechstronnego 
rozwoju i ambitnych, zamie­
rzeń na przyszłość stanowią 
też czołową pozycję informa 
cyjno-publicystycznych pro-. 
gramów radia i telewizji. 
>' 

PRAGA. Nawiązując do 
©publikowanego w Warsza­
wę sprawozdania KC PZPR 
z działalności między VI a 
VII Zjazdem organ KC 
KPCz, dziennik „Rude Pr a- • 
vo" zamieścił artykuł swego 
warszawskiego koresponden­
ta, który pisze o sukcesach 

osiągniętych w tym okresie 
przez tydzi pracy' w Polsce. 

Organ KC KP Słowacji 
„Pravda" zamieścił reportaż 
swego 'specjalnego Wysłanni 
ka, zatytułowany ,,Śladami 
współpracy". Reporter, .któ­
ry odwiedził zakłady „Ur­
sus", relacjonuje swe rozmo­
wy z delegatami na VII 

węgierskich ukazały się ob­
szerne materiały nawiązują­
ce do VII Zjazdu PZPR. 
Podkreśla się w nich twór­
czy entuzjazm narodu w 
realizacji Wskazań, i Wy­
tycznych KC partii oraz 
wskazuje na pełną aprobatę 
i aktywne poparcie polityki 
PZPR — czego dowodem 
jest podjęcie i realizacja zo-

zamieścił na czołowym miej 
ścu obszerne omówienie Wy 
tycznych przedzjazdowych 
KC PZPR , Bohemia przed­
stawia czytelnikom najważ­
niejsze osiągnięcia Polski 
Ludowej w okresie od VI 
Zjazdu PZPR oraz główne 
cele społeczne i gospodarcze 
zawarte w projekcie planu 
5-letniego na lata 1976—80. 

naszego kraju powstała w 
tym właśnie okresie. W prze 
liczeniu na jednego miesz­
kańca Polska wytwarza wię 
cej stali i en4'gii elektrycz­
nej niż Włochy, dościgai 
Francję w produkcji cemen­
tu, wyprzedza Francję i 
RFN w produkcji kwasu 
siarkowego oraz zajmuje czo 
łowe miejsce w skali świa-

W CENTRUM ZAINTERESOWANIA 

O POLSCE 
Zjazd. Pisze też 6 dynamicz 
mym .'rozwoju zakładów, pod 
kreślając obopólne korzyści 
współpracy zakładów „Ur­
sus" i „Zbrojovka" z Brna 
przy produkcji traktorów. 

Również dziennik .,Lidóva 
demokracie" opublikował ob 
szerny artykuł omawiający 
perspektywy socjalistyczne­
go rozwoju naszego kraju. 

BERLIN; W dziennikach 
„Neues Deutschland" i „Ber-
liner Zeitung" ukazały się 
artykuły poświęcone Polsce 
przed VII Zjazdem PZPR. 
Organ KC SED zamieszcza 
korespondencję z warszaw­
skiej FSO. Pisząc o wzmożo 
nym tempie produkcji,' autor 
podkreśla, że 60 proc. pol­
skich robotników zatrudnio­
nych jest w przemyśle. Ty­
godnik „Wochenpost", na­
wiązując do obrad Zjazdu, 
zamieszcza obszerną ko­
respondencję z budowy no­
wego zagłębia energetyczne­
go w Bełchatowie. 

BUDAPESZT. We wszyst­
kich stołecznych dziennikach 

bowiązań produkcyjnych na 
cześć Zjazdu. Dzięki polity­
ce zgodności słów z czyna­
mi — pisze organ KC WSPR 
dziennik „Nepszabadsag" — 
PZPR cieszy się całkowitym 
zaufaniem społeczeństwa, u-
macnia swój autorytet i jest 
rzeczywistą, kierowniczą siłą 
narodu. 

Prasa węgierska z podzi­
wem pisae o osiągnięciach 
Polski we wszystkich dzie­
dzinach życia, o wzroście sto 
py życiowej i o rozwoju 

•świadczeń socjalnych. Pod­
kreśla się też nowoczesność 
naszej gospodarki, wskazuję 
na stale rosnącą rolę PRL 
na świecie oraz na to, że 
jest ona uznanym i cenio­
nym partnerem współpracy 
gospodarczej. 

O wszechstronnym dorob­
ku Polski w minionym pię­
cioleciu informują też wę­
gierskie radio i telewizja. 

\ 

HAWANA. Kubańskie środ 
ki masowego przekazu oma­
wiały szeroko przygotowa­
nia do VII Zjazdu PZPBL 
M. in. tygodnik „Bohemia" 

BUKARESZT. Obszerny 
artykuł poświęcony rozwo­
jowi Polski w świetle obra­
dującego VII Zjazdu zaz 

mieścił dwutygodnik „Era. 
Socialista" — organ teore­
tyczny i społeczno-politycz­
ny KC RPK. Autor w sło­
wach pełnych uznania oma­
wia postępy naszego kraju 
we wszystkich dziedzinach 
życia, a głównie w moder­
nizacji gospodarki. Pismo 
„Apararca patriei" przedru­
kowało artykuł „Żołnierza 
Wolności" o wkładzie woj­
ska w realizację czynu 
przedzjazdowego. Radio ru­
muńskie nadało specjalny. 
reportaż Zjazdowy z Warsza­
wy i Gdańska. 

PARTZ. Organ FPK, 
, rUumanite" zamieścił ob­
szerną korespondencję swe­
go wysłannika w Warsza­
wie o przygotowaniach do 
VII Zjazdu PZPR, przebiegu 
dyskusji przedzjazdowej, a 
także osiągnięciach Polski w 
ostatnim' pięcioleciu, Autor 
zwraca uwagę, że połowa 
potencjału przemysłowego 

towej w wydobyciu węgla. 
W ciągu pięciu lat stwo­
rzono blisko 2 min nowych 
stanowisk pracy, »a realne 
płace wzrosły dwukrotnie 
więcej niż zakładano, czego* 
nie osiągnęło żadne inne. 
państwo europejskie — przy 
pominą ,,1'Humanite". 

Ukazujący się w Lille 
dziennik „Liberte" zamieścił 
kolejny odcinek z cyklu 
„Polska w godzinie VII Zjaz. 
du". Autor Jacgues Estager, 
omawia osiągnięcia w uprze 
mysłowieniu kraju. Zazna­
cza, że Polska zajmuje 
czwarte miejsce na świecie 
w produkcji węgla i pierw­
sze w Europie w produkcji 
siarki. Francuski dziennikarz 
zwraca uwagę, że na mapie 
Polski w ostatnich latach 
pojawiły się nowe ośrodki 
przemysłowe, jak np. za­
głębie węglowe w Koninie 
i miedziowe w Legnicy, a 
polski robotnik pracuje na 
ogół w dużym, nowoczesnym 
zakładzie 1 jest bardzo dob­
rze przygotowany do swej 
pracy zawodowej 

Inny dziennik z Lille „La 
Voix du Nord" zamieszcza 
obszerną relację o rozwoju 
gospodarczym Mazur w o-
statnim pięcioleciu. 

KAIR. Egioski miesięcz­
nik ,,At-Talija" zamieścił 
artykuł redakcyjny pt. „Pol­
ska — Zjazd zaawansowa­
nego budowiiictwa socjali­
stycznego". Pismo' wskazuje, 
że , VII Zjazd PZPR odbywa 
się pod hasłami dynamicz­
nego rozwoju budownictwa 
socjalistycznego, wzrostu wy 
dajności pracy i podniesie­
nia stopy życiowej. Artykuł 
zawiera też, wiele danych 
statystycznych i konkretne 
przykłady obrazuiace wszech 
stronny rozwój PRL. 

Miesięcznik „al-Dirasat al 
Isztirakija" również zamiesz 
cza artykuł, w którym oma­
wia przygotowania do Zjaz­
du oraz podkreśla rolę Pol­
ski w umacnianiu . bezpie­
czeństwa i pokoju na kon­
tynencie europejskim. W pu­
blikacji zawarte są także 
podstawowe dane ukazujące 
rozwój gospodarczy naszego 
kraju w ostatnim pięciole­
ciu. Artykuł podkreśla rolę 
PZPR w upowszechnianiu 
zdobyczy socjalistycznych, 
realizacji zasad demokracji 
socjalistycznej i w zwalcza­
niu negatywnych zjawisk w 
życiu kraju. Cały;  naród 
Polski — pisze miesięcznik 
— z pełnym zaufaniem przyj 
muje Wytyczne KC PZPR 
na VII Zjazd i nie ma w 
tym nic dziwnego, ponieważ 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, udowodniła, że 
potrafi zmobilizować siły 
klasy robotniczej i całego 
narodu w imię reali/acji 
ambitnych planów budowni­
ctwa socjalistycznego. 
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REFERAT PROGRAMOWY BIURA POLITYCZNEGO 
(ciąg dalszy ze str. 5) 

W sferze międzynarodowej — oznacza 
dalsze umacnianie internacjońalistycznej 
jedności naszego kraju z Krajem Rad, ze 
wspólnotą państw socjalistycznych, pogłę­
bianie socjalistycznej integracji gospodar­
czej, umacnianie solidarności z międzyna­
rodowym ruchem komunistycznym oraz 
współdziałanie z narodami wstępującymi 
na drogę postępu, demokracji i socjalizmu, 
oznacza również rozwijanie naszej aktyw­
nej polityki pokojowego współistnienia z 
państwami o odmiennych ustrojach społecz­
nych. 

Podejmując dzieło budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego pamiętać mu 
simy, że w wielu dziedzinach już realizu­
jemy zadania typowe dla nowego etapu, 
zadania, do których kraj nasz dojrzał ja­
ko całość. W innych — zwłaszcza w rol­
nictwie — jesteśmy w toku rozwiązywania 
problemów poprzedniego okresu. 

Wytyczając program budowy rózwinięte-
go społeczeństwa socjalistycznego opieramy 
się na nauce marksizmu-leninizmu, czer­
piemy z przebogatych doświadczeń teorii 
i praktyki KPZR. Przed naszymi naukami 
społecznymi stoi zadanie wnikliwej anali­
zy konkretnych warunków budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjalistycznego w 
Polsce Ludowej, a także zadanie wspólne­
go z nauką radziecką i nauką innych brat­
nich krajów — pogłębiania teorii tego pro­
cesu. 

Zespalanie ogólnych prawidłowości socja­
listycznego rozwoju z warunkami i potrze­
bami naszego kraju stanowi podstawową 
zasadę polityki partii i kierunkową wytycz­
ną jej strategii. W tym upatrujemy naszą 
historyczną powinność wobec narodu i so­
cjalistycznej Ojczyzny. 

\ 

Problemy państwa, życia społecznego, 
ideologii i partii -

ZAŁOŻENIA programowe naszej par­
tii przekształcają się w rzeczywistość 
przede wszystkim za pośrednictwem 

państwa ludowego. VI Zjazd PZPR na­
kreślił program umacniania naszego pań­
stwa, dostosowania jego funkcji i struktur 
organizacyjnych do obecnego etapu roz­
woju. Program ten był skutecznie realizo­
wany. 

Reforma administracji przynosi pomyślne 
wyniki. Wiele jednak trzeba jeszcze zrobić, 
aby zmiany organizacyjne utrwalić i wydo­
być w pełni stworzone przez nie możli­
wości. 

Główne zadania polegają ciągle na dal­
szym umacnianiu gminy. Niezbędną jest 
również stała troska o Umacnianie woje­
wództw i doskonalenie pracy władz woje­
wódzkich. 

Reforma i nowy podział administracyjny 
postawiły instancje i organizacje partyjne 
wobec złożonych i odpowiedzialnych zadań 
politycznych, kadrowych i organizacyjnych. 
Trudne zadania zostały wykonane z dużą 
sprawnością i dojrzałością. 

Partia nasza wychowała dobrą kadrę te­
renowych działaczy, oddanych sprawie, 
ideowych, kompetentnych i gospodarnych. 
Obecnie kadra ta uzyskała szersze pole 
działania. Mamy powody do zadowolenia 
z jej pracy i wysoko ją cenimy. Jesteśmy 
przekonani, że wywiąże się ona dobrze 

rosnących zadań i obowiązków. 
W okresie między VI i VII Zjazdem pra 

widłowo i z pożytkiem wcielaliśmy w ży­
cie zasadę: „Partia kieruje a rząd rządzi". 
Zarównot  Sejm i Rada Państwa, jak też 
rząd,. urzeczywistniają w pełni swoje fun­
kcje i uprawnienia. Na podkreślenie zasłu­
guje zwłaszcza samodzielność i operaty-
wność, z jaką rząd i poszczególne resorty 
kierują realizacją zadań społeczno-gospodar 
czych. Zbliżająca się kampania wyborcza 
do Sejmu i rad narodowych przyniesie dal 
sze zacieśnienie więzi władzy ludowej 2e 
społeczeństwem. 

Zgodnie z kierunkową dyrektywą VI 
Zjazdu prowadzone' były prace nad przy­
gotowaniem niezbędnych zmiaft w Konsty­
tucji. W wyniku tych prac można sformuło­
wać wniosek, iż na obecnym etapie należy 
ograniczyć, się do najbardziej niezbędnych 
modyfikacji obowiązującej ustawy zasadni­
czej, a przede wszystkim do odzwierciedle­
nia w niej socjalistycznego charakteru na­
szego państwa oraz przemian społeczno-
-ekonomicznych i politycznych, które na­
stąpiły w procesie budowy socjalizmu. Pro 
pozycje co do zakresu zmian Konstytucji 
zostały przedstawionfe w Wytycznych na 
VII Zjazd. W dyskusji przedzjazdowej Zys-
kały one aprobatę. Jeśli Zjazd potwierdzi 
,tę opinię, można będzie w najbliższym cza 
sie nadać im odpowiednią formę prawną 
oraz przedłożyć pod obrady Sejmu. 

Im bardziej złożone są zadania, które 
podejmujemy, im więcej wymagają samo­
dzielności oraz inicjatywy mas, tym konse­
kwentniej powinniśmy umacniać i realizo­
wać w praktyce socjalistyczną demokrację. 

Dla nas, budowniczych socjalizmu, demo 
kracja jest nierozdzielna z dyscypliną. W 
demokracji widzimy niezawodną drogę czer 
pania z wiedzy i doświadczeń ludzi pra­
cy. W dyscyplinie, widzimy podstawę sku­
teczności działania. Powinniśmy stale u-
macniać jedność demokracji i dyscypliny, 
praw i obowiązków, przywilejów i powin­
ności —, jako niepodważalną zasadę życia 
politycznego i społecanego. 

W ostatnich latach wzbogaciliśmy formy 
pocjalisty<jfznejf  demokracji o metodę konsul 
towania z ludźmi pracy podstawowych roz 
strzygnięć społeczno-ekonomicznych. Widz? 
my w tym jedną z ważnych przesłanek wni 
kliwości i dalekowzroczności ocen oraz 
trafności podejmowanych decyzji: 

Partia nasza nadal będzie wspierać roz­
wój organizacji i samorządów społecznych. 
Szczególna rola w budownictwie socjalizmu 
w naszym kraju przypada ruchowi zawo­

dowemu. Mamy wszelkie podstawy, aby 
pozytywnie oceniać dorobek tego ruchu. 
Nasza partia zawsze będzie się troszczyć o 
wysoki poziom pracy związków zawodó-
wych, o ich autorytet, o ścisłą więż z ma­
sami. 

Myślenie kategoriami socjalistycznego bu 
downictwa, kategoriami socjalistycznego 
państwa powinno stanowić nieodłączną ce­
chę świadomości społecznej i kultury po­
litycznej naszego narodu. 

Socjalistyczne państwo polskie stworzy­
ło narodowi wszechstronnie korzystne wa­
runki dynamicznego rozwoju. Poprzez sys­
tem niezawodnych, socjalistycznych sojuszy 
trwale zagwarantowało niepodległość i bez 
pieczeństwo Polski. Wszyscy strzec musi­
my żywotnych interesów naszego państwa, 
umacniać je, nie dopuszczać niczego, co rno 
głoby wyrządzić mu szkodę, pomniejszyć je­
go siłę i autorytet. 

Będziemy stale, odpowiednio do potrzeb 
obronnych, umacniać naszą armię. Ludo­
we Wojsko Polskie ma godny wysokiego 
uznania i przez cały naród ceniony doro­
bek.; Będzie ono doskonalić się nadal jako 

. niezkwodna straż ojczystych granic i nie­
złomne ogniwo socjalistycznego sojuszu o-
bronnego — Układu Warszawskiego, wypró 
bowany towarzysz broni Armii Radzieckiej. 

Słowa uznania za umacnianie porządku 
publicznego, ochronę interesów państwa i 
obywatela, realizację zasad praworządności 
socjalistycznej kierujemy do funkcjonariu­
szy milicji i służby bezpieczeństwa oraz 
organów prokuratury i wymiaru sprawie­
dliwości. Ich praca stanowi ważny czynnik 
socjalistycznego ładu państwowego i posza 
nowania prawa. 

Więź z narodem i jego zaufanie są dla 
naszej partii wartością najcenniejszą, głów 
nym źródłem jej siły. 

Wcielając w życie program VI Zjazdu, 
zacieśniamy nasze związki z klasą robotni­
czą, umacniamy pozycję robotników w par 
tii i w państwie, w życiu politycznym i spo 
łecznym. Nadal powinniśmy pogłębiać socja 
listyczną świadomość klasy robotniczej, 
podnosić jej poziom ideologiczny i kulturę 
polityczną. 

Niezmiennym dążeniem polityki partii 
jest umacnianie sojuszu robotniczo-chłop-
skiego. Realizując zadania nowego etapu 
budowy socjalizmu kształtujemy socjalis­
tyczną treść tego sojuszu dwu podstawo­
wych klas pracujących naszego społeczeń-

' stwa. Równocześnie zacieśniamy więź, któ­
ra łączy klasę robotniczą z inteligencją. 

Realizując program rozwoju Polski — 
współdziałamy z ZSL i SD, które uznają kie­
rowniczą rolę naszej partii. Współdziałanie 
to stanowi trwałą cechę życia , politycznego 
w naszym kraju. 

Nasza partia stała się partią całego na 
rodu, jego przewodniczką. To swoje ogól­
nonarodowe posłannictwo pełnić będziemy 
niezłomnie, zespalając w pracy dla Ojczyz­
ny wszyistkich Polaków — partyjnych i bez 
partyjnych, niezależnie Od zawodu, wykształ 
cenią, sytuacji społecznej czy też stosun­
ku do religii. 

Doniosłą rolę1 pełni Front Jedności Na­
rodu, który tworzy płaszczyznę politycznej 
i społecznej aktywności najszerszych rzesz 
obywateli Polski Ludowej, organizacji spo 
łecznych i zawodowych^ związków twórczych 
społecznie postępowego ruchu katolików 
wszystkich zwolenników socjalizmu, wszyst 
kich patriotów. 

Socjalizm jako idea i jako praktyka spo 
łeczna zawiera w sobie bogatą, wielostroh 
ną treść. W socjaliźmie zawiera się gorące, 
umiłowanie Ojczyzny. Patriotyzm stanowi 
znaną cechę naszego narodu. Dziś jest to 
patriotyzm Socjalistycznej Ojczyzny, która 
odmieniła los narodu, zapewniła mu nowe 
godne żyćie, otworzyła szerokie perspekty­
wy. 
" Socjalizm —• to równocześnie internacjo 
nalizm. Internacjonalizm proletariacki wy­
raża się w głębokiej klasowej i ideowej jed 
ności z wielkim narodem,radzieckim, z na 

rodami całej socjalistycznej wspólnoty, ze 
wszystkimi siłami postępu. 

W ramach socjalistycznego sposobu życia 
zaspokoić można głęboko ludzką potrzebę 
łączności z innymi. Dlatego coraz mocniej 
podkreślać powinniśmy znaczenie konstruk 
tywnych więzi społecznych: rodzinnych, na 
rodowych, internacjonalistycznych, otwar­
tych ku dobru człowieka, wydobywających 
triść socjalistycznego humanizmu. 

Najcenniejszą cechą człowieka socjalizmu 
jest głęboki szacunek dla pracy. Rzetelna 
prąca własna, szacunek dla pracy innych i 
dla jej owoców, stanowią nieodłączną, in­
tegralną część socjalistycznej świadomości. 

W pracy ideowo-wychowawczej niezbęd­
ne jest więc wytrwałe budowanie, wzorów 
ideowych i kulturowych, kształtowanie ce­
lów życiowych, walorów moralnych, stano­
wiących . kryterium społecznego prestiżu 
Niezbędne jest budzenie potępienia wobec 
negatywnych zjawisk i postaw. 

Wciąż musimy dbać o zwiększanie ofen-
sywności i bojowości, a przede- wszystkim 
skuteczności. działania naszego frontu ideo 
logicznego. W dziedzinie ideologii mamy 
aktywnych przeciwników klasowych żarów 
no wewnątrz kraju, jak i zwłaszcza usiłu­
jących oddziaływać z zagranicy. Siły anty 
komunistyczne nie schodzą z pola bez opo 
ru. W ideologicznej walce z socjalizmem 
tradycyjne tendencje reakcyjne i konserwa 
tywne jednoczą się dziś z rewizjonizmem 
i maoizmem, z oportunizmem • prawicowym 
i lewicowym. Niezbędna jest więc stała 
czujność i coraz lepsze ideologiczne uzbroję 
nie partii. 

Socjalistyczny rozwój Polski otworzył 
wielkie perspektywy społecznego awansu 
milionom młodych Polaków. Młodzież coraz 
szirzej korzysta z dorobku socjalistycznego 
budownictwa, coraz więcej młodych spra­
wuje kierownicze funkcje w gospodarce, 
nauce, technice i administracji. 

Wymaga to od partii coraz lepszej pra­
cy z młodzieżą, coraz lepszego przygotowy 
wania jej do trudnych obowiązków gospo 
darzą ojczystego kraju. Wymaga to od mło­
dzieży pracy nad sobą, ś,wiadomości celów 
ku któryś; dążymy, pełnego zaangażowa­
nia w dzieło socjalistycznego budownictwa. 

Na VII Plenum Komitetu Centralnego o-
pracowaliśmy szeroki program wychowa­
nia młodego pokolenia. Jego realizacja przy 
nosi dobre wyniki i będzie kontynuowana. 
Wysoko cenimy udział młodego pokolenia 
w realizacji ogólnonarodowych zadań. Dąży 
my do tego, aby stawał się on coraz więk­
szy. 

W ostatnich Jatach aktyw organizacji 
młodzieżowych — zwłaszcza ZMS — coraz 
liczniej zasila szeregi naszej partii. Cieszy 
my się z tego. Podjęliśmy dzieło obliczo­
ne na pokolenia, młodym przekażemy jego 
kontynuację. 

Naszym celem jest zapewnienie powszeeh 
nego i coraz szerszego dostępu do wiedzy 3 
kultury. Dlatego intensywnie doskonalimy 
i nadal doskonalić będziemy nasz system 
oświaty i kształcenia. Tworzymy korzystne 
wżrunki dla realizacji reformy systemu 
edukacji narodowej. Chcemy, aby dziesię­
cioletnia powszechna średnia szkoła ogól­
nokształcąca, którą zaczniemy wprowadzać 
od 1978 roku, była otwarta na wszystko, co 
nowe i twórcze, co służy badowie rozwinię 
tego społeczeństwa socjalistycznego. 

Przedmiotem szczególnej troski partii na 
dal będą warunki życią i pracy nauczycieli, 

od których postawy i kwalifikacji zależy 
pomyślna realizacja reformy. 

Dokonaliśmy istotnego kroku naprzód W 
rozwoju szkolnictwa wyższego. W ciągu o-
statnich pięciu lat szkoły wyższe wykształ­
ciły 276 tys. specjalistów; podwoiła się nie­
mal ilość nauczycieli akademickich o naj­
wyższych kwalifikacjach. Uznając, że obee 
na sieć szkół wyższych zapewnia zaspokoję 
nie podstawowych potrzeb kraju, eaływy 
siłek należy skierować na umocnienie i ja 
kościowy rozwój uczelni. Ważnym zadaniem 
jest podniesienie poziomu pracy ideowo-
-wychowawczej w szkołach wyższych. 

Potężną dźwignię rózwoju kraju i społe­
czeństwa stanowi twórczość kulturalna. Jest 
ona jednym z zasadniczych nośników ideo­
wych i moralnych motywacji, waży na po­
stawach i poglądach całego społeczeństwa. 
Dlatego popierać będziemy twórczość o^ wy 
sokich wartościach , artystycznych, służącą 
wzbogacaniu kultury polskiej w socjalistycs-
ne i patriotyczne treści. Cenimy wysoko do 
bry klimat, jaki ukształtował się w środo­
wiskach twórczych w ostatnich latach. Je­
steśmy pewni, że polityka partii nadal spo 
tykać się będzie z pełnym zrozumieniem 1 
współdziałaniem polskich twórców w pełnie 
niu ich społecznych powinności: 

Naukową podstawę polityki i ideologii na 
szej partii stanowi marksizm-leninizm. Ńa 
tej podstawie opieramy programowanie roz 
woju naszego spo>eczeństwa, wszystkie na­
sze decyzje i praktyczne działania. Dlatego 
ze wszech miar zainteresowani jesteśmy w 
rozwoju nauk społecznych i humanistycz­
nych, opartych na założeniach materializmu 
dialektycznego i historycznego. 

Do ważnych zadań należy stałe umacnia­
nie wszystkich ogniw frontu ideologiczne­
go. Największe znaczenie ma dalsze doskó 
nalenie pracy prasy, radia i telewizji, pod­
noszenie poziomu ideologicznego i kwalifi­
kacji fachowych dziennikarzy. Dorobek 
środków masowego przekazu jest niemały 
i zasługuje na pozytywna- ocenę. Nie mo­
żemy jednak poprzestać na osiągniętym. 
Trzeba nadal umacniać ideowe kierow­
nictwo partyjne środkami masowego prze­
kazu, podnosić ich bojowość i odpowie­
dzialność polityczną. 

W okresie międzyzjazdowym dokonaliśmy 
wielkiej pracy w budowaniu siły partii. 
Doświadczenia okresu między VI a VII 
Zjazdęm dowodzą, że Statut PZPR odpo­
wiada potrzebom działalności oraz rozwoju 
partii i wymaga jedynie niewielkich zmiań. 

Proponujemy w szczególności przedłuży^ 
okres pomiędzy zjazdami partii do 5 lat. 
Pozwoli to zharmonizować terminy zwoły­
wania zjazdów z rytmem życia społeczno-
-gospodarczego i ułatwi rozpatrywanie ną 
zjazdach założeń kolejnych pięciolatek. 
Trzeba także wprowadzić do Statutu tmia 
ny, zwiazane z dokonaną w wyniku decyzji 
VI i XVII Plenum KC reorganizacją struk­
tury partii oraz podkreślić rolę i pozycję 
terenowych ogniw, ich odpowiedzialność za 
kierowanie pracą partyjną. Uogólnić tei 
należy doświadczenia ostatnich 4 lat, za­
akcentować obowiązek przodowania komu­
nistów w każdej sytuacji i w każdym śro­
dowisku. 

Siła i bojowość naszej partii, jej jedność 
ideowo-polityczna i sprawność działania, 
niezłomna wierność zasadom marksizmu-
-leninizmu każą nam z optymizmem pa­
trzeć w przyszłość. PZPR — tak jak do­
tychczas — nie zawiedzie oczekiwań na* 

rodu. 

IV. Rozwój sił socjalizmu, 
umacnianie pokoju w Europie i w świecie 

PIĘCIOLECIE, które dobiega końca, 
było niezmiernie ważnym i owocnym 
okresem w rozwoju wspólnoty 

państw socjalistycznych, w zacieśnianiu 
jej ideowej i politycznej jedności, w reali­
zacji jej konsekwentnie pokojowej linii na 
arenie międzynarodowej, w umacnianiu sił 
socjalizmu oraz utrwalaniu pokoju w Euro­
pie i na ,świecie. v 

Główną siłą sprawczą ' tego postępu jest 
partia Lenina — KPZR, czołowa siła mię­
dzynarodowego ruchu komunistycznego — 
©raz Kraj Rad, główna ostoja sił socja­
lizmu i pokoju. 

Z głębokim zadowoleniem stwierdzamy, 
dziś, że upływające pięciolecie przyniosło 
szczególnie dynamiczny rozwój stosunków 
polsko-radzieckich, zacieśnienie naszej bra­
terskiej współpracy we wszystkich dziedzi­
nach życia. Braterskie stosunki z Krajem 
Rad mają fundamentalne znaczenie dla na­
szego narodu i naszej Socjalistycznej Oj­
czyzny. 

Nasza partia gorąco i serdecznie gratulu­
je komunistom radzieckim wielkich osiąg­
nięć w budowie komunizmu i pokoju, z 
którymi idą na XXV Zjazd swej partii. 
Towarzyszu Leonidzie Breżniew! przekaż­
cie nasze braterskie pozdrowienia komu­
nistom radzieckim, przekażcie narodowi ra­
dzieckiemu najlepsze życzenia od narodu 
polskiego. Przyjaźń, sojusz i współpraca 
które połączyły nas w przełomowym mo­

mencie dziejów, są niezłomne i nienartf«® 
szalne. 

Obiektywną prawidłowością obecnego eta 
pu budownictwa socjalistycznego i komuni­
stycznego jest pogłebianie integracji gospo 
darczej krajów RWPG. Polska opowiada 
się za rozszerzaniem tego procesu,, za prze­
chodzeniem coraz szerszym frontem do 
wyżsżych form współpracy. Postawiliśmy-
sobie zadanię osiągnięcia w obecnym dzie-* 
sięcioleciu co najmniej 3.5-krotnego wzro­
stu obrotów z krajami RWPG. Zadanie to 
pomyślnie realizujemy. 

Cieszymy się ze stałych postępów we 
współpracy z CSRS. Radzi jesteśmy z 
owocnego i wszechstronnego rozwoju . na­
szego współdziałahia z NRD. Jesteśmy za­
dowoleni z nomyślnego rozwoju przyjaciel­
skiej współpracy z Ludowa Republiką 
Bułgarii i Węgierską Republiką Ludową, 
z Socjalistyczną Republika Rumunii, z Lu­
dową Republika Mongolii, z Federacyjną 
Socjalistyczną Republiką Jugosławii. 

Nasz Zjązd gorąco pozdrawia naród 
i komunistów kubańskich, którzy za kilka 
dni zbiorą się na I Zjeździe swojej partii. 

Bohaterskim towarzyszom wietnamskim 
ślemy braterskie życzenia pomyślności w 
7jednoczeniu i odbudowie ich wolnej socja­
listycznej ojczyzny. 

Najlepsze życzenia kierujemy również do 
towarzyszy koreańskich. 

(dokończenie na str. 
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) E serdeczną gościnnością 
Witała Warszawa delegatów 
przybywających na VII 
Zjazd PZPR ze wszystkich 
Województw w kraju. Witali 
ich członkowie najwyższych 
władz partyjnych wchodzą­
cych w skład poszczególnych 
delegacji wojewódzkich. 

Na dworcach w kraju iw 
miejscach zakwaterowań go­
spodarze oczekiwali gości z 
kwiatami, zapraszali do od­
wiedzenia macierzystych za­
kładów, uczelni, szkól, uma­
wiali się na wspólne zwie­
dzanie Warszawy w krót­
kich przerwach między ob-
radami. 

Większość delegatów przy­
jechała na Dworzec Central 
ny PKP, który jest dzisiaj 
wizytówką warszawskich 
przeobrażeń w latach 1971 
—1975. Najwcześniej — w 
niedzielę wieczorem — za­
meldowali się delegaci wo­
jewództwa szczecińskiego i 
oni pierwsi gospodarskim o-
kiem obejrzeli cały obiekt 
i jego przekształcone oto-

POWITANIE DELEGATÓW NA VII ZJAZD W WARSZAWIE 
czenie. — To pierwsze zetk­
nięcie z Warszawą, z jej no­
wym obliczem pozostawia 
głębokie wrażenie — pod­
kreśla Stanisław Miśkiewicz 
ze Stoczni im. Warskiego. 

Delegaci przywieźli do 
Warszawy meldunki o wy­
konaniu zobowiązań przed-
zjazdowych, o podejmowa­
niu nowych czynów produk­
cyjnych i społecznych. 

...Umajony 1 zielenią wje­
chał na peron Dworca Cen­
tralnego, gdzie czekały tłu­
my warszawiaków, pociąg 
z delegatomi woj. katowic­
kiego, bielsko-bialskiego, czę 
stochowskiego, piotrkowskie­
go Ślązacy i zagłębiacy — 
w odświętnych górniczych 
mundurach, z barwnymi 
pióropuszami na czapkach. 
Mają szczególne powody do 
dumy: VII Zjazdowi zamel­
dują o wykonaniu zobowią­
zania wartości 5,5 mld zło-

W TELEGRAFICZNYM 
iSKROCIE: 

A W poniedziałek udał się do Afganistanu z oficjalną przy 
jacielskq wizytq przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Nikołaj Podgorny. 

• Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogólnego NZ w przy 
jętej rezolucji zalecił Zgromadzeniu kontynuowanie działainoś 
ci zmierzającej do zwołania Światowej Konferencji Rozbrojenio 
wej, z której inicjatywą wystąpił Związek Radziecki, Komitet 
SKR zaproponował włączenie do wstępnego porządku obrad 
XXI sesji punktu „Światowa Konferencja Rozbrojeniowa". 

Ł Z trzydniową wizytą oficjalną przybył wczoraj do Belgra 
du premier Czechosłowacji Lubomir Sztrougal. W czasie roz­
mów z przewodniczącym Związkowej Rady Wykonawczej SFRJ 
Diemalem Bijediciem omówi on stosunki dwustronne z 
uwzględnieniem spraw gospodarczych, a także sytuację mię 
dzynarodową. . r-

• Na zaproszenie rządu radzieckiego z oficjalną wizytą 
przyjaźni przybył wczoraj do Moskwy wiceprzewodniczący 
Związkowej Rady Wykonawczej i związkowy sekretarz do 
spraw zagranicznych Jugosławii Miłosz Minie. 

Na lotnisku Wnukowo gościa powitał radziecki minister 
spraw zagranicznych, Andriej Gromyko. , 

• Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych WRL przy 
był do Budapesztu z oficjalną przyjacielską wizytą minister 
spraw zagranicznych Socjalistycznej Republiki Rumunii Geor-
ge Macovescu. 

• Przebywający z wizytą oficjalną w Syrii minister spraw 
zagranicznych NRD Oskar Fischer spotkał się z premierem 
Mahmudem Ajubim i wicepremierem ds. gospodarki - Moham 
medem Hajdarem. W czasie rozmów poruszono kwestie sytu 
acji na Bliskim Wschodzie i rozwoju stosunków dwustronnych. 

\ v 

• Prezydent USA, Gerald Ford przybył wczoraj rano do 
Waszyngtonu. W ten sposób zakończył on 10-dniową 'podróż 
azjatycką, w czasie której odwiedził Pekin, Jakartę i Manilę. 
W drodze powrotnej G. Ford zatrzymał się krótko na Hawa-
jach. 

• Wczoraj zebrali się w Brukseli ministrowie obrony kra 
jów wchodzących w skład eurogrupy NATO. Organ ten zło­
żony jest z zachodnioeuropejskich członków NATO z wyjąt­
kiem Francji, Portugalii i Islandii. Dziś i w środę w Brukseli 
obradować będzie komitet planowania obrony. Natomiast 
11 i 12 grudnia br. odbędzie się sesja Rady NATO z udzia 
łem ministrów spraw zagranicznych państw bloku atlantyc­
kiego. 

/ 
• W ciągii ostatnich 5 lat w Związku Radzieckim wydoby­

to ponad 3 mld 230 min ton węgla i łupków. Węgiel w dal­
szym ciągu zajmuje czołową pozycję w bilansie energetycz­
nym ZSRR. Górnictwo radzieckie wykonało plan 5-letni przed 
terminem. 

Rozwój gospodarczy Białorusi 
1 Wzrost produkcji przemysłowej o 64 proc. 
A Ponadplanowe towary wartości 3 mld rubli 
A 22,4 procentowy wzrost produkcji rolnej 

tych. Witają ich w Warsza-' 
wie załogi Fabryki im. Swier 
czewskiego i Fabryki im. 
Waryńskiego; grają zakłado­
we orkiestry. Górnik z kop. 
„Chwałowice", Stanisław 
órzenik mówi: „Jesteśmy 
naprawdę wzruszeni tak ser 
decznym pfzyjęciem. Z hut­
nikami „Baildonu" rozma­
wiają .pracownicy Fabryki 
im. Świerczewskiego, która 
swoją produkcję opiera na 
dostawach stali z tego przed 
siębiorstwa. 

...za chwilę — kolejne po­
witanie, równie gościnne. 
Przyjechali stoczniowcy, ry­
bacy, portowcy, marynarze, 
rolnicy — delegaci na VII 
Zjazd z woj. gdańskiego. 
Przywieźli „Księgę czynów 
zjazdowych", w której za­
pisane są zobowiązania war­
tości 600 min złotych. Z 
kwiatami spotyka ich mło­
dzież zetemesowska ze śród-

MOSKWA. W obecnej 
pięciolatce (1971—1975) na­
stąpił dalszy rozwój gospo 
darczy Białorusi. Plan 5^ 
letni republika wykonała 
przedterminowo w ciągu 4 
lat i siedmiu miesięcy. 
Według wstępnych danych 
flobalna produkcja prze­
mysłowa wzrośnie w 5-le-
clu o 64 proc. zamiast 53— 
56 przewidzianych wytycz­
nymi XXIV Zjazdu KPZR 
ł 58 proc. przewidzianych 
planem. Ponadplanowo wy­
produkowane zostaną towa­
ry wartości 3 mld rubli, w 
tym za ponad miliard arty 
kuły powszechnego użytku. 
Oddano do eksploatacji 80 

wielkich obiektów przemy­
słowych. 

Mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych 
produkcja rolna w porów­
naniu z poprzednią 5-latką 
wzrośnie o 22,4 proc., w 
tym zbóż o 57 proc. Zada­
nia planu w dziedzinie 
sprzedaży państwu podsta­
wowych artykułów produk­
cji rolnej znacznie przekro 
czono, m. in. w sprzedaży 
zbóż — o 158 proc. 

Informacje te zawiera o-
publikowany' wczoraj na ła 
mach „Prawdy" artykuł I 
sekretarza KC KP Biało­
rusi Piotra Maszerowa na 
temat rozwoju gospodarcze 
go tej republiki. (PAP) 

Po proklamowaniu 

LDR Laosu 

DEPESZA Z POLSKI 

Z okazji proklamowania 
Ludowo - Demokratycznej 
Republiki Laosu, I sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Gierek, przewodniczący ;  Ra 
dy Państwa ,— Henryk Ja­
błoński i prezes Rady Mi­
nistrów — Piotę Jarosze­
wicz przesłali — w imieniu 
KC PZPR, Rady Państwa i 
Rządu PRL oraz narodu 
polskiego — do prezydenta 
LDRL Souphanouvonga i 
premiera rządu Kaysone 
Phonvihane, a za ich po­
średnictwem narodowi lao-
tańskiemu, najlepsze gratu­
lacje i serdeczne pozdrowię 
nia. 

(PAP) 

FRANCJA 

Wzrost szeregów FPK 

PARYŻ. _W listopadzie br. 
w szeregi Francuskiej Partii 
Komunistycznej wstąpiło 
6.263 nowych członków. Ogó 
łem w czasie tegorocznej 
kampanii mająceó na celu 
zwiększenie wpływów partii 
wśród mas pracujących, 
wstąpiły w jej szeregi 84.334 
osoby. 

Informując o tym dzien­
nik ,,1'Humanite" podkreśla, 
że komuniści francuscy po­
stanowili uczcić 55 rocznicę 
powstania partii, która przy 
pada w grudniu br. przyję­
ciem w tym roku 100 tys.. no 
wych członków. FPK posta­
wiła sobie za cel utworzyć 
do tej chwili 8 tys. podsta­
wowych organizacji partyj­
nych w przedsiębiorstwach i 
300 nowych komórek partyj 
nych wśród chłopstwa. 

(PAP) 

Etiopia 

REALIZACJA REFORM 

KAIR. Rząd Etiopii reali­
zuje program gruntownych 
przeobrażeń społeczno-gospo 
darczych. M. in'. ogłoszono 
dekret o warunkach pracy, 
który po raz pierwszy w hi-, 
storii Etiopii wprowadza 8-, 
godzinny dzień pracy, usta­
nawia minimalne płace i 

przewiduje coroczny płatny 
urlop. Dekret gwarantuje ko 
bietom i mężczyznom takie 
same prawa w uzyskaniu 
pracy. (PAP) 

Wypadek w bazie 
amerykańskiej 

TOKIO. 3 żołnierzy ame­
rykańskiej piechoty mor­
skiej zostało zabitych, a 9 
odniosło rany w wyniku 
przypadkowego odpalenia ra 
kiety. Wypadek ten wyda­
rzył się w niedzielę w obo 
zie piechoty morskiej ..Han 
sen", położonym na Okina-
wle. (PAP) 

mieśda, pracownicy śród­
miejskich centrali handlo­
wych. 

...specjalnym pociągiem 
elektrycznym, z wagonami 
pomalowanymi na kolor wi­
śniowy i kremowy, sławną 
już „Odrą 2" przyjechali 
do stolicy delegaci z Wro­
cławia, Jeleniej Góry, Wał­
brzycha, Sieradza, Kalisza. 
Pociąg • oraz szybka lokomo­
tywa elektryczna są dziełem 
wykonanym na cześć Zjazdu 
przez załogę wrocławskiego 
„Pafawagu". I to poyritanie 
jest bardzo bezpośrednie, 
serdeczne. Robotnicy z Zak­
ładów im. Nowotki podej­
mują produkcję nowocze­
snych silników spalinowych, 
które pracować będą we 
wrocławskich pociągach. 

...robotnicy i inżynierowie 
z kombinatów budowlanych 
witają na dworcu łódzkie 
włókniarki,, które wiozą na 

Zjazd piękne „wiana": mel­
dunek o dostarczeniu na ry­
nek dodatkowej produkcji 
wartości półtora miliarda 
złotych. 

Lublinianie zjechali do 
stolicy specjalnymi autoka­
rami. — Już po drodze, ja­
dąc ulicami miasta, podzi­
wialiśmy urodę naszej sto­
licy — mówi Bogumiła Ku­
charczyk, rolnifczka ze wsi 
Miłoszówka. Witającym u-
czennicom Liceum Medycz­
nego lublinianie wręczyli 
bukiety stylizowanych ludo­
wych kwiatów. 

...zmieniają się perony, 
przepływają tłumy przez 
gmach Dworca Centralnego. 
Wszystkich delegatów wita 
Warszawa z jednakową serde 
cznością i gościnnością. Cała 
Polska i cała Warszawa bę­
dzie z nimi w dniach Zjazdu 
myślą i czynem. 

(PAP) 
mak 

2-krotny wzrost obrotów w latach 1976—80 

Podpisanie umowy handlowej 
między Polską a ZSRR 

W Warszawie podpisana 
została między rządami Pol­
ski i ZSRR wieloletnia umo 
wa na lata 1976—80 o obro­
tach handlowych i płatnoś­
ciach a także protokół han­
dlowy na rok 1976.-

Zgodnie z tą umową łącz­
na wartość polsko-radziec­
kich obrotów towarowych w 
przyszłym 5-leciu wyniesie 
28 mld rubli co oznacza po­
nad 2-krotny wzrost w po­
równaniu z wysoko przekro 
czonymi ustaleniami, umowy 
handlowej na lata 1971-1975. 
Przyjęcie takich rozmiarów 
obrotów stało się możliwe 
.właśnie dzięki pomyślnej re 
alizacji wymiany towarowej 

między naszymi krajami w 
bieżącym 5-leciu. 

W obecności członków Biu 
rą Politycznego KC PZPR 
sekretarza KC — Jana Szy­
dlaka i wicepremiera Mie 
czysława Jagielskiego oraz 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi 
nistrów wicepremiera Tade-
usiza Wrzaszczyka i wicepre 
miera Franciszka Kaima u 
mowę podpisali: minister 
handlu zagranicznego i gos­
podarki morskiej PRL — Je 
rzy Olszewski i minister han 
dlu zagranicznego ZSRR — 
Nikołaj Patoliczew. 

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław 
Piłotowicz. (PAP) 

Kampania cukrownicza w pełni 

Przerobiono jut 3/4 buraków 

z tegorocznych zbiorów 

Wszystkie zakłady prze­
mysłu cukierniczego pracują 
na pełnych obrotach. Oce­
nia się, że do przerobu po-
zositało już niewiele ponad 
25 proc. buraków z tegorócz 
nych zbiorów, a w wojewódz 
twach: gdańskim, szczeciń­
skim i bydgoskim ok. 20 
proc. 

Wszystko wskazuje na to, 
że przy tym tempie przero­
bu buraków, większość cu­
krowni zakończy słodką kam 
panię jeszcze w tym miesią 
cu lub w pierwszych dniach 
stycznia' przyszłego roku. 
Tak sprawny przebieg prze­
robu buraków jest m. in. 
rezultatem wprowadzonych 
ostatnio usprawnień tech­

nicznych, dobrej pracy załóg 
©raz ścisłego przestrzegania 
przez pracowników założeń 
technologicznych. Wszystko 
to pozwala efektywnie wy­
korzystać cukier zawarty w 
burakach, ą w wielu zakła 
dach przerobić w ciągu do 
by więcej surowca niż uprze 
dnio zakładano. 

Cukrownie czynią obecnie 
przedsięwzięcia by jak naj 
szybciej przewieźć wszyst 
kie buraki na place składo 
we do cukrowni z tereno 
wych punktów na których 
jest jeszcze ok. 15 proc. su 
rowca. Szybkie uporanie się 
z transportem pozwoli unik 
nąć kłopotów jakie mogg 
spowodować mrozy. (PAP) 

Znaczki pocztowe z okazji VII Zjazdu PZPR 

Wczoraj ukazały się dwa 
nowe znaczki pocztowe, wy 
dane dla upamiętnienia VII 
Zjazdu partii. 

Na znaczku za 1 zł przed 
stawiono perforowaną taś­
mę, ułożoną w cyfrę „7", 
na której umieszczony jest 
napis „Zjazd PZPR". Drugi 
znaczek wartości 1,50 zł, 

przedstawia kontury Polski 
Wypełnione literami „PZPR 

Delegaci na VII Zjazd 
partii mogą nabywać te 
znaczki, ostemplowane spec 
jalnym, okolicznościowym 
datownikiem, na poczcie w 
Pałacu Kultury i Nauki. 

(PAP 

Nowe lodówki „Polar -730 
rr 

Załoga zakładów „Predom 
-Polar" we Wrocławiu przy 
stąpiła do montażu kilku­
dziesięciu sztuk nowych pol 
skich lodówek — „Polar-
230". Te największe z wy­
twarzanych dotąd W na­
szym kraju, lodówki o po­
jemności 230 litrów, prze­
inaczone są głównie dla wie 
loosobowych rodzin. 

Nowością w nich jest za­
stosowanie w komorze spec 

jalnego tworzywa z poły 
skiem (typu1 „ABS") oraz ci 
chej zużywającej mało prą 
du oraz wydajnej spreżark 
która nawet w największ 
upały zapewni w zamrażał 
niku temperaturę minus 12 
st. C. Nowe lodówki są po­
nadto wygodne w eksploa­
tacji, gdyż posiadają półau­
tomatyczne odszranianie 
(nie trzeba ich często roz­
mrażać) (PAP) 

ARTYKUŁ 
P. JAROSZEWICZA 
NA ŁAMACH 
JZWIESTir 

MOSKWA. W dzienniktf 
„Izwiestia" ukazał się wczo 
raj artykuł członka Biura 
Politycznego KC PZPR, pre 
zesa Rady Ministrów PRL, 
Piotra Jaroszewicza. Podsu 
mowuje on dorobek Polski 
w okresie między VI a VII 
Zjazdem PZPR, podkreśla­
jąc, że dzięki twórczej pra 
cy narodu osiągnięto ogrom 
ne sukcesy we wszystkich 
dziedzinach. Pomyślnemu 
rozw&jowi Polski — pisze 
P. Jaroszewicz sprzyja pro 
ces odprężenia na świecie, 
a jednym z ważnych jego 
elementów jest czynny u-
dział naszego kraju w pro­
cesie integracji gospodar­
czej krajów RWPG. (PAP) 

Hiszpania 

PREWENCYJNE 
ARESZTOWANIA 

Oddziały hiszpańskiej poli 
cji pieszej, konnej i zmoto­

ryzowanej otoczyły w nie­
dzielę śródmieście Madrytu 
oraz dzielnicę Carabanchel, 
w której znajduje się słynne 
więzienie o tej samej nazwie, 
aby nie dopuścić do demon­
stracji zwołanej przez obie 
k o ali c je anty fr ankist o wski e. 
Aresztowano prewencyjnie 
co najmniej 50 osób podej­
rzanych o przynależność do 
partii i organizacji wchodzą 
cych w skład Demokratycz­
nej Rady Hiszpanii i Plat­
formy Zbliżenia Demokra­
tycznego. Wśród aresztowa­
nych znajduje się przywód­
ca Komisji Robotniczych, 
Marcelino Camacho, który 
przed 7 zaledwie dniami zo­
stał zwolniony z Caraban­
chel na podstawie amnestii. 

(PAP) 

Portugalia zerwała 
stosunki dyplomatyczne 
z Indonezją 

LIZBONA. W niedzielę od 
było się w Lizbonie nadzwy 
czajne posiedzenie rządu por 
tugałskiego poświęcone aktu 
alnej sytuacji na Timorze 
Wschodnim. 

Po zakończeniu posiedze­
nia w późnych godzinach 
nocnych opublikowano 
oświadczenie-, które stwier­
dza, że rząd Portugalii zer­
wał stosunki dyplomatyczne 
z Indonezją na znak pro­
testu przeciwko zbrojnej in­
gerencji tego kraju na Ti­
morze Wschodnim. Oświad­
czenie podkreśla, że Portuga 
lia zwróci się do ONZ, a 
zwłaszcza do Rady Bezpie­
czeństwa z prośba o podję­
cie kroków w celu położenia 
kresu zbrojnej interwencji 
Indonezji w tym rejonie i 
przyczynienie się do pokojo­
wego uregulowania konflik­
tu w :  drodze rozmów, które 
określą przyszłość tego tery­
torium. (PAP) 

W Bejrucie 
trwajq walki 

LONDYN. Wprowadzona 
przez rząd libański na q-
kres całej doby godzina po 
licyjna nie jest respektowa 
na przez zwalczające się u-
grupowania chrześcijań­
skiej prawicy i lewicy mu­
zułmańskiej. W poniedzia­
łek w centrum miasta oraz 
jego południowych dzielni­
cach al-Rummaneh i Szijah 
wybuchły zaciekłe walki. 
Centialna rozgłośnia radio­
wa wezwała ludność aby 
nie opuszczała swych' do­
mów. (PAP) 

Proces w Atenach 

SOFIA. Wczoraj pried są 
dem wojskowym w Atenach 
rozpoczął się proces 5 by­
łych wyższych oficerów 
greckiej marynarki wojen­
nej oskarżonych o torturo­
wanie w lutym 1968 r. na 
niszczycielu .,Elli" oficerów 

,i cywilów będących w opo­
zycji do reżimu pułkowni­
ków, .którzy dokonali żarna 
chu stanu w Grecji w 1967 
roku. (PAP) 
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ni podróżni powodują 
bałagan 

V/ dniu 24 XI 1975 r. przebywałam •przejazdem na dworcu 
. w . .oszalinie. O godz.i 18.05 ustawiłam się wraz z częś-

• :>w u) kolejce do autobusu, odjeżdżającego o 
20 do Darłowa. Kiedy autobus podstawiqnQ na sta-

• nr 6, „czar" kolejki prysnął. Gromada ludzi runęła 
dó rh: >oi. Konduktor, energiczny, młody pracownik PKS, po-
•,:n- -<ięrw pasażerów z biletami na przejazd jedąorazo 

następnie z miesięcznymi. Część pasażerów pozostała 
•n dworcu ze względu na to, że było nas naprawdę dużo. 

Pr2 ęg jazdy- tym autobusem skłonił mnie do refleksji 
i nr. ii-ińia tego listu. Otóż cały tył wązu zajęła młodzież 

i o wieku 17—20 lat, legitymująca się biletami mie-
czr.ymi. W czasie kontroli biletów okazało się, że wię-

J' •• ć. eh właścicieli... nie umie czytać i nie zina się na ze-
- . Bil:ty były bowięm na. kursy o godz. 14, 15.10, 15.20 
c "-lko%  kilka na gpdz. 18.20. Cóż dziwnego więc, że auto 

nadmiernie zatłoczony! Przy tym młodzi ludzie nad-
j arogancko odnosili się do młodej obsługi autobusu, 

• rn. in., że „może spotkać ich w przyszłości nieszczęśr 
c . Na przystanku w Wierciszewie część młodzieży wy~ 

i\ecz pozostała grupa zaczęła palić papięrosy. Na uwa-
i ki ora nie reagowali. Dopiero, gdy wtrącił się jeden 

nr ów, a konduktor zagroził podwiezieniem poci ko-
<~>t MO w Darłowie, młodzieńcy uspokoili się, tym bar-

' " j, że kierowca wraz z konduktorem z żelazną konsek-
v -a doprowadzili jednak do „spotkania" z MO. 

j - -iwa obsługi tego autobusu była bardzo słuszna. To 
r c pc ażerowie zachowywali się niewłaściwie, w związ-

z czym niektórzy dorośli mieli powody do złośliwych u-
ec ów. Uważam, że przejazdy na bilety miesięczne po-

• inny być konsekwentnie kontrolowane, a ustalone godzi­

ny przejazdu przestrzegane przez samych pasażerów. Ina­
czej nigdy nie skończymy z bałaganem. Autobusy przecież 
nie są z gumy. 

CZYTELNICZKA z KOSZALINA 
(nazwisko znane redakcji) 

99 Cena nieostrożności n 

W notatce pt. „Cena nieostrożności" przeczytałemi, że „Ha 
lina S. przebiegała do kiosku „Ruch" przez jezdnię w miej 
scu nie oznakowanym jako przejście dla pieszych". W związ 
ku z tym chciałbym się dowiedzieć na łamach prasy, dla­
czego na ulicy Mieszka 1, między ulicą Miłą a Zacisze nie 

•ma oznakowanego przejścia dla pieszych? Samochody i in­
ne pojazdy jadą na tym odcinku ulicy jak „szatany", w 
każdej chwili grozi to ,wypadkiem i to przeważnie takim, 
jak w przytoczonej notatce. Już wiele razy w „Głosie" pi­
sano o wypadkach drogowych na tym odcinku ulicy. Naj­
wyższy' więc czas, by . wymalowano na ul. Mieszka I 
przejścia dla pieszych u zbiegu ulicy Miłej i Zacisze. Przy 
ulicy Zacisze setki mieszkańców przechodzi przez ulicę do 
kiosku spożywczego, usytuowanego w [  barakowozie i na 
przystanek MPK. Idąc w godzinach rannych lub popołud­
niowych patrzę na przebiegających przez jezdnię ludzi. Aż 
źle się człowiekowi robi, bo prawie żaden samochód, nie 
zmniejsza szybkości jazdy. Oprócz wymalowania przejść dla 
pieszych niezwłocznie należy ustawić znaki drogowe jak: 
„przejście dla pieszych" i „ograniczenie szybkości". 

i Nazwisko znane redakcji 

Propozycja Czytelnika wydaje się jak najbardziej trafna. 
Ciekawi jesteśmy, jakie stanowisko zajmuje w tej sprawie 
Wydział Kom,unikaćji Urzędu Miejskiego. Póki zaś jezdnia 
nie jest w tym miejscu oznakowana, należy zachować 

szczególną ostrożność, no i chcąc bezpiecznie *przejść nalely 
nieraz nadłożyć kawałek drogi i przejść w miejscu oznac?Q 
nym. Z drugiej strony trudno co kilkadziesiąt metrów ma­
lować pasy. Choć na wspomnianym odcinku ul. Mieszka 'l 
na\ pewno by się przydały z uwagi na panujący tu rucl\ 
pieszych. 

Jak funkcjonuje 
skup surowców wtórnych 

Częsta czytam w prasie, słyszę 'przez radio i to telewizji 
żeby zbierać materiały wtórne: złom, makulaturę, szmaty 
i dostarczać je' do punktów skupu. Zebrałem więc kilkaset 
kilogramów makulatury, ale okazało się,, że nie mam jej 
gdzie i komu sprzedać. Wprawdzie najbliżej mego miej­
sca zamieszkania taki skup prowadzi GS w Koczale, woji 
Słupsk, jednak szopka, którą dysponuje, jest za mała na­
wet na to, by pomięścić odpady . papierowe, dostarczane 
przez własne sklepy, a co mówić o skupie! Kilkakrotnie 
zgłaszałem się do punktu skupu w celu sprzedaży zebranej 
makulatury,. jednak magazynier zawsze mówił mi, że nie 
ma miejsca, bo . starych zapasów składnica w Miastku 
nie odbiera. Dobrze wszyscy wiemy, że makulatura i szma­
ty są cennym surowcem do wyrobu papieru. Kto więc jest 
winien, że skup tych surowców kuleje i to nawet bardzo? 

Najlepiej przebiega skup złomu, który nie potrzebuje żad 
nych pomieszćzeń. Obecnie warto i na tym odcinku podjąć 
zobowiązanie, ażeby skup makulatury i szmat oraz złomu 
przebiegał sprawnie wszędzie i nie trzeba było prosić, jak 
o łaskę o przyjęcie odpadków użytkowych 0  przez punkty 
skupu* 

ALF. KOLESIftSKl 
Koczała 

BBS 

informu-
-jemy 

radźmy 

Podwyższone 
wynag rodzenie 
młodocianych 

Uczennice z Miastka: — 
Je :ny uczennicami mło 
a mymi i po okresie 
nauki teoretycznej odbywa 

praktykę w zakładach 
i oy. W ; pierwszym roku 

r. ki miałyśmy otrzymywać 
nagrodzenie w wysokości 

ISO zł miesięcznie; W 
zniu br. dowiedziałyśmy 
z prasy, że w związ-

i z wejściem w życie no-
t i przepisów 'przysługu­

je nam wynagrodzenie 
\ yższe, wypłacane na in-

h zasadach. Zwróciłyś-
się do zakładu pracy o 
i - as nie zarobków od 

i stycznia 1975 roku. Od-
I ^wiedziano nam, że sto-
s ; "nie do art. XVI prze­
pisów wprowadzających Ko 

m s pracy pozostają- w 
ocy uregulowania obowią 

rające przed wejściem w 
i cie. Kodeksu, i do tych 
umów stosuje się przepisy 
dotychczasowe. 

Stanowisko zakładu pracy 
y :t niesłuszne. Zakład pra 
cy powołuje się na art. XVI 
przepisów wprowadzają­
cych Kodeks pracy, ale do 
tyczy to treści umowy co 
do zakresu szkolenia obję­
tego umową, natomiast nie 
doiyczy zasad wynagradza-
r- i, gdyż ta sprawa została 
uregulowana odrębnymi 
p_ zepiSamL W uspołecznio­
nych t  zakładach 1 p.raęy spra 
wę uregulowało rozporzą-
c lie Rady Ministrów z 
20IX 1974 roku o przygoto 
v aniu zawodowym młodo-
c: mych i' ich wynagrodze-
r. a (Dz. U. nr 37, poz. 219), 
7 ś w rzemieślniczych za-
I- adach pracy rozporządze­
nie ministra pracy, płac i 
?praw socjalnych z 30 X11 
197-1, r. w sprawie nauki za 
wpdu i przyuczenia do wy­
konywania określonej pra­
cy przez młodocianych w 
r. emieślnicźyCh zakładach 

-cy (Dz. U. nr 51 poz. 
S:v;).. Obydwa rozporządze­
nia weszły w życie z dniem 
1 stycznia 1975 r. i od tej 

y msją moc obowiązu-
\ Zakłady pracy powin­

ny były dokonać zmian w 
; irtych poprzednio umo 
wach. / . 

W uspołecznionych zakła­
dach pracy młodocianym w 
c. :;resie nauki zawodu przy 
sługuje wynagrodzenie obli 

czone w stosunku procento 
wym do najniższego wyna­
grodzenia za pracę w peł­
nym wymiarze czasu pracy, 
przysługującego pracowni­
kom zatrudnionym w gospo 
darce uspołecznionej: w 
pierwszym roku nauki 20— 
25 proc., w drugim roku 30 
—50 proc., w trzecim 55— 
65 proc. W niektórych za­
wodach szczególnie waż­
nych dla gospodarki naro­
dowej młodociani mogą o-
trzymywać wynagrodzenie 
do 25 proc. wyższe od usta 
lonego poWyżej, mogą też 
otrzymywać nagrody \V wy 
sokości do 20 proc. wyna­
grodzenia miesięcznego. W 
ostatnim roku nauki mogą 
być wynagradzani według 
pełnej stawki płac- ustalo­
nej dla I kategorii zaszere 
gowania robotników. 

W rzemieślniczych zakła­
dach pracy ustala się mło­
docianym wynagrodzenie 
w podobny sposób, a kon­
kretnie: w pierwszym roku 
nauki nie niższe niż 25 
proc., w druginl roku nie 
niższe niż 40 proc., w trze 

'cim roku nie niższe niż 90 
proc. Ponieważ przy peł­
nym wymiarze czasu pracy 
najniższe wynagrodzenie w 
gospodarce narodowej zosta 
ło ustalone na 1200 zł mie 
sięcznie, w pierwszym ro­
ku nauki wynagrodzenie 
nie może być niższe niż 300 
zł, w drugim roku nie niż­
sze niż 480 zł, a, w trze­
cim roku, nie niższe niż 
1080 jzł'.- Roszczeń o wyna­
grodzenie można dochodzić 
w, uspołecznionych zakła­
dach pracy przed zakłado­
wą komisją rozjemczą a w 
stosunku do zakładów rze 
mieślniczych przed tereno­
wą komisją rozjemczą wła­
ściwą dla miejsca zamiesz­
kania.. (Jabł-x) 

Zasiłek chorobowy 
po nowemu 

Czytelnicy z Koszalina: Pro 
simy o podanie jak zmieniono 
wysokość zasiłków chorobo­
wych według najnowszych 
przepisów? 

Sprawę reguluje ustawa ż 
23. października 1975 r. o ztnia 
nie ustawy o świadczeniach 
pieniężnych t ubezpieczenia 
społecznego w pazie choroby i 
macierzyństwo (Dz. U. nr 34, 
poz. 185). Zgodńie z nową usta 
wą od 1 listopada br. miesięcz 
ny zasiłek chorobowy wynosi 
100 proc. wynagrodzenia dla 
pracowników mających okres 
zatrudnienia dłuższy niż 8 lat, 
80 proc. wynagrodzenia w okre 
się zatrudnienia od 3 lat do 8 
l»t, 75 proc. wynagrodzenia 
dla pracowników z okresein 
zatrudnienia poniżej 3 lat. Mie 
siączńy zasiłek chorobowy wy 

nosi jednakże 100 proc. wyna 
grodzenia bez względu na staż 
pracy, jeżeli niezdolność do 
prący powstała wśkutek wy­
padku przy pracy, w drodze 
do pracy lub z pracy albo 
wskutek choroby zawodowej. 
Zasiłek 100-procentowy ótrzy 
mują również pracownice w 
ciąży a także pracownicy za 
okres nieprzerwanej niezdol­
ności do pracy trwającej po­
nad 30 dni począwszy, od 
trzydziestego pierwszego dnia 
tej niezdolności. Za każdy 
dzień niezdolności do pracy, 
nie wyłączając dni wolnych 
od pracy, wypłaca się jedną 
trzydziestą część zasiłku mie­
sięcznego. Podstawę wymiaru 1 

zasiłku chorobowego stanowi 
wynagrodzeni^ za miesiąc ka­
lendarzowy poprzedzający mie 
siąć, w którym powstało pra­
wo do zasiłku. Za wynagro­
dzenie stanowiące podstawę 
wymiaru zasiłku chorobowego 
uważa się wynagrodzenie za­
sadnicze wraz ' z dodatkami 
funkcyjnymi i służbowymi 
(specjalnymi), dodatki za pra­
cę w warunkach szkodliwych 
dla zdroyia, uciążliwych i nie 
bezpiecznych', premie regula­
minowe objęte podstawowym 
systemem wynagradzania, wy­
nagrodzenie akordowe oraz 
równoważne składniki wyna­
grodzenia o charakterze zmień 
nym. Jeżeli wynagrodzenie po 
dlega podatkowi od wynagro­
dzeń i składce na cele emery­
talne, za podstawę wymiaru 
zasiłku przyjmuje się wyna­
grodzenie pomniejszone, o 
kwoty podatku i składki. Pra 
cownlkowi. który utracił pra­
wo do zasiłku chorobowego z 
powodów przez siebie zawi­
nionych, w razie nabycia pra­
wa do takiego zasiłku na sku 
tek kolejnej niezdolności do 
pracy, oraz pracownikowi, któ 
ry opuścił bez usprawiedliwię 
ni a choćby jeden dzień pracy, 
albo porzucił pracę lub też 
rozwiązano z nim umowę bez 
wypowiedzenia z jego winy, 
zasiłek chorobowy wypłaca się 
w okresie jednego roku w wy 
sokości zmniejszonej o 25 
proc. Okres tego „czarnego 
roku" liczy się od dnia usta­
nia niezdolności do pracy, za 
którą pracownik utracił pra­
wo do zasiłku z własnej winy 
a w przypadku nie usprawie­
dliwionej nieobecności w pra­
cy od dnia następującego po 
dniu tej nieobecności. Przy 
porzuceniu pracy rok zmniej­
szonego zasiłku liczy sie od 
dnia, w którym pracownik po 
nownie podjął pracę. Powyż­
szych zmniejszeń zasiłku cho­
robowego nie stosuje sie jed­
nak, jeżeli niezdolność do pra 
cy powstała wskutek wypad­
ku przy pracy, w . drodze do 
pracy lub z pracy albo wsku­
tek choroby zawodowej a tak­
że jeżeli niezdolność do pra cv 
przypada na okres ciąży. (x) 

Tyle ciekawych ksiqżek... Fot. Jerzy Patan 

SCED0WAC UPRAWNIENIA NA SIOSTRY PCK 
Propozycja naszej Czytelniczki - pani 

Teodory Walas z Połczyna Zdroju, by sio 
strom. pogotowia PCK, sprawującym opis 
kę nad ćhorymi rencistami i  inwalidami, 
umożliwić dokonywanie dla tych pod­
opiecznych wszelkich zakupów bez kolej­
ki - doczekała się pełnego poparcia ze 
strony Zarzqdu Wojewódzkiego PCK w 
Koszalinie. Jak nas informuje PCK, we 
wszystkich aptekach województwa koszaliń 
skiego siostry pogotowia - za okazamerri 
legitymacji — mogą dokonać bez kolejki 
zakupu potrzebnych chorym leków. Szcze 
ciński Zarzqd Aptek ze zrozumieniem po­
traktował argumenty PCK, iż czas sióstr 
pogotowia, przeznaczony na opiekę nad 
chorym w domu i„ opłacony przez PCK — 
nie powinien być tracony na wystawanie 
w kolejkach, 'ównież niektóre miasta -
np, Kołobrzeg czy Szczecinek - wytypowały 
pewne sklepy spoźywcze,w których siostry 
PCKi mogą dla swoich chorych kupować 

żywność bez kolejki. W Koszalinie sprawa 
ta została załatwiona połowicznie - z 
uprawnień „kolejkowych" korzystają tylko 
siostry — mieszkanki miasta, zaś te, które 
do swoich podopiecznych koszalinian do 
jeżdżają z pobliskich okolic - muszą do­
datkowo tracić czas na kolejki... Nie jest 
to oczywiście rozwiązanie optymalnie ko­
rzystne.., 

„Zdaniem tutejszego Zarządu PCK — 
pisze sekretarz ZW Tadeusz Przegaiiński 
- problem poruszony przez ob. Walas po­
zostaje nadal aktualny, a rozwiązanie go 
leży w gestii  Wydziału Handlu Urzędu Wo 
jewódzkiego w Koszalinie", 

Istotnie -f- Urząd Wojewodzki, jak nas 
poinformował dyrektor Wydziału' Handlu 
tegoż Urzędu sprawę bada i  stosowne de 
cyzje wkrótce podejmie. Zawiadomimy o 
nich oczywiście naszych Czytelników. 

(b) 

NIEŚWIEŻE 10 MLEKO... 
W odpowiedzi na notatkę pt, „Nieświe 

że to mleko" zamfeszczoną 25 listopada, 
Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Drawsku Pomorskim potwierdza 
zawarte w niej zarzuty,. Fakty, które sygna 
lizowancw liście, miały miśjsce w 
pierwszych dniach listopada. Przyczyną 

złej jakości mleka była niedostateczna 
kontrola wewnętrzna (ze strony średniego 
dozoru technicznego) oraz montaż linii do 
nalewania mleka. Aby wyeliminować w 
przyszłości podobne niedociągnięcia,wzmo 
żono w mleczarni drawskiej kontrolę we­
wnętrzną. (b) 

MOI PEN, CZT WINA PKO? 
„Krytyczne uwagi autorki ww. notatki 

prasowej nie odbiegają od stanu rzeczy- . 
wistego - pisze w odpowiedzi na opubli 
kowany 25 listopada list pod powyż 
szym tytułem. dyrektor Oddziału 
PKO w Koszalinie do 14 listopada br. dys­
ponował tylko jednym kasjerem waluto­
wym,. Zachodziła więc konieczność wpro­
wadzenia zmianowego systemu godzin pra 
cy kasjerki, aby zapewnić klientom moż­
liwość nabywania środków płatniczych za­
granicznych 3 razy w tygodniu przed po­
łudniem i 3 razy po południu... Zaintereso 

wana otrzymała niewątpliwie mylna infor 
mację o czasie pracy Nkasy walutowej w 
dniu 11 XI br. ...W oddziale wywieszona 
była jednak informacja, w których z placó 
wek, poza oddziałem PKO, nabywać można 
zagraniczne środki płatnicze - np. kasa 
walutowa przy Ekspozyturze PKO 5. A. 
przy ulicy Armii Czerwonej czynna jest w 
godzinach od 10-16.30, W międzyczasie 
sytuacja* zmieniła się w sposób korzystny 
ponieważ od dnie 14 XI br, kas" waluto 
wa czynna jest oa godz. o do 13.'. (b) 
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WOJEWÓDZKA KOMENDA OHP FSZMP 
w Słupsku 

ogłasza dodatkowe zapisy 
do 2-Mniego 

STACJONARNEGO HUFCA PRACY 
przy 

KOMUNALNYM PRZEDSIĘBIORSTWIE 
REMONTOWO-BUDOWLANYM 

w Człuchowie 
SZKOLENIE teoretyczne i praktyczne trwa 2 lata z jedno­

czesnym zaliczeniem zasadniczej służby wojskowej 

W okresie pobytu w Hufcu junacy uzyskujq zawód: 

• MURARZ TYNKARZ 
• BETONIARZ-ZBROJARZ 
• MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI -

PREFABRYKOWANYCH 
DO HUFCA należy zgłosić się natychmiast z uwagi na to, 
ż« rozpoczęta się nauka w szkole 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
A wiek 17—24 lat 
• świadectwo szkolne z ostatniej klasy 
• dowód osobisty lub świadectwo urodzenia, 
• dla kandydatów którzy nie ukończyli 18 lat, zgoda ro­

dziców 
A dobry stan zdrowia 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA dobre warunki socjalno-
bytowe dla junaków 

KANDYDACI POWINNI ZGŁASZAĆ się.osobiście lub pisem­
nie pod adresem: Komunalne Przedsiębiorstwo Remontowo-
-Budowlane - ul. Jerzego z Dąbrowy 77-300 Człuchów. 

K-3199-0 
i E EsEEi 

Rejonowe 
* Przedsiębiorstwo 

Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej 
w BIAŁOGARDZIE 

uprzejmie 

ZAWIADAMIA 
WSZYSTKICH 

ODBIORCÓW • 
WODY 

na terenie 

,n. Białogardu 

że w dniach 

9 i 10 grudnia 1975 r. 

będzie chlorowana 
sieć wodociągowa 
W związku i tym 

WODA NIE BĘDZIE 
ZDATNA DO PICIA. 

K-3245-0 

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w SILNO WIE 

, tel. 26 

OlflUSZO 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki żuk typ A05 nr silni­
ka 272479, nr podwozia 6883, rok produkcji 1969 — 
cena wywoławcza 42.500 zł. Przetarg odbędzie się 
17 X11 1975 r., o godz. 10 w biurze GS. 
Pojazd można oglądać w godzinach od 9 do 14 w 
siedzibie GS. Wadium 10. proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu. 

K-3247-0 

ZAMIENIF mieszkanie M-3, I pie 
tro w Rzeszowie, na podobne 
lub inne w Szczecinku. Szczeci­
nek, 1 Maja 18 m 3. Gp-7903 0 

POKÓJ z kuchnią w nowym bu 
downlctwie, centrum Gorzowa 
Wlkp. zamienię na podobne w 
Kołobrzegu. Wiadomość: Koło­
brzeg, ul.' Jerzego 8 m 9, Ali­
cja Miller. Gp-7899-fl 

ZAMIENIĘ mieszkanie pokój i 
kuchnią (spiżarka, dwie komór­
ki oraz ogród przydomowy i chle 
wikiem) w Szprotawie w zielo-
nogórskiem, na pokój z kuchnią 
w Słupsku. Wiadomość: Słupsk, 
Deotymy 9/1. G-7875 

KOMUNIKAT 
Państwowe Przedsiębiorstwo „TOTALIZATOR SPORTOWY" 
proponuje ąrającym nowość: 

ZAWIERANIE ZAKŁADÓW NA DWA TYGODNIE 
. 4 

\ 

WYJĄTKOWO ^iOŹNA ZAWRZEĆ zakłady na abonament dwutygodniowy: 

9 DLA DUŻEGO LOTKA w okresie 15 do 20 grudnia 1975 roku 
na zakłady 21 i 28 grudnia 1975 r. 

O DLA MAŁEGO LOTKA w okresie od 18 do 23 grudnia 1975 roku 
na zakłady 24 i 31 grudnia 1975 r. 

Równocześnie PP Totalizator Sportowy przygotował miłq niespodziankę dla 
wytrwałych grających — zawierających zakłady na abonamenty. 

WSZYSTKIE ABONAMENTY ważne w dniu 31 grudnia 1975 r. biorą udział 

, w losowaniu 8 atrakcyjnych wycieczek zagranicznych 
LOSOWANIE WYCIECZEK w pierwszej dekadzie stycznia 1976 roku 

Życzymy szczęścia w losowaniach 
Centrala PP Totalizator Sportowy 

K-3242-0 

ZGUBIONO legitymację służbo­
wą PKP, na nazwisko Zofia 
Dyrcz, zam. wieś Sińczyca 7B-104 
St. Jarosław, wydaną przez Okrę 
rowy Zarł.ąd Lasów Państwo­
wych Szczecinek. Gp-7901 

KOSZALIN, zamienię dwa od­
dzielne mieszkania, po dwa po­
koje, stare i nowe budownictwo, 
na dwupokojowe z wygodami, ga 
rażem. Wiadomość: Koszalin, Biu 
ro Ogłoszeń. G-7874 

SAMOCHOD wołgę M-21 — sprze DOMEK jednorodzinny w Kosza-
dam. Darłowo, Leśna 16. linie — sprzedam. Oferty: Biuro 

G-7843-0 Ogłoszeń. 

PRZYJMĘ dwie panienki na po­
kój. Koszalin, Lipowa 28 „0" — 

G-7868 Kwiatkowski. G-7909 

WARSZAWĘ 223, rok prod. 1972 
— sprzedam. Koszalin, Władysła­
wa IV 131. G-7912 

TRABANTA nowego — sprze­
dam. Cena 120.000 oraz warszawę 
823. Czarne, tel. 131. Gp-7902 

TAKSOMETR poltax 1 bagażowy 
1 osobowy — sprzedam. Bytów, 
ul. Sucharskiego 25. Gp-7898 

PIEC cukierniczy elektryczny 12-
blachowy oraz inny sprzęt cukier 
niczy — sprzedam. Wiadomość: Ko 
lobrzeg. Jedności Narodowej 50a, 
cukiernia. Gp-7904-0 

DOMEK jednorodzinny % wygo­
dami, okolica Poznania (ogród 
ogrodzony 4.800 metrów kw.) — 
sprzedam. Cena 400 tys. zł. Poz­
nań, tel. 514-96, godz. 10—18. 

Gp-7905 

DOM drewniany z zabudowania­
mi i 25 arów sadu w Sanoku — 
sprzedam. Marian W'ojtusik, Sa­
nok, Sienkiewicza 1 m. 24. 

Gp-7872 

NADWOZIE syreny 104 lub 105 
— kupię. Wiadomość: Haronek, 
Bardzlino 76-023 Niedalino. 

G-7908 

FISHARMONIĘ — sprzedam. 
Słupsk. Pawła Findera 18/5, Teo-
dorczuk. G-7913, 

FIKUSA dużego — sprzedam. Ko 
gzalin, Reymonta 22/6. G-7910 

PUDLE duże, szczeniaki, białe 
z rodowodem — sprzedam. Słupsk 
Mikołajska 5c/4, tel. 79-75, Reń­
ska. G-7849-0 

KOSZALIN, do wvnajęcia miesz­
kanie M-4, na kilka lat. Płatne 
za rok z góry. Oferty: Koszalin 
Biuro Ogłoszeń. G-6342 

USZCZELNIANIE okien I drzwi 
taśmą metalową systemem szwedz 
kim, Koszalin, tel. 228-54. 

G-7493-0 

WYNAJMĘ pokój małżeństwu. 
Słupsk, Marchlewskiego 3/4. G-7915 

WSInż. Koszalin zgłasza zgubie­
nie legitymacji studenckich nr 
2048 Krzysztofa Katyńskiego i nr 
1173 Danuty Okrutnej, G-7911 

BONY PeKaO — kuplę. Draw­
sko Pomorskie, tel. 302, Gp-7300-0 

WSP w Słupsku zgłasza zgubie­
nie legitymacji studenckiej nr 
1577/P/73, na nazwisko Barbara 
Perzanowska. G-7J16 

UNIEWAŻNIA się pieczątkę: za­
kład instalatorstwa elektrycznego 
Wincenty Horyd 78-400 Szczeci­
nek, ul. Chełmińska 10/1. Gp-7907 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Świdwinie. Filia w 
Połczynie Zdroju zgłasza zgubie­
nie legitymacji szkolnej nr 229 
wydanej na nazwisko Barbara 
Paplak. Gp-790S 

DZIAŁ Podstawowej Opieki Zdra 
wotnej Woj. Szpitala Zespolone­
go w Koszalinie unieważnia na­
stępujące- druki Mz-L-4a: seria EL 
— nr 368151, 368152, 368176, seria 
FK — nr 811461 oraz 811475, serią 
EŁ — nr 360643, K-3235 

WOJEWÓDZKI Zakład Wetery­
narii Oddział w Koszalinie, ul. 
B. Bieruta 68 unieważnia blo­
czek nr 805901—806000 zgubiony 
w czasie transportu. K-3237 

DZIAŁ Lecznictwa Podstawowe­
go Wojewódzkiego Szpitala Ze­
spolonego w Koszalinie unieważ­
nia druki Mz/L-4 seria FK nr 
811176—811200 i nr 811201—811225. 

K-3234 

i A M O T N I .  D u ł y  w r h f t i  o f e r t  p o -
t lada B ł t i r o  M a t r y m o n i a l n e  „ W e -
łta" tt 95t Szececln. skr poroto* 

€71 K -H/R-i 

NOWOCZESNE Biuro Matrymo­
nialne „Apollo" Słupsk, Garn­
carska 5 szczęśliwie kojarzy mał 
żeństwa. G-7914 

JEŚLI POSIADASZ 
ZAGRANICZNE WALUTY WYMIENNE 

OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY W RANKU 
PKO SA ; 

RACHUNKI prowadzone sq w walucie wpłaty lub na iyczenle klienta, 

w innej walucie wymienialnej. 

O d s e t k i  :  3  -  5  p r o c .  r o c z n i e  

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI dysponowania wkładem w kraju 1 na zagranicę! 

PEŁNA DYSKRECJA ZAPEWNIONA. 

ZWROT WKŁADU - NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA 

OPROCENTOWANE rachunki walutowe otwiera f prowadzi 

Ekspozytura BANKU PKO SA 
Armii Czerwonej 32 J 
75-511 KOSZALIN ł 

TAM MOŻNA ZASIĘGNĄĆ SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI { 
K-326/B-0 ( 

PODZIĘKOWANIE 

Wyrazy wdzięczności za. 
okazane Współczucie 

w czasie długotrwałej 
choroby i pomoc w 

zorganizowaniu pogrzebu 
oraz wszystkim, którzy 

, uczestniczyli w ostatniej 
drodze Ukochanego Męża 

Antoniego 
Bojczuka 

serdeczne podziękowanie 
składa 

fcONA Z RODZINĄ 

Działu Zaopatrzenia i Gospodarki Materiałowej 
Zaopatrzenia i Gospouarki Materiałowej 

Działu Mechaniki E #rge'yki i Sprzętu 
Bazy Transportowo-Sprzętowej * 
Bazy Materiałowej 
Magazynów Bazy Materiałowe] 
Mechaniki, Energetyki i Sprzętu 
Centralnej Kartoteki i Realizacji 

K-3132-8 

Wyrazy współczucia 

Andrzejowi 
Barańskiemu 

z powodu zgonu OJCA 

składają 

KOMITET MIASTA 
1 GMINY PZPR 

oraz URZĄD MIASTA 
I GMINY w CZARNEM 

Wyrazy współczucia 

Janowi Kubickiemu 

Prezesowi Spółdzielni 
z powodu śmierci MATKI 

składają 

RADA, ZARZĄD 
1 PRACOWNICY 

LEKARSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI PRACY 

W KOSZALINIE 

W dniu 4 grudnia 1975 roku zmarł nagi* 

TADEUSZ SKURA 
długoletni i ceniony pracownik Wojewódzkiej 

Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Słupsku 
Wyrazy serdecznego współczucia ZONIE I RODZINIE 

składają 

ZARZĄD, RADA ZAKŁADOWA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

i 

i 
SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI BUDOWNICTWA 

w Słupsku, ul. P. Findera 1 

z&ujSadam 8 a 

ie z dniem 1 qrudnia- 1975 roku 

NASTĄPI ZMIANA NUMERU TELEFONÓW 
pionu zaplecza technicznego 

ULEGAJĄ LIKWIDACJI NUMERY: 

teł. 31-69 - Sekcja Transportu 
tel. 75-31 - Baza Materiałowa 

UKŁAD NOWYCH NUMERÓW: 

tel. 75-66 - Zakład Produkcji Pomocniczej 
Kierownik, ul. Zielona 5 

tel. 60-75 - centrala 
łqczy: KGR I sanitarny ui. Zielona 3 
KGR II elektryczny kier. Warsztatów Pred. 
Pomocniczej 

teł. 75-50 i- Z-ca Dyrektora ds. Zaplecza 
Technicznego 

tel. 49-86 - Kierownik I z-ca Kierownika Działu 
Zaopatrzenia i Gospod. Materiałowej 

teł. 52-66 do 68 - centrala, ul. Przemysłowa 73 

ŁĄCZY« 

A Kier. 
A Jział 
A Kier. 
A Kier. 
A Kier. 
A Kier. 
A Dział 
A Biuro 

W dniu 5 grudnia 1975 roku zginął śmiercią 
tragiczną w czasie pełnienia obowiązków służbowych 

w wieku 32 lat 

WIKTOM MATULKA 
nasz nieodżałowany pracownik i kolega 

Wyrazy serdecznego współczucia ZONIE I RODZINIE 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, KOLEŻANKI 
I KOLEDZY MIEJSKIEGO ZARZĄDU DROG 

ł MOSTÓW W SŁUPSKU 
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9 GRUDNIA 
WTOREK 

WIESŁAWA 

C.TRLSPONY 
KOSZALIN I SŁUPSK 

»7 — MO 
M — Strai Polarna. 
99 — Pogotowie Ratunków* 

(tylko napie wypadki) 
227-11 — Telefon Zaufania (w 

Koszalinie) czynny w «odz. T4 
—19 (z wyjątkiem sabót i nie­
dziel) 

% DYŻURY 
KOSZALIN 
A p t e k a  n r  II. ul. Armii Czer 

wonej l. tel. 244-15 

SŁUPSK 
Apteka nr 19, ul. P. Findera 

38. tel. 47-16 

LĘBORK 
Apteka nr 30. ul. Pokoju 4, 

tel. u-52 

BIAŁOGARD 
Apteka nr l, pl. Wolności 1», 

tel. 23-36 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 41, ul. Zwycięz­

ców l, tel. 21-66 

SZCZECINEK 
Apteka nr 15, pi. Wolności I, 

tel. 40-014 

EWYSTAWY 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
-HISTORYCZNE: Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" ora* „Zabytki 
świadkami naszej historii". 

» Ul. Bogusława II 15 — Wy 
itawa pn. „Ikony" ze zbiorów 
Muzeum Zamkowego w Łańcu­
cie — czynna codziennie % wy­
jątkiem poniedziałków. 

SAION WYSTAWOWI BWA 
<ul. Piastowska 21) — Ogólno­
polska wystawa pn. „Warszaw­
skie konfrontacje'. Projekty ar­
chitektoniczne. Wystawa czynna 
codziennie z wyjątkiem ponie­
działków w godz. od 12 do 20 

SAT.ON WYSTAWOWY WDK 
— Wystawa indywidualna foto­
grafii Józefa Galika i Białogar­
du — czynna w godz. 16—20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO— Zamek Książąt Po­
morskich — |. Dzieje i kultu­
ra Pomorza Środkowego; 2. Wy 
stawa grafiki 1 malarstwa Leo­
na Wyczółkowskiego. Otwarte 
w eorlz. 11—20. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w godz. 10—16. Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego. 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
czynna w godz. 10—16. Kultura 
materialna i sztuka Słowiriców 

BWA: BASZTA OBRONNA — 
otwarta w godz. 10—16. Wysta­
wa plastyki Mariana Kokoszyń 

KLUB MPiK — Wystawa „VII 
7,jazd PZPR". 

BRAMA NOWA! Galeria PSP 
—- cr.vnna w godz. 12—16. 

SMOŁDZINO: Muzeum Przy-
iwinicze RPN — otwarte w go­
dzinach 10—16. 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY — Wystawa 
grafiki Tadeusza Nuckotfskiego 
ze Świdwina. 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wie?a kolegaty — „Dzieje 
oręia polskiego na Pomorzu 
Zachodnim; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
1 niedziele od godz. 14—U; w 
środy czwartki, piątki 1 sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
1 samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Kobieta w fotografii — 
zestaw prac Grażyny Lochy — 
czynna codziennie w godz. 16—20 

BYTÓW 
MUZEUM ZACHO DNIOKA-

SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—16 prócz poniedziałków 
W soboty wolna od pracy czyn­
na w godz. 11—19. 

SŁAWNO 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultury — Wystawa fotograficz 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii — czynna w godz. od 
17 do 20. 

S" TEATR 
SŁUPSK 
BAŁTYCKI TEATR DRAMA­

TYCZNY — g. 19: Solo na ze­
gar z kurantem 

Świdwin 
Godz. 18 — Sie kochamy — 

w wykonaniu zespołu Bałtyckie 
go Teatru Dramatycznego 

CZH INO 
KOSZALIN 

ADRIA — Samotny detektvw 
McQ (USA, 1. 15) — g. 15.30, 

19.15 
KRYTERIUM (kino studyjne) 

— z. 18 — DKF; g. 20.30 — O-
padły liście z drzew -(polski, 
1. 15) 

ZACISZE — Ostatni wiosen­
ny śnieg (włoski, 1. 15)—g. 17.30 
i 20 

MUZA — MiłośA straceńców 
(Japoński, ł. 15) pan. — g. 17.50 
1 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — dziś ki­
no nieczynne 

SŁUPSK 
MILENIUM — Noce 1 dnie, 

ez. II (polski, 1. 15) pan. — g. 
14. 17 i 2n 

POLONIA — Zaklęte rewiry 
(polsko-czechosłowacki, 1. 15) — 
g. 16, 18.15 1 20.30 

* * * 

BARWICE — Kasztany miłoś­
ci (włoskll) > 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Albatros (frane.j 
I. 15) oraz: Anna Karenina (ra­
dziecki, 1. 15) pan. w ramach 
dni filmu studyjnego 

CAPITOL — Sędzia s Teksa­
su (USA, 1. 18) 

* * * 

BTAŁY BOR - Nd i M dok­
torku? (USA) 

BOBOLICE — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 18) 

BYTÓW 

ALBATROS — Csrterdzteś®! 
karatów (USA. 1. 18) 

KINOTEATR — Ważżżż (USA, 
L 15) 

* * * 

CZAPLINEK — Taka była 
Oklahoma (USA. 1. 15) pan. 

CZARNE — Pięć łatwych u-
tworów (USA, 1. 15) 

CZŁUCHÓW—Joe Kidd (USA 
1. 15) pan. 

DAMNICA — Taka ładna 
dziewczyna (franc., 1. 18) — jjo-
dzina 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — Po­
rozmawiajmy o kobietach (USa 
1. 18) pan. — g. 18 

DARŁOWO — Noce 1 dnie, 
cz. I (polski, 1. 15) pan. 

DEBRZNO 

KLUBOWE — „Britannic" w 
niebezpieczeństwie (ang., 1. 15) 

PIONIER — Nieuchwytny mor 
derca (włoski, 1. 18) pan. 

• ¥ • * • ¥ •  

DRAWSKO POM. — Mr. Ma-
jestyk (USA. 1. 15) 

GŁÓWCZYCE — Wdowa Cou-
derc (franc., 1. 15) — g. 19 

GOŚCINO — Pierwsza spokoj­
na noc (włoski, 1. 18) 

KALISZ POM. — Aresztuję 
eię przyjacielu (ang., 1. 15) 

KARI.INO — .Teremiah John-
»on (USA, 1. 15) pan. 

KĘPICE — Och, jaki pan sza­
lony (ang., 1. 15) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Noce 1 dnie, 
Cz. I (polski, i. 15) pan. 

KAI.MAR — Syn (franc.. I. 15) 
PIAST — Klan Sycylijczyków 

(franc., 1. 15) pan. 

LĘBORK 

FREGATA — Unkas — ostat­
ni Mohikanin (rumuński) 

* • * 
*• 

ŁEBA — Droga T.ufoa (franc., 
1. 15) oraz: Był sobie dziad 1 
baba (radziecki. 1. 15) J  

MTASTKO — Kiedy legendy 
umierała (USA) 

MIELNO — dzil kino nie­
czynne 

NOWA WIES LFBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — Strach na wró­
ble (USA, 1. 15) pan. 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Rodzinny gang 
(włoski. 1. 18) 

GOPLANA — Flip i Flap W 
Legi Cudzoziemskiej (RFN) 

* • * 

SŁAWNO — Lady Caroline 
Łamb (ang., 1. 15) pan. 

SIANÓW — Człowiek w dzi­
czy (USA, 1. 15) pan. 

PRZECHLEWO — Dziewczyna 
szuka szczęścia (ang.. 1. 15) 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — g. 1T.S0 
1 20 — Dzień szakala (ang., 1. 15) 

Świdwin 

WARSZAWA — Noce 1 dnie, 
er. I (polski. 1. 15) pan. 

MEWA — Dziewczyna i laską 
(ang., 1. 15) pan. 

* * * 

USTKA — Piaf (franc., 1. 15) 
— g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — MŚcl 
ciel (USA, 1. 18) pan. 

ZŁOCIENIEC — Nie oglądaj 
•ię teraz (ang., 1. 18) 

PROGRAM I 

Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, S.00, 4.0(1 
8.00, 8.00, 9.00, 10.00, 18.00, 17.00, 
10.00, 23.00. 

B.M Poranne rozmaitości roi. 
5.25 Melodie na dzień dobry 5.30 
Gimnastyka 5.40 Muzyczne wy­
cinanki — region tarnowski 5.45 
Informacje o programach PR 
i TV 5.50 Gospodarskie rozmo 
wy 6.00 Sygnały dnia 7.05 Wczo 
raj na Zjeździe 7.25 Sygnały 
dnia (dc.) 8.05 Komentarz 8.10 
Melodie naszych przyjaciół 8.35 
Parada polskiej piosenki 9.05 
Melodie małego ekranu 9.30 Ra 
dio Praga prezentuje 9 45 Pol­
skie kapele ludowe 10.08 Tańce 
kompozytorów polskich 10.30 
„Czas" — opowiadanie J. Ka­
walca 10.40 Melodie znad Wi­
sły 11.15 Transmisja z obrad 
VII Zjazdu Polskiej Zjednoczo 
ne.i Partii Robotniczej 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.35 ..Skal­
dowie" kontra „Wawele" 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.00 Instru­
menty ludowe polskich górali 
13.15 Produkujemy, sprzedajemy 
kupujemy 13.30 Katalog wydaw 
niczy 13.35 Polska muzyka o-
perowa 14.00 Sport to zdrowie! 
14.05 Ze świata nauki 14.10 
Pieśni i tańce ludowe różnych 
narodów 14.30 Orkiestra PRiTV 
w Katowicach pod dyr. J. Mi­
liana i jej soliści 15.05 Dźwię­
kowy montaż sprawozdawczy z 

' obrad VII Zjazdu Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej 
15.45 Wojsko lubi śpiewać 16.10 
Z polskiej fonoteki muzycznej 
16.35 Melodie z Kraju Rad 
17.05 Od poloneza do krako­
wiaka 17.25 Transmisja z obrad 
VII Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej 19.15 
Koncert przyjaźni 21.05 Dźwię­
kowy montaż sorawozdawczy z 
óbrad VII Zjazdu Polskiel 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
21.45 Gra Poznańska Piętnastka 
Radiowa 22.00 Z kraju i ze 
świata 22.30 Przeboje trzydzie­
stolecia 23.05 Korespondencja z 
zagranicy 23.10 Wiadomość! spor 
towe i sprawozdanie z MS w 
piłce recznei kobiet (Kiiów) 
23.20—23.59 Gwiazdy polskich 
estrad. 

PROGRAM NOCNY 
0.00 Początek programu 0.31— 

S.OO Program nocny z Katowic 

PROGRAM II 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 11.30 
13.30, 19.00, 23.30. 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzieil dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5.35 
Obserwacje i propozycje 5.45 
Melodie na dziś 6.10 Kalendarz 
radiowy 6.15 J. rosyjski, 1. 20 
6.40 W ludowych rytmach — 
Łowickie 7.00 W kilku taktach, 
w kilku słowach 7.10 Soliści w 
repertuarze popularnym 7.35 
Kilka pytań, panie wojewodo 
7.45 Utwory Chopina 8.00 Spra­
wozdanie z pierwszego dnia o-
brad VII Zjazdu Polskiej Zjed 
noczone.j Partii Robotniczej 
11.00 Tańce kompozytorów pol-

v skich 11.35 Polskie melodie lu­
dowe 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał 12.05 Polskie tańce ludowa 
12.20 Ze wsi 1 o wsi .12.35 Poe 
maty symfoniczne Dvoraka (II) 
13.00 Dla klasy III i IV (wy­
chowanie muzyczne): ..Pod ga­
łązką sośniny" — aud. 13.20 
Duet gitar klasycznych Alber 
— Strobel 13.40 „W cieniu kasz 
tana" — opow. W. Dunarow-
skiego 14.00 Więcej, lepiej, ta­
niej 14.15 Tu Radio Moskwa 
14.35 Wariacje fortepianowe 
kompozytorów polskich gra L. 
Kozubek 15.00 Zawsze o 15 -
program dla dziewcząt i chłop 
ców — Poszukiwacze i s-ka — 
Miniaturowa flota — Pod pol­
skimi żaglami — Sposób na cie 
kawe popołudnie — „Taki so­
bie Pa.jak" — I ode. opow. J. 
Domagalika 15.40 Z. Kodaly: II 
kwartet smyczkowy oP- 10 16.00 
Miasto wolności — wiersze o 
Warszawie 1615 Folklor ojczy­
sty w twórczości współczesnych 
kompozytorów polskich 16.58— 
17.15 Dziennik Warszawskiego 
Ośrodka R-TV 17.15 M. Spisak: 

fragm. divertimenta „Muzyka 
lekka" 17.25 Transmisja z obrad 
VII Zjazdu Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej 19.15 Ste 
fan i-Kurpiński-Damse: fragm. 
baletu „Wesele w Ojcowie" 
19.30 Skarby wawelskie — mag. 
literacki 20.30 Miniatury instru­
mentalne współczesnych kom­
pozytorów polskich 21.15 Zwie­
rzenia wieczorne — J. Janicki 
2 1 . 3 0  Kronika VII Zjazdu P Z P R  
21.55 Wiad. sportowe 22.00 Mu­
zyka staropolska w nagraniach 
„Capelli Bydgostiensis pro Mu-
sica Antiqua 22.20 Radiowy Ty 
godnik Kulturalny 23.00 Muzy­
ka polska XIX wieku 23.35 Co 
słychać w świecie? 23.40—24.00 
Koncerty chóralne M. Kałacz-
nikowa i D. Bortnianskiego. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00. 6.00 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.0O, 10.30, 17 00. 19.30 

4.57 Początek programu 5.W 
Hej, dzień się budzi! 5.30 Mu­
zyczna zegarynka 6.05 Muzycz­
na zegarynka 6.30 Zjazdowe za­
piski 6.45 Muzyczna zegarynka 
7.05 Muzyczna zegarynka 8.05 
Mój kiermasz 8.30 Co kto lubi 
9.00 „Nic sie nie stało" — ode. 
pow. 9.10 Piosenki z różnych 
stron świata 9 30 Nasz rok 75 
9.45 Bach: koncert d-moll na 
fortepian i ork. BWV 1052 10.15 
„Poezja" i inne nagrania S. 
Borysa 10.35 Ambasadorzy nol-
skiego jazzu — Z. Namysłow­
ski 10.50 „Deszcz w obcym 
mieście" — ode. pow. D. Gra-
nina 11.00 Rock and roli po 
francusku 11.20 Życie rodzinne 
11.50 Ambasadorzy polskiego jaz 
zu — M. Urbaniak ,12.05 Z kra­
ju i ze świata 12.35 Za kierow­
nicą 13.00 Góralskie muzyko­
wanie — S. Gąsienica-Brzega 
13.10 Życiorysy mikrofonem pi­
sane: „Tak było" — reportaż 
13.30 Góralskie muzykowanie — 
Kapela K. Bachledy 13.45 Czy­
tamy pamiętniki M. Fogga 14.00 
Musica Nova Polonica — K. 
Serocki 14.35 Ze starych listów 
i pamiętników — gawędp 14.45 
Mikrorecital zespołu ,.2 plus 1" 
15.00 Program dnia 15.05 Zjaz­
dowe zapiski 15.15 Solo na gi­
tarze klasycznej 15.30 „Tu jest 
mój dom" — reportaż 15.45 Mu 
siaua Antiqua Europae Orien-
talis — Madrygaliści. bułgarscy 
16.05 Standardy po polsku 16.30 
Laureaci VIII Międzynarodowe 
go Festiwalu Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem 16.45 
Nasz rok 75 17.05 „Nic się nie 
stało" — ode. pow. 17.15 Kier­
masz płyt 17.40 „Siedem fajek 
Kapitana" — reportaż 18.00 Mu-
zykobranie 18.30 Polityka dla 
wszystkich 18.45 Blues wczoraj 
i dziś 19.15 Książką tygodnia. 
.T. Machlewski: ..Listy do żony 
i córki" 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 Teatr mojej młodo­
ści — eawęda 20.10 To stare, 
dobre taneo 20.40 J. niemiecki, 
1. 20 20.55 Muzyczna kolekcja 
zamków 1 katedr: Wersal (IV) 
21.40 Na poboczu wielkiej po­
lityki 21.50 Opera tygodnia. K. 
Kurnińskl: „Krakowiacy i eó-
rale" 22.00 Zjazdowe zapiski 
22.15 „Cichy Don" — ode. pow. 
22.45 Na różnych klawiaturach 
23.00 Wizytówki poetów Slaska 
23.05 Collegium Musicum. Pie«nl 
Schuberta śpiewa M. Price (so­
pran) 23.46 Program na środę 
23.50—24.no Na dobranoc śpiewa 
U. Sipińska. 

^KOSZALIN 
na falach średnich 188,2 1 202,2 m 
oraz UKF 6.9,92 MHi 

5.45 Kwadrans rolniczy — aud. 
J. Żeslawskiego 6.40 Studio Bał 
tyk 16.15 Muzyka i reklama 
16.20 Nasi delegaci na Zjeździe 
— reportaż J. Sternowskiego 

16.35 Pioaenkl z estrady 
brzeskiej 16.45 Safo — po Pię* 
ciu latach — reportaż I. Kwaś­
niewskiej 17.00 Przegląd aktuai 
ności wybrzeża 

^TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7.30 Sprawozdanie z pierw**** 
go dnia obrad VII Zjazdu 
PZPR (kolor) 

11.15 Bezpośrednia transmis.1* 
z obrad VII Zjazdu PZPR (ko­
lor) 

16.20 Program dnia 
16.25 Dziennik fkolor) 
16.35 Obiektyw - niogram wo­

jewództw: białostockiego bial­
sko-podlaskiego, ciechanowskie-
og, chełmskiego, lubelskiego, ło™ 
żyńskiego, ostrołęckiego, i  tock:" 
go, skierniewickiego, suw: l s. '5~ 
go, włocławskiego, zamoj.;kieg° 
i siedleckiego 

16.55 Studio TV Młodych 
17 25 Bezpośrednia tranmis.1* 

z obrad VII Zjazdu PZPR (k°-
lor) t i  

19.00 „Z bukietem kwiatów" 
— piosenki i tańce ludowe w 
wykonaniu Śląska" oraz zespo 
łów i solistów. Wystąpią: Ka" 
tarzyna Sobczvk. Bemibem, No-
vi Śingers (kolor) 

19.20 Dobranoc: Pies w krat­
kę (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.35 „Świadek obrony" 

ode. III filmu prod TVP r. II 
cyklu serii „Czterdziestolatek 
(kolor) 

21.20 Koncert z dedykaejfl-
Wykonawcy: Wielka O r k i e s t r a  
Symfoniczna PRiTV oraz soliści 
— Andrzej Kulka i Krystian 
Zimmerman (kolor) 

22.35 Dziennik (kolor) 
22.50 Wiadomości sportowe 
23.00 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

TVTR: 6.00 Chemia — 1. 1® 
(Roztwory koloidowe — kolor) 
6.30 Mechanizacja rolnictwa r* 
1. 6 (Wybrane wiadomości o sil­
nikach spalinowych) 13.45 Ma­
tematyka — 1. 67 (Hiperbola —* 
cz. I) 14.30 Mechanizacja rolni­
ctwa — 1. 43 (Zbiór zboża kom­
bajnami) 

PROGRAM II 

16.10 J. angielski — 1. 1# —' 
Slim John — 1. 10 kursu pod­
stawowego 

16.40 Program dnia 
16.45 Te same miejsca — ton* 

sprawy: Bohaterowie pracy 
17.25 Bezpośrednia transmisja 

> obrad VII Zjazdu PZPR (ko-
lor) 

19.00 Soliści polskiego baletu' 
Edward Pokross 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.35 Wtorek melomana: *ra 

Paweł Galiłow (laureat Konkur­
su Chopinowskiego) 

21.25 „Złoto" — film prod. 
TVP z serii — Najważniejszy 
dzień życia. Reż. S. Szyszko. 
Wykonawcy: J. Kłosiński, w. 
Kowalski i  W. Pyrkosz. 

22.20 24 godziny (kolor) 
22.30 „W innym lesie, w In­

nym sadzie" — śpiewa Halipa 
Kunicka 

2?.50 Zakończenie programu 
23.00 J. niemiecki — powtó­

rzenie 1. 6. 

Telewizja zastrzega snblc pra­
wo do zmian w programie! 

PZO D-4 

Wyjęła chusteczkę s ogromnej torby i »ta^ 
rannie wytarła nos ł oczy. 

Tak się strasznie zdenerwowałam, tak 
się okropnie zdenerwowałam. Nie może się 
pan dziwić. . 

— Ja się wcale nie dziwię — powiedział 
łagodnie DtfWnar — To zupełnie zrozumiałe. 
Chciałbym, żeby pani ml to wszystko wolno 
i spokojnie opowiedziała. 

— Ja już opowiedziałam. 
— Tak. Wiem, ale mnie priy tym 

było. 
— Więc przyjechałam * Krakowa.,, 
— Pani mieszka w Krakowie? 
— Nie. Mieszkam tutaj w Warszawie, 

o właśnie w tym domu. To nasz dom. A do 
Krakowa pojechałam do rodziny, bo mój 
mąż tam leży w szpitalu. Miał wypadek sa­
mochodowy. Ledwo go odratowali. 

— I pojechała pani do Krakowa, łeby czu­
wać nad chorym mężem. 

— Tak, w Krakowie mam siostrę I brata 
stryjecznego. Wynajęłam to mieszkanie 
właśnie temu panu. Mój Boże. Taki był sym­
patyczny człowiek. Co to się teraz dzieje! 
Nikt nie jest pewny życia. 

— Kiedy pani przyjechała? — »pytal 
Downar. 

— Dzisiaj rano. Całą no« Jechałam. 
— Czy ten pani lokator spodziewał się 

pani przyjazdu? 
— Nie, skądże. Powiedziałam, że wrócę naj 

wcześniej w przyszłym miesiącu. Obiecał pil­
nować mieszkania, podlewać, pelargonie. Ale 
widać nie podlewał, bo dużo pousychało. 
Mój Boże. , -

Tymczasem Olszewski, wspomagany przez 
sierżanta Małeckiego, przeszukiwał dokład­
nie mieszkanie. Przy zabitym znaleziono no­
tes z adresami i numerami telefonów. Po­
rucznik zagłębił się w lekturze. Sierżant 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROWSK1 

dmWBW 
F A C H O W I E C  

(76) 

Małecki poszedł obejrzeć wóz. Niebawem 
wrócił. 

— Rejestracja gdańska, obywatelu majo­
rze — zameldował — Mercedes. Zarejestro­
wany na nazwisko niejakiej Anny Moder-
skiej. i 

Downar skinął głową. — Dziękuję. — 
A zwracając się do pani Warzyckiej spytał: 
—• Czy pani nigdy nie rozmawiała z panem 
Koneckim na tematy osobiste, nie zwierzał 
się pani z czegoś, z jakichś kłopotów? 

Szeroko otworzyła oczy. 
— Jakżeż mógł ml się zwierzać, proszę pa­

na? Znaliśmy się tak mało, a zresztą ja za­
raz wyjechałam do Krakowa. 

— I nie bała się pani zostawić mieszkania 
tupełnie nieznajomemu człowiekowi? 

— No, rzeczywiście. Ma pan rację, że to 
było z mojej strony trochę lekkomyślne, ale 
robił takie solidne wrażenie. Przyjechał 
eleganckim samochodem^ zapłacił za pół ro­
ku z góry. Bardzo był sympatyczny, bardzo. 
Tak mi go żal. 

Dalszą rozmowę przerwał Olszewski. 
— Spojrzyj, czyj adres tu znalazłem — po­

wiedział, pokazując palcem kartkę w note­
sie. 

.— Nina Gobetti! — wykrzyknął Downar. 

•— To przecież... Sierżant Małecki zostanie 
tu jeszcze z grupą operacyjną, a my jedzie­
my na Mokotów. Powiedz, żeby koniecznie 
znaleźli kulę. I oczywiście odciski palców 
bardzo dokładnie. 

Pojechali. 
— Musimy zabrać po drodze fachowca od 

otwierania drzwi. Jeżeli i tym razem jej nie 
zastaniemy, poradzimy sobie sami. Dostałeś 
nakaz prokuratora? 

— Tak — Olszewski poklepał się po kie­
szeni. 

— To dobrze, chociaż w tej sytuacji z na­
kazem, czy bez nakazu musielibyśmy... — 
Downar urwał i zamyślił się. 

— Jak ci poszło z tym Amerykaninem? 
— spytał Olszewski. 

— Nic z tego. Zupełnie niekomunikatyw­
ny facet. 

— Mówi po niemiecku? 
— Tak. Nawet zupełnie dobrze, ale nie 

zdołałem nawiązać z nim kontaktu. 
— Jakie zrobił na tobie wrażenie? 
— Obsadziłbym go bez wahania w gang­

sterskim filmie. Pasowałby znakomicie do 
„Francuskiego łącznika". Boi się pokazać 
oczy. Nie zdejmuje ciemnych okularów. A 
co z twoim Syryjczykiem? Nawet nie zdą­
żyłem cię zapytać. 

— Skumplowałem się z nim. Nawet miły 
facet, ale głowę bym dał, że zgrabnie się 
posługuje nożem i pistoletem. Rozpracowuję 
go. Na to trzeba trochę czasu. 

— Oczywiście. Coś mi się wydaje, że to 
morderstwo w Młocinach przyśpieszy nam 
całą sprawę. Koniecznie musimy porównać 
kulę wystrzeloną pod Nowym Sączem i tę 
tutaj. Jeżeli to ten sam pistolet... 

— Jesteśmy na miejscu, towarzyszu ma­
jorze — zameldował Sikora, naciskając ha­
mulec. 

(c.d.n.) 

„Głos Pomorza" - dziennik 
Polskiej Zjednoczone) Partii Ro­
botniczej. Redaguje Kolegium — 
u!. Zwycięstwa. 137/139 (budynek 
WRZZ) 75-604 Koszalin Telefony: 
centrala 279-21 (łqczy ze wszyst­
kimi działami), nacz. redaktor 
^26-93, z-cy nacz. red.: 233-09 
242-08, sekr.- red.: 251-01 pub­
licyści: 243-53, 251-57, 251-40, 
dział reporterski: 245-59, 233-20 
dział'miejski: 224-95, dział spor­
towy: 233-20 (w dzień) 246-51 
(wieczorem), dział lqczności 
z czytelnikami: 250-05. Re­
dakcja nocna (ul. Alfreda Lam­
pego 20) 248-23 depeszowy: 
244-75. 

Oddział redakcji w Słupsku -
plac Zwycięstwa 2 (I piętro) 
76-201 Słupsk, teł. 51-95. Biuro 
Ogłoszeń Koszalińskiego Wydaw­
nictwa Prasowego - uł. Pawła 
Findera 27a, 75-721 Koszalin, 
tel. 222-91. Wpłaty na prenume­
ratę (miesięczna -- 30,50 zł kwar 
talna - 91 zł, półroczna — 182 zł 
roczna - 364 zł) przyjmujq urzę­
dy pocztowe, listonosze oraz od­
działy delegatury Przedsiębior­
stwa Upowszechniania Prasy i 
Książki. Wszelkich informacji o 
warunkach prenumeraty udziela­

ją wszystkie placówki „Rucm"* • 
poczty. Wydawca Koszalińskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
,,Prasa - Książka - Ruch" uf. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Ko­
szalin centrala telefoniczna 
P4C-27. Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszalin, uł. Alfre-

8 da Lampego 18. Nr indeksu 
I 35024. 
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K OSZALIN. Bonin systematycznie zmie­
nia swoje oblicze, dzięki wielu inwesty­
cjom wzniesionym dla Instytutu Ziemnia 

ka, Zakładu Doświadczalnego Ziemniaka i Ze 
spotu Szkól Rolniczych. Ostatnio temu ośrodko 
wi naukowemu przybyła jeszcze jedna placów 
ka — nowy dom handlowy, rozmiarami i wypo 
sażeniem odpowiadający w pełni miejskim pa 
wilonom handlowym. 

Historia budowy tego obiektu jest nietypo­
wa. Wychodząc naprzeciw postulatom mieszkań 
ców Bonina dyrekcja Zakładu Doświadczalnego 
Ziemniaka zobowiazała się pokryć koszty bu­
dowy domu handlowego. Natomiast Gminna 
Spółdzielnia w Koszalinie zapewniła materiały 
budowlane i wykonawstwo. Brygady ZURB pra 
cowały bardzo sprawnie — obiekt oddano do 

iiw 

użytku prawie na miesiąc przed terminem. 
Otwarcie domu, który kosztował łącznie około 
4 min zł, nastqpiło w przededniu inauguracji 
obrad VII Zjazdu partii. 

Nowa placówka handlowa posiada poncd 
700 m kw. powierzchni tzw. sprzedażnej. Cały 
parter zajmuja stoiska z artykułami spożywczy­
mi, zaś na piętrze ulokowano dziewiarstwo, sto 
iska z obuwiem oraz artykułami gospodarstwa 
domowego. Jak ten obiekt był potrzebny w Bo 
ninie najlepiej świadczy fakt, iż w pierwszym 
dniu jego działalności sprzedano artykułów 
za około 150 tys. zł. (ś) 

Na 
całej 

zdjęciu: dom 
okazałości. 

w handlowy w Boninie 

Fot. J. Piątkowski 

TROCHĘ CIEPLEJ 

NA ZATORZU I WESTERPLATTE 

SŁUPSK. Na skutek 'in­
terwencji mieszkańców Za-
torza i osiedla Westerplatte 
przy Urzędzie Miejskim w 
Słupsku powołano komisję, 
której zadaniem było prze­
analizowanie możliwości po 
prawy ogrzewania. Przewód 
niczącym komisji został wi 
ceprezydent Tadeusz Pieś-
niak. 

Szczegółowo przeprowa­
dzone rozeznanie na obu o-
siedlach ujawniło, że można 
poprawić sytuację. Na Za-
torzu jest już cieplej. Kot­
łownia rejonowa będzie za­
silana dodatkowymi ilością 
mi wody z PZPS „Alka". 
Pozwoli to na utrzymanie 
ciśnienia w godzinach szczy 
tu grzewczego. Przepom­
pownia zostanie wzmocniona 

dodatkową pompą wspomaga 
jącą od 10 grudnia. 

Dzisiaj ekipy usuną prze­
ciek w instalacji w pobli­
żu kotłowni (ul. Koszaliń­
ska). Można więc mieć na­
dzieję, że kłopoty grzewcze 
zakończą się wkrótce. 

Natomiast na osiedlu We 
sterplatte ekipy ZEC i SPB 
przeprowadzą regulację in 
stalacji już od dzisiaj. Re­
gulacji będzie się dokony­
wać od godz. 12 do 20. We 
wtorek (9. bm.) instalatorzy 
odwiedzą blok nr lr, w śro 
dę (10.) blok nr 2, w czwar 
tek (11) blok nr 8, w czwar 
tek (11) blok nr 9 oraz w 
piątek — blok nr 10. Insta 
latorzy zwracają się z proś 
bą do mieszkańców, żeby 
w tych dniach byli obecni 
w domach. (me!) 

Kożuchy i kurtki z „Mody" 

SŁUPSK. Zapowiadaliśmy przed kilkoma miesiącami, że 
Spółdzielnia „Moda" w Słupsku będzie produkowała ko­
żuchy i kuriki .ze sztucznego baranka i misia. Dopiero 
przed 3 tygodniami dostarczono surowiec. Spółdzielcy szyb 
ko przystąpili do szycia. W tym roku „Moda" przekaże 
«a rynek krajowy 600 kożuszków głównie damskich. Ko 
żuszki są w bardzo przystępnej cenie około 3,3 tys. zł. 
Niestety, większość tegorocznej produkcji otrzymają han­
dlowcy warszawscy, katowiccy, krakowscy. Kilkadziesiąt 
kożuszków przeznacza się dla Koszalina. 

Kierownik techniczny „Mody" — Antoni Sasin infor­
muje ponadto, że na taśmach znalazły się już płaszcze 
wiosenno-jesienne z nubuku i zamszu. W sprzedaży uka­
żą się po 15 lutego. Niestety i w tym przypadku ilość bę 
dzie ograniczona, ledwie 500 sztuk, (mef) 

Na wokandzie 

JAZDA FOD WPŁYWEM ALKOHOLU 

SŁUPSK. Na Słuosk — 
Główczyce duszło do wypadku. 
Kierowca Jan R. zatrudniony 
w Przedsiębiorstwie Sprzętu i 
Transportu Wodno-Melioracyj-
nego w Słupsku prowadził sa­
mochód ciężarowy z nadmierna 
szybkością. „Kawalerska ,iaz-
da" zakończyła się na przy­
drożny^ drzewie. Samochód 
star został kompletnie rozbity 
Straty materialne oceniono na 
180 tys. zł. 

Okazało się, ż« Jan R. na 
igodzinę przed wypadkiem u-
— itniezył w libacji alkoholo-

Fii tała* poprzeggai? 

dnia. Badani* wykazały -1.4 pro 
mili* alkoholu we krwi. 

Dla sprawcy wypadku nie by­
ło żadnych okoliczności lago-
dzącyc-y. Sad skazał Jana H. 
na 3 lata pozbawienia wolności 
i zakaz prowadzenia pojazdów 
na okres 5 lat. (mef) 

PS. Statystyka wykazuje, że 
w tym rolni około ?5 proc. oRó 
lu wypadków na drogach wo­
jewództwa słupskiego spowodo­
wali kierowcy w stanie nie­
trzeźwym .Straty materialne się 
gaj* kilkunastu milionów si. 

Spotkanie w WDK 

KOSZALIN. Zarząd Klubu 
Ławnika i Kuratora Społeczne­
go przy Sadzie Wojewódzkim 
i Rejonowym w Koszalinie or­
ganizuje 9 bm. o godz. 18 w 
kawiarni WDK spotkanie z pro 
fesorem WSlnż., Andrzejem 
Rzymkowskim. (kon) 

„Zagroda" -

proponuje 

SŁUPSK. 10 bm. o godr. w 
klubie „Zagroda" mieszczącym 
się przy Wyższej Szkole Pedago­
gicznej w Słupsku, przy ul. Ar­
ciszewskiego grupa poetycka 
..Klepsydra" zaprasza na wie­
czór autorski Artura Kociołka. 

(kg) 

Jesienne przejażdżki 
po mieście 

ZAPRASZAMY 

NA NIEDZIELĘ 

KOSZALIN. Jesienne 
przejażdżki po mieście cie­
szą się niesłabnącym powo 
rtxenici.il wśród koszalinian. 
W ostatnią niedziele w 
dwóch autokarach zwiedza 
lo miasto 88 osób: jednym 
jechali pracownicy Sądu 
Wojewódzkiego, druęini — 
indywidualni wycieczkowi­
cze. Tym razem przewod­
niczkami były panie:* ZDZJ 
SŁAWA SOBIESIAK i GI 
ZELA RYBAK. 

Koszaliński oddział 
PTTK sprzedaje już bilety 
na następne przejażdżki. 
Na 14 bm. bilety wykupiły 
53 osoby, głównie ucznio­
wie: z Liceum Medycznego, 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. Dubois i ze szkól pod­
stawowych. Sa jeszcze wol 
ne miejsca w trzecim auto­
karze, a bilety można kupo 
wać codziennie w eodz. 
7.30—17.45, w sobotę do go 
dżiny 12. (kon) 

Dla usprawnienia ruchu 
na słupskich ulicach 

KIER0WCY-
- PIESI 

POMAGAJCIE 
SOBIE 

SŁUPSK. Oznakowanie 
ulic wciąż jeszcze budzi 
wątpliwości wśród pieszych 
i zmotoryzowanych. W tej 
sprawie dość csęsto zwraca­
ją się do nas Czytelnicy, 
proponując modyfikację, 
zwłaszcza w miejscach ne­
wralgicznych. 

Powołana we wrześniu br. 
przez wojewodę komisja do 
spraw weryfikacji oznako­
wania dróg dokonała oceny 
prawi dłowości rozmieszcze­
nia znaków drogowych w 
Słupsku orąz przeanalizowa 
ła problem płynności jazdy 
na głównych ciągach 'ornu-
nikacyjnych miasta. Wnioski 
i propozycje komisji uzyska­
ły niedawno moc zarządze­
nia. Do końca br. będą więc 
następowały istotne zmiany 
w oznakowaniu ulic, na co 
kierowcom i pieszym radzi­
my zwrócić baczną uwagę. 

Zostanie wprowadzona za­
sada pierwszeństwa prze­
jazdu dla pojazdów jadą­
cych głównymi trasami: 
Gdańsk — Szczecin, Poznań 
— Ustka oraz na trasach: 
Słupsk — Darłowo (od ul. 
Wolności), Słupsk — Puck. 
Z ważniejszych, zmian ,w 
oznakowaniu należy wymie­
nić to, że ulica Buczka bę­
dzie podporządkowana ul. 
Wałowej oraz, że jedna z 
jezdni 9 Marca także będzie 

podporządkowana ul. Tuwi­
ma. Przejście dla pieszych, 
między Domem Towaro- ym 
a Starym Teatrem, zostanie 
zlikwidowane. 

Poza tym, w celu uspraw­
nienia ruchu w mieśeie, m. 
in. wprowadzi się ruch 
okrężny na skrzyżowaniu 
ulic: Sienkiewicza, Grodz­
kiej, Kilińskiego i Koperni­
ka. Ograniczony zostanie 
ruch samochodów ciężaro­
wych na ul. Filmowej. Po­
nadto będzie zainstalowana 
sygnalizacja świetlna na 
skrzyżowaniu ulic: 9 Marca, 
Sienkiewicza, Wojska Pol­
skiego, a także na drugim 
skrzyżowaniu o ruchu okręż 
nym, u zbiegu ulic: Kiliń­
skiego, Grodzkiej i Koper--
nika. 

Pozostałe ustalenia komisji 
mają na celu zapobieganie 
trudnościom komunikacyj­
nym, które czekają miasto 
w przyszłym roku, a spowo­
dowane będą przebudową 
i poszerzaniem ul. Poznań­
skiej i Buczka oraz odcinka 
ul. Szczecińskiej. Są pilne 
prace do wykonania w 1S76 
roku, polegające na przedłu­
żeniu ul. Przemysłowej do 

* Kobylnicy oraz na przygoto­
waniu trasy objazdowej (6-
mijającej miasto) dla po­
jazdów jadących z kierunku 
Koszalina do Poznania. 

(wir) 

Na świąteczne stoły 
SŁUPSK. Rozkosz dla oka 

i podniebienia — tak naj­
krócej można określić so­
botni kiermasz zorganizowa 
ny przez Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomiczne 
go w kawiarni „Czar" w 
Słupsku. Wyroby pomyśla­
ne ' jako zastawa świątecz­
nego st.ółu prezentowały re 
stauracje „Pod Kluka", „Pi­
racka", _„Metro'' i bar „Ada 
mek". Ryby pod wieloma 
postaciami, drób, pasztety, 
rolady, jak również bogaty 
wybór ciast przygotowanych 
przez pracownię cukierni­
czą -4- można było kupić, 
skosztować w domu, aby 
24 grudnia wybrane potra­
wy zakupić na kiermaszu 
przedświątecznym, organizo­
wanym przez PPG w ka­
wiarni „Franciszkanów". 

Niezależnie od tego w wy 
mienionych zakładach ga­
stronomicznych będzie moż 
na złożyć zamówienia na 

przygotowanie tych potraw. 
Słupska gastronomia za­

prasza panie domu na po­
kaz przyrządzania świątecz 
nych potraw, 17 bm. po po 
łudniu, do baru „Pod Ko­
ziołkiem Matołkiem". (Jest 
to nowy bar przy ul. M. 
Buczka). 

Jak co roktf zamówienia 
na potrawy z ryb, przyj mu 
je również bar „Tunek" 
Wyrobów „Tunka'' nie trze 
ba specjalnie reklamować. 
Centrala Ł Rybna, w dniach 
od 15 do 24 bm. będzie 
prowadzić sprzedaż ryb w 
pięciu dodatkowych stois­
kach: przy M. Buczka, alei 
Zawadzkiego, ul. Jagiełły, 
Szczecińskiej i dla miesz­
kańców „Zatorza" przy ul. 
Królowej Jadwigi. 

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym dostawy ryb na 
rynek, głównie karpia, będą 
większe o 10 proc. (maj) 

SYLWESTROWE KREACJE W MAGAZYNACH? 
A Gotowych sukienek jak na lekarstwo 
* Na półkach - nieciekawe brokaty 
^ Sukienka — w ciągu 7 dni 

KOSZALIN. Od sylwestro 
wego wieczoru dzieli nas 
tylko 21 dni. W lokalach — 
jak nam donosili rozgoryczę 
ni Czytelnicy — już nie 
ma wolnych biletów wstępu. 
Czas przygotować wieczoro­
we kreacje. Kobiety niema­
ło się nabiedzą, co na sie­
bie włożyć na tę jedną noc 
w roku. 

Najwygodniej jest kupić 
gotową sukienkę. Najbar­
dziej są poszukiwane sukien 
ki, które były szyte w krót 
kich seriach. Takie oferuje 
przede wszystkim „Moda Pol 
ska" i „Telimena". W pierw 
szym ze sklepów są już wie­
czorowe kreacje Ceny jednak 
są bardziej oszałamiające niż 
same modćle, a wybór bar 
dzo mały. Również ,•Telime­
na" oferuje tylko kilka su­
kienek. Towar dopiero ma 
nadejść. 

W pozostałych sklepach 
nie ma jeszcze mowy o syl­
westrze. W „Saturnie" podob 

no było kilka sukienek, ale 
szybko je sprzedano. Teraz 
na wieszaku są modele 
sprzed paru lat. 

Ponieważ z kupnem goto 
wej sukienki są takie kłopo 
ty, wiele pań z pewnością 
zdecyduje się na szycie. W 
sklepach tekstylnych rów­
nież panuje posucha. Na 
półkach są nieciekawe broka 
ty i... to wszystko. Wybór 
żorżet które także nadają 
się na sukienki, jest mini­
malny, zupełnie nie ma aksa 
mitów. Z czego więc szyć? 

Być może Czytelniczki 
stwierdzą, że jest już za póż 
no na myślenie o szyciu kre 
acji, bo przecież w naszych 
zakładach krawieckich cze­
ka się na uszycie czegoś o-
koło dwóch miesięcy. Otóż 
na zakończenie tej pesymi­
stycznej informacji mamy do 
bra wiadomość. Zakład Kra 
wiectwa Damskiego (nad re 
stauracją ,4Zorza" na Półno 

cy), Spółdzielni Pracy „Pro-
det" wystąpił z ciekawą o-
fertą. Oddajemy głoś kierów 
niczce zakładu, Barbarze 
Błońskiej. 

— Wprowadziliśmy w na­
szym zakładzie usługi ekspre 
sowe, wykonujemy zamówię 
nie w ciągu 7 dni! W tym 
przypadku dopłata wynosi 
30 procent. Jeszcze niewie­
le klientek skorzystało z 
naszej propozycji, bo mało 
kto wie o tym. Jedynie na 
drzwiach zakładu znajduje 
się wywieszka informacyjna. 
Sądźę, że przed sylwestrem 
będziemy mieli duży ruch 
i wiele pań będzie szyło kre 
acje w ekspresowym termi­
nie. 

Jeśli tylko w najbliższych 
dniach w koszalińskich sfcle 
pach pojawi się więcej ma­
teriałów, na pewno nie za 
braknie klientek w zakła­
dzie przy ul. Zawadzkiego 4 

(kon) 

KOSZAI.1N. w ub. tygodniu 
w autobusie linii B ,,bi«" o jęo 
dżinie 6.30 na trasie osiedle 
Północ — ul. Szczecińska po-
se*t«wionn wiek*** iunn pi«-
Hled»\ W fppawie aguby jy* 

aimy dowiadywać iię pod nr. 
telefonu 518-39, po godz. 14. 

W Sądzie Rejonowym (po­
kój 23) jent do odebrania ?.«-
*ar*k: damski, znaleziony n* 
yłicy Bałtyckiej, 

ZBUDOWANO SKLEP 

I... NIC SIĘ 

NIE ZMIENIŁO 

KOSZALIN. Już od kil 
ku miesięcy mieszkańcy o-
siedla 4 Marca z uwagą 
obserwowali, "jak będą za 
gospodarowane pomiesz­
czenia na parterze nowego 
biurowca stojącego przy 
ulicy Zwycięstwa, vis a 
vis osiedla. Kilka tygodni 
temu w jednym z pomiesz 
czeń zlokalizowano sklep 
warzywny, z uznaniem po 
witany przez mieszkańców. 
Nad dwoma pozostałymi 
pomieszczeniami pojawiły 
się szyldy: sklep mięsny i 
spożywczy SAM. Wszyst­
kie te placówki są ogrom 
nie potrzebne na. tym osie 
dlu. Sklepu mięsnego nie 
było w najbliższej okolicy 
a niewielki, 1  przeciążony 
pawilon spożywczy nie wy 
starczał. 

Toteż z uznaniem powi­
taliśmy nowe inwestycje 
na tym osiedlu. Wpraw­
dzie sklep mięsny i SAM 
jeszcze nie są czynne, ale 
jak poinformowano nas w 
w dyrekcji WSS Społem, 
va peivnn otworzą- swe 
podwoje jeszcze w tym ro 
ku. 

Jednak w tejże dyrekcji 
poinformowano nas rów­
nież o innych sprawach 
związanych z tymi sklepa 
mi. 

PO PIERWSZE. Nowe 
placówki nie są w pełni no 
woczesnymi sklepami z od 
powiedmm zapleczem, du­
żą• powierzchnią sprzedaż­
ną, funkcjonalnymi wnę­
trzami. Pomieszczenia te 
budowano bez porozumie­
nia z handlowcami i obec 
nie oddając je WSS posta 
wiono handloiuców nieja­
ko przed faktem dokona­
nym. Zamiast jednego, du 
że po. wielofunkcyjnego 
sklepu- utworzono trzy nie 
wielkie placówki. 

PO DRUCIE. Czynny o-
hernie pawilon samoobsłu­
gowy w centrum osiedla, 
ma być jeszcze w tym we 
siącu zlikwidoicany. Co 
prawda WSS chciała w pa. 
wilonie otworzyć sklep 
branży przemysłowej, ale 
teren należy do Koszaliń­
skiej Spółdzielni Mieszka­
niowej, a ta ma podobno 
całkiem inne plany,.. 
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WYSOKA LOKATA 

AKROBATÓW 

DARZBORU 

"W Poznaniu zakończyły 
feaę mistrzostwa Polski se­
niorów w akrobatyce spot 
towej, w których uczestni­
czyło 14 zespołów, w tym 
również dwie dwójki mie­
szane ze szczecineckiego 
Darzboru. 

Start dwójek Dar zboru 
•wypadł bardzo dobrze. Pa 
ra szczecinecka Dębczyński 
— Stypa uplasowała się na 
4 miejscu, a druga dwójka: 
Wojciechowski — Bogdano 
wicz zajęła 6 miejsce. Ty­
tuł mistrzowski wywalczy­
ła dwójka Kowalczyk — 
Rotkiewicz (Targówek 
W-wa), 

Jak nas poinformował 
trener zespołu szczecinec­
kiego, Raflński różnice 
•punktowe mie.dzy zwycięz­
ca a zdobywcą 6 miejsca 
były minirnaline. 

Dzięki wysokiej lokacie 
obie dwójki szczecineckie 
weśzły do kadry Polskiego 
2w:a\ku Akrobatyki Spor­
towej. 

W punktacji dwójek mie 
gzanych prowadzonej przez 
PZAS, Dar zbór zajmuje 2 
miejsce — 197 pkt., za Tar 
gówkiem Warszawa 241 
pkt. Trzecie miejsce zajmu 
ja Budowlani Toruń — 76 
pkt, / (sf| 

MŚ w pitce rącznej 
w niedzielę rozpoczęły się 

finałowe gry mistrzostw 
świata w piłce ręcznej ko­
biet. Piąty dzień turnieju 
w • Kijowie i Wilnie był 
dniem najciekawszym. Do­
szło do 5 wyrównanych po­
jedynków i do dwóch nie­
spodzianek. Obrończynie ty 
tułu mistrzowskiego Jugosło 
wianki z wielkim trudem 
zremisowały z ambitną sió­
demką CSRS 13:13 (7:4). 
Wicemistrzynie świata — 

BuriWMMiwiWM -' 

Rumunki, po wspaniałej 
walce musiały uznać wyż­
szość brązowych medalistek 
z Belgradu — piłkarek 
ZSRR i przegrały, 16:17 
(8:13). 

W. Wilnie zaczęły się po­
jedynki o 7 miejsce w MS. 
Polki wygrały swe pierwsze 
spotkanie - z. Norweżkami 
14:11 (9:5), a w grupie dru­
żyn walczących o 10 miej­
sce Japonia zwyciężyła 
USA 17:10. 

Trzecie miejsce 

polskich szciypiornistów 

w Tfetlis! 

Polscy piłkarze ręczni za­
jęli trzecie miejsce w, mię­
dzynarodowym turnieju w 
Tbilisi o nagrodę gazety 
„Zarja Wastoka". W ostat­
nim meczu turnieju Po„lacy 
przegrali z mistrzami olim­
pijskimi — Jugosławią 
24:26 (15:11), 

Najskuteczniejszym piłka 
rzem turnieju został Jerzy 
Klempel, który zdobył 42 
bramki. 

POD KOSZAMI EKSTRAKLASY 
W tabeli I łigi koszykówki 

mężczyzn nie zaszły radne istot 
ne itniany. Dystans do poiiosta 
łych drużyn gaczynaja tracić 
warszawscy akademicy.. którzy 
doznali u siebie dwóch pora­
żek. 

Oto. tabela:' 

wjala Kr. • 18 . 8 -34 1510-—12M 
K 650Via '15 3 33 1383—1196 
Wybrzeże 13 5 31 1449—1281 
Polonia 

W-\vfi  13 5 3i im-IJfl 
S.la-?k Wr. 12 fi M 135.1—113» 
Lech 
ŁKS 

9 3 27 tfMfi—] MV 
T 11 25 1331—1248 

S-pójnis 
Gdańsk * 12 34 laOl—12Vt 

Lubliniankn S 13 23 —nes 
.star1 i-ubl. 5 13 33 

Pogoń Rzez. i 14 22 11*5—1-304 
AZS W~vva 3 15 21 1142—13519 

* * 
Koszykarki Wisły Kraków- po 

•większyły, różnicy dzielącą ją 
od ŁKS Łódź do s punktów. 
W 'tabeli r> dwa miejsca awan­
sował AZS Poznań. Najwięk­
sza niespodzianka lei kolejki 
spotkań była porażka Po­
lonii Warszawa % przedostat­
nia w tabeli Olimpia Poznań, 

Niedzielne wyniki i tabela: 
Wisła — AZS Lublin 98:50; sto­

ra!! Olsztyn — SpóińJs Gdańsk 
86:'M; ŁKS AZS Warszawa 
81:8?.; AZS Poznań — Czarni 
Szczecin 88:81; Olimpia Poznań 
— Polonia Warszawa 71:97. 

Wisła 18 
ŁKS 13 
Polonia 

W-wa 13 
A7..S Poznań 10 
Spójnia 

Gdańsk 
Slomil 
AZS W-wa 
AZS Lubi. 
Olimpia 
Czarni Szcz 

n :ifi 1320—1034 
3 31 1358—1197 

3 31 1311—1172 
8 86 1217—1238 
• 

9 n 1296—1248 
9 27 1335—1220 

10 28 1052—1.138 
14 22 1124—1350 
14 22 1143—1374 
16 20 1138—1425 

NA ARENACH 
II LIGI WYNIKI I TABELE 

KOSZYKÓWKA 

Zespoły koszykarek zakoń 
czyły w niedzielą pierwszą 
rundę rozgrywek mistrzow­
skich. Tytuł mistrza pół­
metka wywalczyły koszykar 
ki poznańskiego Lecha. (Ze­
spół ten dotychczas nie prze 
grał ani jednego meczu). 

Dobrze spisały się koszy-
karki koszalińskiego SZS 
AZS Koszalin, wygrywając 
ze Ślęzą Wrocław, Dzięki 
tym wygranym koszaliniąnki 
umocniły trzecią pozycję w 
tabeli. 

Oto komplet wyników i 
tabela: 

SZS AZS Koszalin — 
Ślęza Wrocław 68:61 i 61:41, 

Zagłębie Konin — Pomo­
rzanin Toruń 71:45 i 63:55, 

Włókniarz Pabianice — 
Lech Poznań 60:65 i 49:61, 

Widzew Łódź — Unia Wał 
brzych 58:56 i 46:59, 

AZS Gdańsk — Sprotaria 
— 56:49 i 55:50. 

Leeb 18 36 1146—987 
Włókniarz 18 34 1228—875 
SZS AZS 
KOSZALIN 18 29 1056—1086 
Ślęza 18 28 1015—1035 
Sprotaria 18 27 1026—995 
Zagłębie 18 26 1077—1190 
AZS f 

Gdańsk 18 24 1071—1092 
Unia 18 22 922—1108 
Widzew 18 21 945—1182 
Pomorzanin 

8 19 826—1128 

• • * 

Nadal nie wiedzie się ko­
szykarzom koszalińskiego 
Bałtyku, którzy doznali ko­
lejnych porażek; tym razom 
ze Stalą Ostrów Wlkp. Po­
zycję przodownika umocnił 
zespół wrocławskiej Gwardii 
zwyciężając łódzki Start. 

Koszalińianie, mając na 
swym koncie jedno zwycię­
stwo, zajmują ostatnie miej­
sce. Oto komplet wyników: 

Bałtyk Stal Ostrów 
90:ii7 i 74:65 

Start Gilańsk — AZS Po­
znań 72:68 i 93:80 

Gwardia Wrocław 
Łódź 82:71 i 92:70 

Start 

Zastał Zielona Góra —Po­
lonia Leszno 93:90 i 96:70 

Mecz Legia W-wa — War­
ta Poznań został przełożony 
na inny termin. 

(8f) 

SIATKÓWKA 

> Siatkarki drugiego frontu 
rozegrały już po 10 spot­
kań mistrzowskich. W tabe 
li samotnym liderem jest 
warszawska Spójnia, która 
nie przegrała jeszcze ani 
jednego pojedynku. Siatkar­
ki Czarnych Słupsk po .so­
botnio-niedzielnych zwycię 

stwach' nad trzecią w tabe 
ii Warmią Olsztyn umocni 
ły pozycję wicelidera. 

Oto komplet wyników i 
tabela: 

Czarni Shipsk — Warmia 
Olsztyn 3:0 i 3:1 

Budowlani Poznań — Spój 
nia W-wa 0:3 i 1:3 

Budowlani Toruń — G.e-
dania 1:3 i 1:3 

AZS Białystok — Spójnia 
Gdańsk 3:0 i 1:3 
Spójnia 10 10 30—6 
Czarni 10 8 26—9 
Gedania 10 6 21—19 
Warmia 10 5 21—21 
AZS Białystok 

15 4 14—22 
Spójnia Gdańsk 

16—M 10 % 16—M 
Budowlani Toruń 

10 3 13—22 
Budowlani Poznań 

10 1 18—28 

(sf) 

Przy praskim Vfufcte sporto­
wym „Stadion" już prawie 10 
lat istnieje jedyna chyba na 
świecie dziecięca rewia na 
lodzie. Mali łyżwiarze wystę­
powali nie tylko w kraju, aie 
także w Jugosławii, we Wło­
szech, w Polsce, i NRD. Mie 
dawno odb'vła się premiera 
nowego widowiska pt. „Sre­
brna bajka", w którym wziqł 
udział cały 100-osobowy ze­
spół. W występach małych 
tancerzy biorq często udział 
gwiazdy czechosłowackiego 
łyżwiarstwa. 

Na zdjęciu: małe „kaczat-
ka" w czasie próby kolejne­
go przedstawienia. 

*JVF - CTK 

BIALI RASIŚCI 
„W OBRONIE" 
CZARNEJ AFRYKI 

(Korespondencjo APN) 

Gazety południowoafrykańskie .szeroko informują * 
werbowaniu do RPA najemników i przerzucaniu ich 
lem powietrznym do-Angoli. Na rasie prasa-ma zakaz pi­
sania o udziale regularnych • wojsk RPA w wojnie P® 
stronie prozachodnich prawicowych organizacji FNLA f 
UNITA. Rząd południowoafrykański już jednak przygo­
towuje się do 'otwartego wystąpienia przeciwko Ludowej 
Republice Angoli. Taki też był sens niedawnych wystą­
pień ministra obrony Pietera Botha, który wezwał pań* 
stwa Południowej Afryki do zatrzymania „ofensywy ko-
munizmu",. aby uniknąć .„ujarzmienia". 

Tak oto reżim apartheidu, -który ujarzmił 15 miliona*"1 

czarnych Afrykańczyków, okupuje Narobię i popiera wia 
drę białej mniejszości w Rodezji, zaczął nagie intereso­
wać się wolnością narodów afrykańskich. 

Polityka i etyka 

Stało się już regułą, że każda akcja przeciwko ruchoflS 
narodowowyzwoleńczym uzasadniana jest „zagrożenie?** 
komunizmem". Gromy i błyskawice, jakie ciska Pretorią 
przeciwko uznaniu i poparciu przez. Związek Radziecki 
rządu Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli (MPLA) ma­
ją za zadanie przygotowanie gruntu dla takiej akcji-' 
Rząd RPA .przy współudziale państw NATO jawnie zmi® 
rza do rozszerzenia swojej interwencji w Angoli, aby 
ustanowić tam reżim odpowiadający interesom Zacho­
du, monopoli międzynarodowych i samej Republiki Po­
łudniowej Afryki. 

Spójrzmy prawdzie w oczy. Pan Botha liczy, że jeg# 
antykomunistyczny patos znajdzie określone echo na kor* 
tynencie afrykańskim albo w każdym razie nie spotka 
się z należnym odporem. Możliwe, że te rachuby nie są 
pozbawione uzasadnienia. Organizacja Jedności Afrykań­
skiej nie była w stanie zająć zdecydowanej pozycji 
tyimperialistycznej wobec problemu angolańskiego. Co* 
bowiem oznacza neutralność OJ A, -ząlecenie, aby jej człon 
kowie.nie uznawali żadnej z walczących w Angoli grup 
politycznych? Obiektywnie taka polityka ąprzyja pi*zv4 

ciąganiu zagranicznej interwencji. Demonstrując na P"-

ka.z szacunek dla zaleceń kierownictwa. OMA i deklaru-' 
jąc „neutralność", RPA, USA, Chiny i zachodnioeuropej­
skie państwa NATO aktywnie popierają przeciwników 
MPLA, dostarczają im broni, pieniędzy i wykwalifiko­
wanego personelu wojskowego. Równocześnie państwa te 
pozostawiają sobie możliwość uznania w przyszłości te­
go, kto zwycięży. Polityka i etyka, jak widać, nie 
wsze chodzą w parze. 

Co by było gdyby... 

W awangardzie jednostek FNLA i UNTTA znajdują się 
wojskowi z RPA. oficerowie faszystowscy z podziemnej 
portugalskiej Armii Wyzwolenia, zawodowi najemnicy-
Niektórzy z nich zaczynali «woje krwawe kariery jeszcze 
wiatach sześćdziesiątych w Kongo-Napływają wiadomości 
również o udziale wojskowych Zairu, gdzie jeszcze nie-" 
dawno przebywało dowództwo i bazowały wojska FNLA; 
Prawdziwie neokolonialistyczny alians ukształtował się 
teraz w ataku na Ludową Republikę Angoli, na rząd 
MPLA. będący wyrazicielem najlepszych ideałów naro­
dów afrykańskich, upostaciowieniem dążenia do odnowy 
społecznej, nowoczesnych tendencji rozwoju afrykańskie­
go. 

Przypuśćmy na chwilę,, że przeciwnicy MPLA. zwycię­
żą. Byłoby to zwycięstwo portugalskiego faszyzmu, re­
wanż monopoli międzynarodowych, wszystkich sił im­
perialistycznych. które w ostatnich latach doznały w Afry 
ce ciężkich porażek. Byłby to triumf południowoafrykań­
skiego reżimu apartheidu. Osłabiona wewnętrznymi spora 
mi Własnych politykierów, zewnętrzną ingerencją i intry 
gami zagranicznych korporacji, Angola przy każdym rzą­
dzie. jaki mogłyby stworzyć FNLA i UNITA, stałaby się 
źródłem niestabilności na dużym obszarze kontynentu. 
Taki rozwój wypadków byłby'ciosem nie tylko dla An­
goli, ale dla całej Afryki. 

Angola potrzebuje dziś pomocy w słowach i w czynach, 
w proteście przeciwko obcej interwencji, ukrytej pod fla 
gami FNLA i UNITA. Poparcie Ludowej Republiki An­
goli, jej „drugiej wojny o wyzwolenie", staje się coraz 
bardziej odczuwalne. Rośnie ono wraz z uznaniem no­
wego państwa przez Związek Radziecki i jegn socjalis­
tycznych partnerów, wiele państw afrykańskich i arab­
skich, Wraz z rozwojem międzynarodowej kampanii so­
lidarności. ' 

Ślepoto i oszustwo 

Zrozumiałe, dlaczego minister obrony RPA widzi za-, 
grożenie w radzieckim poparciu MPLA. Ruchy wyzwoleń 

' cze afrykańskiego południa nie bez racji liczą na pomoc 
młodego państwa. Nie dziwi również, że razem z Pre­
torią oskarża Moskwą o .„ingerencję" Pekin: cała jego 
polityka afrykańska podporządkowana jest celom anty­
radzieckim. 

Polityczna Ślepota 1 zamierzone oszustwo są na równi 
niebezpieczne dla przyszłości Afryki, dla jej jedności, 
dla współpracy ze światem socjalizmu, która jest jednym 
z ważniejszych źródeł jej siły i rosnącego autorytetu-
ZSRR zawsze udzielał poparcia afrykańskim ruchom wy­
zwoleńczym nie tylko w Angoli, ale i w Mozambiku, 
w Gwinei-Bisau, RPA, Rodezji i Nambii — tym samyro 
ruchom, które cieszyły się zrozumieniem i pomocą OJA. 
całej suwerennej Afryki. Popierając MPLA. ZSRR kon­
tynuuje swoją konsekwentną i niezmienną, podyktowaną 
jego socjalistyczną istotą politykę — sprzyjania walce 
wolności z niewolnictwem, postępu x reakcją, afrykań­
skiej niezawisłości z kolonializmem i neokołonializsnem. 

4KDRIEJ DOŁGOW 


